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W niniejszym numerze ,Refleksji” podejmujemy tematyke ekorozwoju, ktéra, choc
popularna i obecna w dyskursie publicznym, wcigz moze sprawia¢ pewne trudnosci,
by tak rzec, ,stownikowe”. Dlaczego tak sie dzieje? Przede wszystkim ekorozwéj wcigz
jest kojarzony gtéwnie z ekonomig lub ekologia i chociaz faktycznie przynalezy
genetycznie do obu tych nauk, to - jak staramy sie pokazac - przekracza ich ramy
i staje sie integralng czescia innych dyscyplin, spajanych przez szeroko pojmowana
edukacje.

Polecam Panstwa uwadze wywiad z Anna Batorczak z Uniwersytetu Warszawskiego,
ktéra omawia nie tylko najwazniejsze pojecia z zakresu ekorozwoju i przedstawia
gtéwne tezy tego nurtu, ale takze daje przydatne wskazowki, jak przygotowac
uczniéw do nauki wedtug filozofii ,zréwnowazonego rozwoju” - madrego dbania
o0 przysztos¢, nie tylko wtasng, ale takze kolejnych pokolen.

Piotr Pieczynski pokazuje ekorozwdj od strony praktycznej, przedstawiajac gtowne
zatozenia i wyniki zrealizowanego przez Zachodniopomorskie Centrum Doskonale-
nia Nauczycieli projektu ,Miasto, szkota, dom w réwnowadze ze srodowiskiem”, kto-
rego gtownym celem byta popularyzacja postaw proekologicznych w najblizszym
otoczeniu.

Tematyka ekologiczna - ale tez patrzac szerzej, po prostu filozofia zycia - to sprawa
okreslonej wrazliwosci i ksztattowania przyjaznych przyrodzie postaw. Dlatego eko-
rozwojem s réwniez zainteresowane szkoty specjalne, wykorzystujace zagadnienia
ekologiczne w programach zajec - o ekologii w szkole specjalnej pisza Barbara Ogto-
zinska i Eliza Wisniewska, natomiast edukacja przyrodniczo-lesna w ksztatceniu dzie-
ci niepetnosprawnych intelektualnie zajmuje sie Sonia Chojnacka.

Zycze Panstwu udanych i stonecznych wakacji, ktére, mam nadzieje, pozwolg nam
na odpoczynek w otoczeniu pieknej przyrody.

Urszula Panka

dyrektor Zachodniopomorskiego
Centrum Doskonalenia Nauczycieli
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W roku 1992 rozwoj zrbwnowazony zostat trwale
wprowadzony do miedzynarodowej polityki, a tak-
ze polityk narodowych wiasciwie wszystkich kra-
jOw Swiata. Stafo sie to za sprawg przyjecia podczas
konferencji ONZ (ktéra odbywata sie pod nazwa:
,Srodowisko i rozwdj” w Brazyli, w Rio de Janeiro)
pieciu bardzo waznych dokumentéw dotyczacych
zasad i zalecert wdrazania tej koncepgji rozwoju.
Wsrdd nich byta Deklaracja z Rio, w ktérej okreslo-
no prawa i obowigzki panstw na rzecz rozwoju
ludzkosci i dobrych warunkéw zycia oraz program
dalszych dziatart — Agende 21. Wsréd zalecen Agen-
dy 21 znalazto sie rowniez i to dotyczace edukadji
na rzecz zrbwnowazonego rozwoju (rozdz. 36).

Nasza wspélna przysztosé (str. 5)

Nasze wieloletnie doswiadczenia wskazujg, ze naj-
korzystniejszg formg realizacji zadan z zakresu edu-
kadji przyrodniczo-lesnej jest bezposredni kontakt
z przyrodg i zaangazowanie w systematyczne, prak-
tyczne dziatanie na jej rzecz. Ukierunkowane przez
nauczyciela obserwacje, celowe dziafania w natu-
ralnych warunkach pozwalajg nie tylko na zaspoko-
jenie spontanicznych zainteresowan dzieci przyro-
da, ale takze na wzbogacenie ich wiedzy o otacza-
jacym swiecie, a do$wiadczanie przez dzieci wiezi
z przyroda oraz przezywane emocje ksztattujg ich
postawy wobec niej. Ponadto bezposredni kontakt
z przyrodg i poczucie, ze przyczyniajg sie do jej
ochrony, sprawiajg dzieciom ogromna radosc.

Doswiadczanie przyrody (str. 13)

Mianem kompetencji emocjonalnych okreslane sg
integrowane procesy ztozone z kilku elementéw:
spostrzegania, oceniania i wyrazania emodji; umie-
jetnosci dostepu do uczuc iich wzbudzania; wyko-
rzystania emocji w mysleniu, regulowania emodji.
Flementy te wskazuja na gotowos¢ odwotania do
uczu¢, wykorzystania emodji w sytuacji zadaniowej
i wspotpracy z innymi.

Kompetencje emocjonalne dzieci i mtodziezy (str. 22)

Préba obiektywnego spojrzenia na czyjas prace
i ocena jej wedtug precyzyjnych kryteriow to waz-
ne i pozyteczne ¢wiczenie, ktére nie tylko pozwala
na utrwalenie materiaty, ale réowniez ma pewien
walor wychowawczy. Dzieci czujg sie w tym mo-
mencie bardzo wazne, majg na ogdt poczucie od-
powiedzialnosci za to zadanie i staraja sie z niego
dobrze wywiazac. Jest to cenna lekdja, ktdra uczy
obiektywnego patrzenia na innych i oceniania ich
bez wzgledu na osobisty do nich stosunek.

O ocenie kolezeniskiej (str. 28)




Podsumowanie
konkursu
plastycznego
+Mamy rady

na odpady”

Dobre rady na odpady

Marcin Kowalski, Prezes Zarzadu Fundacji Kultury i Sportu ,Prawobrzeze”
Zdzistaw Nowak, nauczyciel konsultant ds. przedmiotéw przyrodniczych i edukacji ekologicznej w ZCDN-ie

W ostatnich latach w wojewddztwie zachodnio-
pomorskim zdecydowanie poprawita si¢ infrastruk-
tura ochrony $rodowiska. Jednak, podobnie jak
w calym kraju, najwigcej ,lekcji do odrobienia”, by
sprosta¢ zobowiazaniom wynikajacym z przystapie-
nia do Unii Europejskiej, mamy w zagospodarowa-
niu odpadéw.

Zmianie przyzwyczajen i ztych nawykéw w tym
zakresie ma stuzy¢ projekt edukacyjny ,,Szkofa lide-
rem $rodowiskowej edukacji ekologiczne;j” realizo-
wany przez Fundacj¢ Kultury i Sportu ,,Prawobrze-
ze”, a finansowany przez Narodowy Fundusz Och-
rony Srodowiska i Gospodarki Wodnej oraz Woje-
wédzki Fundusz Ochrony Srodowiska i Gospodarki
Wodnej w Szczecinie.

Zalozenia projektu sg ukierunkowane na dziata-
nia edukacyjne na rzecz zréwnowazonego rozwoju,
zwlaszcza w zakresie podejscia do kwestii ,,produk-
cji” i segregowania odpadow.

W ramach projektu Fundacja przeprowadzita
badania ankietowe wéréd uczniéw i nauczycieli, na
podstawie ktorych powstat raport nt. selektywnej

zbidrki odpadéw w zachodniopomorskich szkotach,
a nastepnie zrealizowata cykl dzialan adresowanych
do uczniéw i nauczycieli 15 szkét zachodniopomor-
skich, wybranych w drodze konkursu.

Na poczatku grudnia 2009 roku nauczyciele brali
udzial w warsztatach szkoleniowych w Migdzyzdro-
jach. Celem zajec¢ byto przekonanie uczestnikow, ze
»Szkola przyjacielem $rodowiska jest”, a przynaj-
mniej, Ze powinna by¢. Trenerzy méwili o przeciw-
dzialaniu zanieczyszczania Ziemi i skutecznych me-

todach uczacych dzieci i mlodziez ekologicznych
zachowan.

W lutym tego roku odbyly sie tygodniowe multi-
plikacyjne warsztaty dla uczniéw. Zajecia obejmo-
waly nie tylko ,,problematyke odpadowg”. Uczestni-
cy mogli tez lepiej pozna¢ siebie, swoje zdolnosci
komunikacyjne i umiejetnosci prezentowania tego,
co stworzyli podczas zaje¢. Uczniowie bardzo sobie
cenili mozliwo$¢ pracy w zespotach i odkrywania
zdolnosci poszczegolnych kolegdw i kolezanek. Ce-
lem warsztatéw bylo przygotowanie uczniow wraz
z nauczycielami do przeprowadzenia szkolen oraz
ekologicznych akcji w swoich srodowiskach. W efek-
cie kazda z 15 szkot uczestniczacych w projekcie
przeprowadzila, przy finansowym wsparciu Funda-
cji, ciekawg akcje srodowiskowa poswigcong tema-
tyce odpadowej, warsztaty dla uczniéw oraz ekowy-
wiadowki. Lacznie w tych dzialaniach wzigto udziat
niemal 10000 os6b.

Zdumienie wywoluje takze liczba prac, ktére na-
destali uczniowie na II Wojewoédzki Konkurs Pla-
styczny ,Mamy rady na odpady” odbywajacy sie
w ramach projektu. Sposrod 1903 plakatow jury
konkursu nagrodzito 10 i wyréznito 30. Oceniano je
w kategoriach wiekowych: 8-11, 12-14 i 15-18 lat.
Grand Prix zdobyt jedenastoletni Pawel Rucinski
z Polic.

Obecnie trwajg przygotowania do podsumowania
projektu, w trakcie ktérego zostang wreczone nagro-
dy szkotom bioracym udzial w gtéwnym konkursie
projektu zatytulowanym ,,Szkota przyjazna $rodo-
wisku”. Jego laureatami s3: Zespot Szkot w Goscinie,
Zespol Placowek Oswiatowych w Chociwlu i Szkota
Podstawowa nr 41 w Szczecinie.

Projekt ,,Szkola liderem $rodowiskowej edukacji
ekologicznej” jest realizowany pod honorowym pa-
tronatem Jana Krawczuka - Wicemarszatka Woje-
wodztwa Zachodniopomorskiego, Artura Galeskie-
go — Zachodniopomorskiego Kuratora Oswiaty oraz
Urszuli Panki - dyrektora Zachodniopomorskie-
go Centrum Doskonalenia Nauczycieli. Przez caty
czas trwania projektu organizatorzy mogli liczy¢
na wsparcie merytoryczne konsultanta ZCDN-u
Zdzistawa Nowaka, zwlaszcza w zakresie szkolenia
nauczycieli, tworzenia materiatéw edukacyjnych
i organizowania konkurséw.

Dodatkowe informacje o projekcie i osiagnieciach
szkol mozna znalez¢ na stronie www.prawobrzeze.

org.pl.



Nasza wspolna przysztos¢

z Anna Batorczak, koordynatorka krajowych i miedzynarodowych projektow
poswieconych edukacji dla zrownowazonego rozwoju,

rozmawia Stawomir lwasiow

Idea zréwnowazonego rozwoju przeszta na
przestrzeni lat wiele przeobrazeti - dzisiaj prze-
kracza ramy macierzystych dyscyplin (ekonomii
i ekologii) i posiada miedzynarodowy status. Jak
w skrécie, o ile to mozliwe, moglaby Pani przed-
stawic to zagadnienie?

Idea rozwoju zréwnowazonego zaczeta si¢ ksztal-
towac pod koniec lat sze$¢dziesigtych XX wieku, kie-
dy po raz pierwszy zwrdcono uwage na to, ze dzia-
talno$¢ czlowieka ma ogromny wplyw na srodowi-
sko przyrodnicze, wywolujac gleboki, globalny kry-
zys. Uznano, ze kryzys moze zosta¢ zazegnany tylko
dzigki zdecydowanej, miedzynarodowej wspdtpracy
wszystkich narodéw, zagwarantowanej na poziomie
porozumien rzagdowych. Pelng definicje zréwnowa-
zony rozwdj otrzymat w roku 1987 w Raporcie Swia-
towej Komisji do spraw Srodowiska i Rozwoju ONZ
- Nasza Wspélna Przyszlosé.

Celem raportu, nazywanego czesto Raportem
Brundtland (od nazwiska przewodniczacej grupy ro-
boczej komisji — Gro Haarlem Brundtland, bylej pre-
mier Norwegii), bylo przedstawienie diugookreso-
wych strategii dotyczacych ochrony srodowiska przy
réwnoczesnym zapewnieniu rozwoju gospodarczego
$wiata. W raporcie po raz pierwszy zostala sformu-
lowana definicja zréwnowazonego rozwoju: ,jest to
rozwoj, ktory zapewnia zaspokojenie potrzeb obec-
nych pokolen, nie przekreslajac mozliwosci zaspoka-
jania potrzeb pokolen nastepnych”. Cho¢ od tego
czasu powstalo wiele definicji zréwnowazonego roz-
woju (okolo 60), ta podana przez Brundtland stano-
wi podstawowy punkt odniesienia w rozwazaniach
na temat tej idei.

Jakie byty dalsze losy zrownowazonego roz-
woju?

W roku 1992 rozwdéj zréwnowazony zostal trwale
wprowadzony do miedzynarodowej polityki, a takze
polityk narodowych wlasciwie wszystkich krajow
$wiata. Stalo si¢ to za sprawg przyjecia podczas kon-
ferencji ONZ (ktéra odbywata si¢ pod nazwa: ,Sro-
dowisko i rozw6j” w Brazylii, w Rio de Janeiro) pie-
ciu bardzo waznych dokumentéw dotyczacych zasad
i zalecen wdrazania tej koncepcji rozwoju. Wsrod
nich byla Deklaracja z Rio, w ktorej okreslono pra-
wa i obowiazki panstw na rzecz rozwoju ludzkosci
i dobrych warunkéw zycia oraz program dalszych
dzialan - Agende 21. Wéréd zalecen Agendy 21 zna-
lazto si¢ rowniez i to dotyczace edukacji na rzecz
zréwnowazonego rozwoju (rozdz. 36).

Warto pamigtad, ze ta pamietna konferencja jest
czesto nazywana ,,Szczytem Ziemi”, aby podkreslic,
iz byla to najwigksza konferencja w dziejach $wiata.
Uczestniczylo w niej 180 delegacji rzadowych, ktdre
powiedzialy ,tak” dla zréwnowazonego rozwoju!

Od czasu Rio podjeto wiele niezwykle istotnych
zobowigzan - zar6wno na szczeblu migdzynarodo-
wym, jak i w poszczegolnych krajach. Wyznaczono
tez wiele szczytnych celow, ktore majg nas przyblizy¢
do realizacji zréwnowazonego rozwoju i osiggniecia

QVIMAM

Anna
Batorczak
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jego rozmaitych zalozen. Wydaje si¢ jednak, ze
»duch z Rio” nieco si¢ ulotnil, a zaktadana koncep-
cja powszechnego wzrostu gospodarczego, z réwno-
czesnym poszanowaniem przyrody i zagwarantowa-
niem réwnych szans wszystkim ludziom w korzysta-
niu ze srodowiska, okazuje sie¢ w praktyce niezwykle
trudnym zadaniem.

Nalezy jednak podkresli¢: mimo ze jest to kon-
cepcja stosunkowo mloda, to jednak zaréwno rzady
panstw, jak i sSrodowiska biznesowe oraz cale spote-
czenstwa reprezentowane przez organizacje poza-
rzadowe oraz szkoty na calym $wiecie bardzo czesto
podejmuja trudne i zfozone dziatania stuzace zrow-
nowazonemu rozwojowi. Ogromne znaczenie dla
sukcesu tej idei ma edukacja - i tu widz¢ wazne
zadanie dla nauczycieli.

Jak sprawa ekorozwoju wyglgda u nas? Wydaje
mi sig, Ze w Polsce to zagadnienie jest wcigz dos¢
stabo znane (mimo przeptywu informacji, do-
brych stron internetowych, akcji edukacyjnych,
konkursow) albo czesto Zle pojmowane.

To bardzo trudna koncepcja, a jej wdrozenie wy-
maga wielu wysitkow, a przede wszystkim zmiany
myslenia i zachowan. To ogromne wyzwanie nie tyl-
ko w Polsce, ale dla wszystkich spoleczenstw. Musi-
my zastanowic sig, co jest dla nas naprawde wazne
i jak rozumiemy jakos¢ zycia. Czy wybieramy duze
ilosci ,$mieciowego”, taniego jedzenia czy jednak
produkty drozsze lub po prostu dostepne w mniej-
szych ilosciach, ale bardzo smaczne, zdrowe, ktérych
wyrob nie wigzal sie na przyklad z okrutnym i bez-
litosnym traktowaniem zwierzat? Czy zgadzamy sie
na celowg polityke producentéw mebli i AGD, ktérzy
zakladajg, ze musimy wymienia¢ meble i urzadzenia
gospodarstwa domowego co dwa lata? Czy raczej po-
winni$émy domagac sie¢ przedmiotéw pigknych, trwa-
tych, ktdre stuzytyby nam przez wiele lat? Czy pro-
dukcja musi wyglada¢ tak, ze w jednym miejscu
globu duzym wysitkiem i kosztem (réwniez energe-
tycznym) wiercimy ogromne dziury, aby pozyskaé
surowce, a potem w zupelnie innych czesciach $wia-
ta usypujemy gory odpadéw i nie potrafimy sobie
z nimi poradzi¢? Lista takich probleméw jest bardzo
dluga, a ich rozwigzanie zgodnie z koncepcja zréw-
nowazonego rozwoju wymaga naprawde rzetelnego
podejscia. Tymczasem najczesciej proponujemy roz-
wigzania tylko czg$ciowe, bo zawsze jakiej$ grupie
(bardzo czesto reprezentowanej przez duze i wply-
wowe koncerny) takie rzetelne podejscie jest nie na
reke. Problemem jest tez nieche¢ do podejmowania
decyzji, ktore moga przynies¢ korzysci dopiero
w diuzszej perspektywie. Takie decyzje nie przyno-
szg popularnosci aktualnie rzadzacym politykom,
a wiec najczesciej nie s3 w ogole podejmowane.

Trudno zrozumiel takg postawe, poniewaz
Polska ma spory potencjat ekologiczno-ekono-
miczny, wynikajgcy przede wszystkim z tego, Ze
raczej wiele musimy zrobi¢ od nowa, a nieko-
niecznie jestesmy zmuszeni do naprawiania ble-
dow. Jakie mamy atuty naturalne i gospodarcze
utatwiajgce nam wprowadzenie koncepcji zrow-
nowazonego rozwoju?

Polska to kraj, ktory stosunkowo niedawno zaczat
si¢ intensywnie rozwija¢ gospodarczo i jest w dosy¢
korzystnej sytuacji. Zapdznienie gospodarcze pa-
radoksalnie dziata na naszg korzys¢. Powoduje,
ze wcigz mamy wspanialg przyrode. Catkiem dobrze
sie odzywiamy: lubimy jedzenie sezonowe (to rzad-
kos¢ w krajach Starej Europy), malo przetwarzane
i pochodzace z lokalnych upraw i hodowli. Jeste$my
przywiazani do tradycji i troszczymy si¢ o nasze
regionalne obyczaje i kulture. Mamy wiec kapital,
ale jestesmy w trakcie intensywnej transformacji
gospodarczej i istnieje realne ryzyko, ze te zmiany
wprowadzane w Polsce nie bedg w pelni stuzyly
zroéwnowazonemu rozwojowi. Wprawdzie jesteSmy
zobowigzani do przestrzegania wielu przepisow wy-
nikajacych z naszej przynaleznosci do Unii Europej-
skiej, dla ktdrej rozwoj zréwnowazony jest sprawg
priorytetows, jednak sposob, w jaki si¢ z tego wy-
wiagzemy, bedzie zalezal od naszej sSwiadomosci
i rzetelnego postepowania.

Tu znowu chciatabym podkresli¢ role edukacji.
Wedtug najnowszych badan z roku 2009, doty-
czacych §wiadomosci ekologicznej Polakow wlasnie
w odniesieniu do rozwoju zréwnowazonego, wyni-
ka, ze cho¢ samo pojecie ZR poprawnie jest identy-
fikowane tylko przez 1/3 respondentéw, to jego idea
i zasady s3 uznawane przez 70% ankietowanych
0sob. Niestety, wedlug tych badan nasze spoleczen-
stwo w wiegkszosci uwaza, ze podstawg rozwoju
gospodarczego powinny by¢ zmiany technologiczne,
a nie zmiana naszych nawykéw konsumpcyjnych.
Nie jestesmy tez skfonni do angazowania sie w dzia-
lania spoteczne, a gléownym ,kryterium wyboru”
towaréw spozywczych i przemystowych jest cena.
Przed edukatorami wciaz jeszcze ogromna praca do
wykonania.

Na stronie internetowej www.ekoedu.uw.edu.
pl, ktorg Pani wspottworzy, mozna znaleZ¢ infor-
macje o Dekadzie Edukacji dla Zrownowazonego
Rozwoju. Na czym polega to przedsigwziecie?

Dziesig¢ lat po kongresie w Rio de Janeiro odbyla
sie kolejna konferencja ONZ-u: ,,Szczyt w sprawie
Zréwnowazonego Rozwoju. Rio + 10, tym razem
w Johannesburgu. Podczas tego spotkania dokonano
przegladu realizacji Agendy 21 i okazalo sie, ze po-
step nie jest zadowalajacy.



Zaniepokojenie wolnym tempem wdrazania za-
sad zréwnowazonego rozwoju, rowniez w obszarze
edukacji, zmobilizowalo ONZ do zwigkszenia wysit-
kéw, co zaowocowalo proklamowaniem na lata
2005-2014 Dekady Edukacji dla Zréwnowazonego
Rozwoju (DEZR). Koordynacja DEZR-u zostata
przez ONZ powierzona UNESCO (United Nation
Education Scientyfic and Cultural Organization -
Organizacja Narodéw Zjednoczonych do spraw
Oswiaty, Nauki i Kultury).

Celem ogtoszonej przez ONZ Dekady Edukacji
dla Zréwnowazonego Rozwoju jest wprowadzenie
tej edukacji do systemow edukacyjnych i planow
dzialan instytucji odpowiedzialnych za organizowa-
nie i wdrazanie edukacji na wszystkich poziomach
i dla wszystkich sektoréw zycia publicznego. W Eu-
ropie dokumentem wykonawczym dla Dekady jest
przyjeta w Wilnie Strategia EZR (2005).

Jesli chodzi o realizacje zalozen Dekady w Pol-
sce, to jej pierwszg polowe oceniam jako okres nie-
mal zupelnego ignorowania faktu, ze mamy takie
zobowigzanie, a patrzac z innego punktu widze-
nia - jako duzg szanse. Owszem, bylo wiele dziatan
stuzacych edukacji na rzecz zréwnowazonego roz-
woju, ale byly to dzialania oddolne, zainicjowane
przez entuzjastow.

Instytut na Rzecz Ekorozwoju zorganizowat pol-
sko-niemiecka konferencje poswigcong edukacji dla
zréwnowazonego rozwoju. Centrum Badan nad Sro-
dowiskiem Przyrodniczym Uniwersytetu Warszaw-
skiego, w ktérym mam przyjemnos¢ pracowaé, pod
przewodnictwem dr Anny Kalinowskiej powotato
Robocza Grupe ds. Dekady Edukacji na Rzecz Zréw-
nowazonego Rozwoju. Dzialania grupy, cho¢ skupia-
jace grono wybitnych specjalistow, bedac przejawem
entuzjazmu i zaangazowania, s3 ograniczone bra-
kiem odpowiedniej sity sprawczej. Jednak, by¢ moze
pod wplywem tych dzialan, w polowie czasu trwa-
nia Dekady mozna zaobserwowa¢ wyrazne ozywie-
nie. Strategia DEZR zostala przetlumaczona na
jezyk polski, poswigecane sa jej liczne konferencje
organizowane przez kregi akademickie a takze ini-
cjowane przez departament Edukacji Ekologicznej
Ministerstwa Srodowiska, omawiany jest stan edu-
kacji dla zréwnowazonego rozwoju w Polsce, pro-
ponowane sa konkretne dziatania, ktére moga upo-
wszechnic¢ ten sposéb myslenia.

Wydaje mi si¢ jednak, ze nie wykorzystalismy
w pelni mozliwosci reformy edukacji. Nowa podsta-
wa programowa, cho¢ zawiera cele i liczne tresci na-
uczania umozliwiajace prowadzenie edukacji na
rzecz zrdwnowazonego rozwoju, nie zostata napisa-
naw ,duchu Dekady”. Zapaleni nauczyciele, ktérych
na szczescie jest wielu, beda potrafili ja spozytko-

wac, ale nauczyciele, ktorzy nie do konca wiedzg, co
to jest rozwdj zréwnowazony, nie zostali - w moim
odczuciu - dostatecznie zmotywowani, Zeby zajmo-
wac sie edukacjg na jego rzecz.

Wspominata Pani kilkakrotnie, Ze wazng czes-
cig zrownowazonego rozwoju jest edukacja. Jakie
dziatania w zakresie edukacji sq Pani zdaniem
strategiczne?

Zadaniem edukacji dla zréwnowazonego rozwoju
jest pomoc w rozwigzaniu tzw. globalnych proble-
mow nekajacych naszg cywilizacje, m.in. poprzez:
zahamowanie spadku réznorodnosci biologicznej;
zaprzestanie przemystowej produkeji zywnosci; za-
pewnienie energii, ktéra moze w diugiej perspekty-
wie zaspokoi¢ nasze rosnace potrzeby, a rownoczes-
nie nie bedzie przyczyna kryzyséw politycznych
i srodowiskowych (takich jak ocieplenie klimatu);
dostep do czystej, zdrowej wody dla wszystkich ludzi
na $wiecie; gospodarka materiatowa i $cisle zwigzne
z tym zagadnienia odpadéw i ich powtérnego prze-
twarzania; sprawiedliwo$¢ spoleczna; etyczna pro-
dukgcja i sprawiedliwy handel; wypracowanie wzor-
cow konsumpcji (w tym turystyki), ktéra nie bedzie
tak obcigzajaca dla srodowiska jak obecnie. Wszyst-
kie wymienione zadania nie wyczerpuja diugiej lis-
ty problemow, z ktérymi rozpoczelismy XXI wiek
i z ktérymi musimy sobie poradzi¢. Przy czym
kazde, naprawde kazde zagadnienie wigze w sobie
trzy tzw. filary zréwnowazonego rozwoju: przyrod-
niczy - wszystko, co mamy, pochodzi z przyrody;
ekonomiczny - wszystko ma swoja cene; spoleczny
- wszystko jest zwigzane z czfowiekiem: jego kultu-
r3, tradycjami, systemem wartosci etc.

Uwazam, ze w edukacji dla zréwnowazonego roz-
woju bardzo wazne jest wlasnie takie catosciowe,
holistyczne podejscie oraz umiejetnos¢ wyrabiania
sobie wlasnej, niezaleznej opinii opartej na wiary-
godnych faktach.

Jak ,nauczy¢” zrownowazonego rozwoju? Czy
znalazlaby Pani uniwersalne propozycje dla na-
uczycieli roZnych przedmiotow i na wszystkich
poziomach ksztalcenia, jak przekazywaé wiedze
0 zréwnowazonym rozwoju?

Za niezwykle wazny uwazam rozwdj podejscia
emocjonalnego - prawdziwe uwrazliwienie na przy-
rode, rozwiniecie poczucia empatii wobec innych
ludzi i wszystkich stworzen: zwierzat i rolin, a na-
wet skat i krajobrazu. Na drugim miejscu stawiata-
bym na odwage i wyrazanie swoich niezaleznych
opinii. Problemy zréwnowazonego rozwoju sg bar-
dzo skomplikowane - nawet dla specjalistow, dlate-
go potrzebujemy o0sob, ktore z jednej strony beda
wrazliwe, ale rownocze$nie bedg potrafity obroni¢
odwazne tezy.

QVIMAM




Pewnego dnia
ten las nie odrosnie

Stawomir Iwasiow

Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Wymogi wspdtczesnego Swiata
zmuszajg nas do patrzenia

na wszystkie dziedziny zycia

w perspektywie holistycznej,

ale — i to by¢ moze znak naszych
CzasOw — przez pryzmat wiasnych
doswiadczen, gdyz interesy
globalne wynikajg z potrzeb
lokalnych. Sprawy nam najblizsze,
rodzinne, zawodowe czy
,sasiedzkie”, sg rownie wazne

jak problemy wielkiej polityki czy
ekonomii, poniewaz posrednio
majg wptyw na ,dobro wspoine”
i tak powinny by¢ postrzegane.
Stabilizacje miedzy porzadkiem
,prywatnym” a ,publicznym”
moze zapewnic¢ polityka
ZrOWNowazonego rozwoju,
koncepcja do niedawna kojarzona
gtownie z ekonomig i ekologig,
dzisiaj jednak pojmowana

coraz szerzej, przede wszystkim
W zZwigzku z jej wymiarem
ponaddyscyplinarnym.

O ,zréwnowazonym rozwoju” (albo ,,ekorozwo-
ju” - to okreslenie jest rownie czgsto uzywane) mo-
wimy coraz czgéciej, cho¢ nie zawsze z pelng $wiado-
mo$cig znaczenia tego terminu. Zeby zrozumieé
etymologie pojecia ,,zréwnowazony rozwoj” musimy
na moment przenies¢ sie¢ w rejony bliskie ekologii,
a dokladnie zajrze¢ do lasu z poczatkow XVIII wie-
ku. Po raz pierwszy termin ,,zréwnowazenie” (z niem.
Nachhaltigkeit) zostal uzyty w 1713 roku przez
Hansa Carla von Carlowitza, rachmistrza podat-
kowego, ktory zwrdcil uwage na negatywne dla go-
spodarki ponadregionalnej konsekwencje niszczenia
lasow - im wiecej drzew ,padnie”, tym gorzej dla
srodowiska (i producenta drewna), poniewaz mniej
drzew zdazy odrosng¢. Terminem ,zréwnowazenie”
okresla si¢ od tamtej pory taki rodzaj gospodarowa-
nia zasobami laséw, w ktorym wykorzystywana jest
jedynie pewna cze$¢ zasobow drewna — drzewostan
nie zostaje wyciety catkowicie, aby mogt sie ciagle
regenerowac. Ta idea ma oczywiscie szerszy, filozo-
ficzny wymiar: nalezy dba¢ o réwnowage w kazdym
aspekcie zycia (ekonomicznym, spolecznym, eduka-
cyjnym itp.), nie wykorzystywac niczego ponad mia-
re, rozsadnie zakladaé potrzeby.




Koncepcja szybko zyskata powodzenie. W XIX
wieku zréwnowazony rozwoj propagowaly wszystkie
niemieckie Wyzsze Szkoly Lesnicze. Pojecie zostalo
przejete przez naukowcow z innych krajow europej-
skich (mig¢dzy innymi z Francji i Wloch). Po jakims
czasie idea przedostata si¢ na Wyspy Brytyjskie - na-
zwe przefozono na jezyk angielski jako Sustained
Yield Forestry. Nastepnie okreslenie sustainable
(czyli ,staly”, ,zrownowazony”) zaanektowaly do
sfownika swoich postulatéw ruchy proekologiczne,
ktére tym samym wprowadzily kwestie zréwnowa-
zonego rozwoju do debaty publicznej i politycznej
w latach osiemdziesiatych - stad idea przebita sie
do nauki, ekonomii, polityki.

Obecnie definicja zréwnowazonego rozwoju nie
ogranicza si¢ wylacznie do rejonu Europy i sfery na-
uk przyrodniczych, ale zyskala wymiar migdzynaro-
dowy i interdyscyplinarny. Podstawowa teza mysle-
nia ,zréwnowazonego” ksztaltuje si¢ w jej spotecz-
nym i ekonomicznym wymiarze mniej wiecej tak:
robimy dzisiaj tyle, na ile pozwalaja nam nasze moz-
liwosci, nie prowadzimy ani nadmiernej eksploatacji
(na przyklad zasobow naturalnych), ani nadproduk-
cji (ktora te zasoby niszczy), myslac nie tylko o na-
szym dobrobycie, ale tez o dobrobycie naszych ,,p6z-
nych wnukéw”, ktérego jednak nie wypracowujemy
sami (nie ,,psujemy ich”, nie ,,nadprodukujemy” dla
nich), ale zostawiamy im mozliwo$¢ samodzielnego
rozwoju w przysztosci.

Jak osiggna¢ tak wysoki stopien samoswiadomo-
$ci i wyedukowania spoteczenstwa? Eksperci odpo-
wiadaja: jedynym sposobem jest prowadzenie rzetel-
nej i dobrze przemyslanej edukacji na wszystkich jej
szczeblach. Miedzy innymi dlatego Organizacja Na-
rodéw Zjednoczonych oglosita lata 2005-2014 deka-
da edukacji w kierunku rozwoju zréwnowazonego.

Organizacja Narodoéw Zjednoczonych, za gléwny cel
dzialan na rzecz tej idei, uznaje ,wlaczenie zasad,
wartos$ci oraz praktyki rozwoju zréwnowazonego do

wszystkich dziedzin edukacji”, co bedzie prowadzilo
do daleko idacych zmian w ksztaltowaniu wiedzy,
$wiadomosci spolecznej i lepszej jakosci zycia kolej-
nych pokolen.

W codziennym nauczaniu najwazniejsze wydaje
sie przestrzeganie warunkéw ,globalnego dobro-
bytu”, ale z zachowaniem ,lokalnej perspektywy”.
Ta zalezno$¢ wydaje si¢ dos¢ prosta do wykorzysta-
nia w szkole i daje duze pole edukacyjnego manewru
- po prostu $wiata mozna nauczy¢ dzieci i mlodziez
na przykladach z zycia codziennego, ktére oswoja
i utrwalg wiedze. Natomiast na poziomie kontak-
tow interpersonalnych takie podejscie uczy nie tylko
zaangazowania w najblizsze sprawy, ale tez wpaja
myslenie empatyczne, otwarcie na $wiat i jego naj-
wazniejsze problemy. Wedltug zalozen zréwnowazo-
nego rozwoju decyzje podejmowane sg nie tylko ,dla
siebie”, ale takze z my$la o innych. Wiedza nie jest
naszg wlasnoscig, ale ,dobrem wspdlnym” i mamy
obowiazek sie nig podzieli¢ z tymi, ktorzy jej po-
trzebuja.

Oczywiscie, zrownowazona szkota to nie tylko
konkretna wiedza (zaréwno z zakresu nauk przy-
rodniczych, jak i humanistycznych) i wrazliwos¢
wpajana uczniom. Rownie istotny dla dzialan edu-
kacyjnych wydaje si¢ wizerunek szkoty - zréwnowa-
zony rozwdj zaczyna si¢ juz na poziomie projekto-
wania budynku, ktoéry powinien by¢ jak najbardziej
ekologiczny i ekonomiczny (male zuzycie pradu
i wody, segregacja odpadow, zdrowa zywnos¢ itp.).
W przyjaznym dla srodowiska budynku edukacja
przebiega lepiej, poniewaz dzieci i mlodziez majg
dostep do ,wiedzy w praktyce”, stykajac si¢ na co
dzien z ekologicznymi czy bezpiecznymi dla zdrowia
rozwigzaniami architektonicznymi.

Nie chce tu przedstawia¢ wszystkich elementow
procesu zréwnowazonego rozwoju (w tym numerze
»Refleksji” zrobi to lepiej cho¢by Anna Batorczak
w udzielonym nam wywiadzie). Chcialbym jedynie
zwroci¢ uwage, ze mozna skutecznie polaczy¢ dwa
porzadki - wizj¢ ,empatycznego” wychowania
z przyjazng przestrzenig srodowiska, w ktérym sie
do empatii wychowuje. Postepujac ,w réwnowadze”,
nalezy zwraca¢ uwage nawet na drobne rzeczy - na
tym polega przeciez zrownowazony rozwdj — ktore
stopniowo beda si¢ ukladaty w wigksza, ale dobrze
przemyslang calo$¢, w edukacje, by tak rzecz, holi-
styczna.

Zréwnowazony rozwoj sytuuje sie zatem ponad
wszelkim podziatami ideologicznymi, politycznymi
czy nawet metodologicznymi - nie jest tylko doktry-
na ekonomiczng, ustawa albo czgscia ekologicznej
polityki, ale jedna z tych dyscyplin, ktére przekro-
czyly swoje granice.
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Ostoja zrownowazonego

rozwoju

Magdalena Klera

p.o. dyrektora Osrodka Szkoleniowo-Badawczego w Zakresie Energii Odnawialnej w Ostoi,
Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny w Szczecinie

Historia Osrodka w Ostoi

Rozwdj Ostoi jest zwigzany z historig Gumieniec,
bedacych obecnie jedng z najwigkszych dzielnic
Szczecina. Pomimo bliskosci miasta, Ostoja nalezy
do gminy Kolbaskowo w Powiecie Polickim. Gu-
mience, a wraz z nimi Ostoja, zostala przekazana
moznym Szczecina juz w XIII w. Az do XIX w. byla
we wladaniu znamienitych osobistosci duchownych
i $wieckich Szczecina. W pierwszej potowie XIX w.
powstal tu klasycystyczny dworek, zag w drugiej -
jego neogotycka przybudéwka. Wraz z otaczajacym
go krajobrazowym parkiem, pozostawal do IT wojny
$wiatowej w rekach prywatnych. Po wojnie majatek
przejal Skarb Panstwa i od 1949 roku w Ostoi funk-
cjonowato Panistwowe Gospodarstwo Rolne. W 1954
roku folwark, dworek i park przekazano Wyzszej
Szkole Rolniczej w Szczecinie (pdzniej Akademii
Rolniczej w Szczecinie). Okoliczne tereny byty zarza-
dzane przez Rolniczy Zaklad Do$wiadczalny w Ostoi
i Lipniku z siedzibg w Lipniku k. Stargardu Szcze-
cinskiego. W okresie 1993-2005 grunty rolne oraz
tereny folwarczne dzierzawiono spoidzielni rolniczej
Agrokraj z Dobiegniewa. W 2005 roku podjeto de-
cyzje o powotaniu Osrodka Szkoleniowo-Badawcze-
go w zakresie Energii Odnawialnej w Ostoi przy Wy-
dziale Ksztaltowania Srodowiska i Rolnictwa Aka-
demii Rolniczej w Szczecinie. Aktualnie, po pofacze-
niu uczelni z Politechnika Szczecinskg, osrodek ma
status jednostki miedzywydziatowej w obrebie funk-
cjonujacego od 2009 roku Zachodniopomorskiego
Uniwersytetu Technologicznego w Szczecinie.

Idea Osrodka Szkoleniowo-Badawczego
w Zakresie Energii Odnawialnej w Ostoi

W Ostoi zaplanowano powstanie kompleksu bu-
dynkoéw zaopatrzonych w najnowoczesniejsze roz-
wigzania technologiczne w zakresie energii odna-

wialnej, z mozliwoscig wykorzystywania ich do ce-
16w badawczych przez naukowcéw z regionu, a tak-
ze stuzacych jako miejsce organizacji sympozjow
i konferencji, wraz z bazg hotelowa. Idea zostata
szybko wcielona w zycie: 15 wrze$nia 2005 roku zto-
zono w ramach Zintegrowanego Programu Opera-
cyjnego Rozwoju Regionalnego projekt pt. ,Budowa
Osrodka Szkoleniowo-Badawczego w Zakresie Ener-
gii Odnawialnej w Ostoi”. Calkowite koszty projektu
wg umowy ZPORR oceniono na 4 832 250,10 zi,
z czego wigksza czes¢ stinansowano ze srodkow UE.
Uzyskano takze dotacje¢ celowa z Wojewodzkiego
Funduszu Ochrony Srodowiska i Gospodarki Wod-
nej w Szczecinie, Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa
Wyzszego, natomiast kwote 985 281,22 zt Akademia
Rolnicza w Szczecinie pokryta ze srodkéw wiasnych.
W ramach realizacji niniejszego projektu, odrestau-
rowano pod nadzorem Konserwatora Zabytkow
dworek w Ostoi oraz zainstalowano w nim nowo-
czesne urzadzenia do pozyskiwania energii ze zrodet
odnawialnych: plaskie kolektory stoneczne, pompe
ciepta, automatyczny kociol biomasowy, duza cen-
trale cieplna wspodtpracujaca ze wszystkimi powyz-
szymi urzgdzeniami oraz kontenerowsg, biologiczna
oczyszczalnig $ciekow ze zlozem tarczowym. Skom-
plikowany system urzadzen jest obstugiwany za po-
mocg specjalnie do tego celu stworzonego oprogra-
mowania komputerowego z systemem monitoringu
i zbierania danych ze stosunkowo prostym interfej-
sem uzytkownika.

Realizacja prac w ramach projektu trwata tylko
10 miesiecy i zakonczyla si¢ 27 stycznia 2007 roku.
Od lutego rozpoczeto dziatalno$¢ merytoryczng
osrodka. Juz 11 czerwca 2007 roku podjeto decyzje
o finansowaniu komplementarnego projektu ,,Roz-
budowa Innowacyjnej Infrastruktury Technicznej
Osrodka Szkoleniowo-Badawczego w Zakresie Ener-
gii Odnawialnej w Ostoi”, w ramach priorytetu B



Programu Inicjatywy Wspolnotowej Interreg IITA.
Projekt zaktadal instalacje dalszych urzadzen pozy-
skujacych energie z OZE (doswiadczalnego zestawu
paneli PV, stacji pomiarowej natgzenia napromie-
niowania stonecznego, stacji meteorologicznej oraz
ukladu kogeneracyjnego) oraz remont obecnego bu-
dynku biurowego Osrodka, tzw. ,blizniaka”. Reali-
zacje prac ukonczono w 2008 roku.

Wszystkie pomieszczenia i urzadzenia osrodka
stuza realizacji czterech podstawowych typow dzia-
talnosci, zaplanowanych w opisanych projektach:
edukacyjnej, informacyjnej, demonstracyjnej i na-
ukowej.

Nauka i popularyzacja

Odczyty aparatury badawczej osrodka sa w trybie
stalym sprawdzane i zapisywane w krotkich inter-
walach czasowych na odpowiednim serwerze. Po-
zwala to nie tylko na staly dozér nad prawidtowoscia
ich dziatania i szybka interwencje w przypadku
usterki, ale tez na pozyskanie znacznej ilosci danych,
ktore s podstawg opracowan naukowych. Z niniej-
szego potencjatu badawczego korzystaja naukowcy
ZUT-u w Szczecinie. Osrodek jest takze odwiedzany
przez studentéw. Wielu z nich decyduje si¢ na prak-
tyke zawodowg w Ostoi — corocznie realizowane sg
prace dyplomowe na temat instalacji pozyskujacych
energie ze Zrédet odnawialnych w osrodku. Wymia-
na do$wiadczen i wiedzy w zakresie OZE jest moz-
liwa w trakcie organizowanych przynajmniej dwa
razy w roku konferencji, ktore gromadzg licznych
branzystow z kraju i zagranicy.

Dzialalnos¢ punktu
konsultacyjno-doradczego

W Osrodku dziata Punkt Konsultacyjno-Dorad-
czy, w ktéorym doradca-specjalista ds. energii odna-
wialnej udziela nieodptatnych konsultacji na temat
technicznych aspektéw wykorzystania OZE w miesz-
kaniach prywatnych, przedsiebiorstwach a takze bu-
dynkach uzytecznosci publicznej. Mozna tu uzyskac¢
wiadomosci na temat wymaganych parametréw
urzadzen, szacunkowych kosztéw ich zakupu i insta-
lacji, a takze sposobu eksploatacji oraz konserwacji
poszczegolnych urzadzen. PKD dysponuje duza i na
biezaco uzupelniang bazg firm oraz szeroka gama
informacji na temat aktualnie dostepnych na rynku
technologii. Konsultant pomaga wstepnie oszacowaé
czas zwrotu inwestycji oraz proponuje rozwigzania
umozliwiajgce obnizenie kosztéw pozyskania ener-
gii. Informacji mozna zasiegna¢ korespondencyjnie
(przez e-mail) lub telefonicznie, a takze, po wczes-
niejszym uzgodnieniu terminu, osobiécie. Pracow-
nik punktu konsultacyjno-doradczego uczestniczy

w konferencjach i targach tematycznych oraz udo-
stepnia informacje o sympozjach naukowych zwia-
zanych z szeroko rozumiang energetyka.

Edukacja ekologiczna

Jednym z nadrzednych celéw Osrodka jest eduka-
cja ekologiczna, cieszaca si¢ coraz wigkszym zainte-
resowaniem w kolejnych latach dziatalnosci. Z suk-
cesem zrealizowano kilka projektow edukacyjnych,
m.in. ,Ja i moje srodowisko” oraz ,,Z energig na co
dzien”, dofinansowanych odpowiednio przez Gmin-
ny i Powiatowy Fundusz Ochrony Srodowiska i Go-
spodarki Wodnej. Umozliwily one przeprowadzenie
konkurséw wiedzowych i plastycznych, nabycie za-
bawek solarnych i biezace zaopatrzenie w niezbgdne
materialy i pomoce naukowe. Powyzsze fundusze

umozliwialy takze dofinansowanie zainteresowa-
nym grupom transportu autokarem do Ostoi lub
dojazdu naszych edukatoréw na zajecia goscinne.

Priorytetem jest angazowanie w aktywna edu-
kacje energetyczng zaréwno dzieci i mlodziezy, jak
i ich opiekunéw oraz rodzicow. Wykorzystujemy
metody aktywizujgce i staramy si¢ ksztaltowac nie
tylko wiedz¢ i umiejetnosci, ale przede wszystkim
postawy.

Ze wzgledu na forme organizacji zaje¢ preferu-
jemy prace w kameralnych, 20-25-osobowych gru-
pach (po ustaleniu z prowadzacym mozemy przyjac
do 50 0sob — wowczas zajecia sg realizowane réwno-
legle dla dwdch grup w przystosowanych do tego
celu salach). Najczesciej stosowanymi metodami sa:
praca grupowa, ,.burza mozgoéw”, metoda posteryza-
cji, przychodzacej poczty, studium przypadku, pre-
zentacja, doswiadczenie, zajecia laboratoryjne, karty
pracy, zajecia terenowe (w tym ze $ciezkg dydaktycz-
ng), praca z zabawkami solarnymi i tamigléwkami,
quiz, turniej, a dla najmlodszych dzieci takze zaba-
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Dworek w Ostoi
fot. Beata Kielczyk
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wy ruchowe i plasy. Obecnie realizowane w o$rodku
zajecia skupiajg si¢ na zagadnieniach zmian klima-
tu, OZE: energii wiatru, wody, stoica, geotermalnej
i biomasy, poszanowania energii i zasobéw wodnych,
a takze gospodarki odpadami i odzysku surowcow
wtdrnych. Dysponujemy scenariuszami zajg¢ dosto-
sowanymi do potrzeb i zainteresowan grup szkol-
nych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych, ale tak-
ze przedszkolakow, studentéw, osdb dorostych i se-
nioréw. Po pracy na zajeciach mozna oddali¢ si¢ na
chwile relaksu nad pigkny staw w parku Osrodka
oraz posili¢ si¢ przy ognisku lub grillu.

Dzialalnos¢ szkoleniowa

Osrodek od niedawna prowadzi specjalistyczne
szkolenia. Na uwage zastuguje zwlaszcza , Energia
Odnawialna w Kazdym Domu”, projekt wspotfinan-
sowany ze srodkow Europejskiego Funduszu Spo-
tecznego w ramach Programu Operacyjnego Kapital
Ludzki. W ramach niniejszego projektu oferujemy
trzydniowe szkolenia z zakresu OZE dla przedsie-
biorcéw i ich pracownikéw z branzy budowlanej,
architektow, projektantow, deweloperéw, zarzadcow
nieruchomosciami, pracownikéw wspoélnot i spot-
dzielni mieszkaniowych oraz przedsiebiorcow admi-
nistrujacych wlasnymi nieruchomosciami, zaintere-
sowanych instalacjg urzadzen do pozyskiwania
energii ze zrodet odnawialnych w siedzibach swoich
tirm. Szkolenia te sg realizowane przez trzy dni ro-
bocze po 8 godzin dziennie i s nieodptatne.

Baza turystyczna

W zwigzku z wyposazeniem budynku dworku
oraz jego trzema przestronnymi salami (konferen-
cyjna, seminaryjng i restauracyjng) oraz 21 miejsca-
mi noclegowymi, Ostoja oferuje koncepcje ,.zielonej
szkoly” z bardzo urozmaiconym programem eduka-
cyjnym. Jest to idealne miejsce na zorganizowanie
spotkania rodzinnego, $wietowanie szczegdlnych
okolicznosci oraz organizacje konferencji lub spot-
kan biznesowych.

Partnerzy projektowi i plany na przyszlos¢

Osrodek w Ostoi prowadzi rozbudowang wspot-
prace z partnerami z Euroregionu Pomerania.
W 2007 roku o$rodek zostal desygnowany na Mie-
dzynarodowe Centrum Kompetencji w zakresie
OZE. Jestesmy o$rodkiem partnerskim E.I.C.H.E.
(Centrum Informacji o Energii z Drewna w Ebers-
walde). Planujemy wspétprace w ramach projektu
»Mata Akademia Nauka Srodowisko Technika”,
angazujacg w cykl dziatan propagujacych zréwno-
wazony rozwoj w regionie organizacje pozarzado-
we (Stowarzyszenie na rzecz Wybrzeza, Regionale

Agenda 21 Stettiner Haff), osrodki edukacji eko-
logicznej (ZERUM Ueckermunde i Os$rodek w Ostoi)
oraz uczelnie wyzsze (Technische Hochschule
Neubrandenburg oraz Zachodniopomorski Uni-
wersytet Technologiczny w Szczecinie) po obu stro-
nach granicy.

Staramy sie o dofinansowanie nowatorskiego pro-
jektu z wykorzystaniem bajki ekologicznej w eduka-
cji dzieci przedszkolnych ,Mdéj maly wklad w lepszy
swiat” i kontynuujemy projekt partnerski z Towa-
rzystwem Opieki nad Zwierzetami LZ0twi staw”,
zakladajacy stworzenie miejsc humanitarnego byto-
wania i izolacji inwazyjnych gatunkow zotwi (czer-
wono- i zoéttolicych).

Energia odnawialna szansg dla Polski

W dobie powszechnej dostepnosci informacji
problemem nie jest brak Zrédet wiedzy o OZE, czy
trudno$¢ zagadnienia, lecz umiejetnos¢ sklonienia
odbiorcy do podejmowania §wiadomych, prosrodo-
wiskowych konsumenckich wyboréw, wynikajacych
z przekonania, ze jest to etyczny, racjonalny i opla-
calny finansowo sposdb postepowania. Praktyczna
ochrona $rodowiska nie jest juz wylacznie kwestig
moralnego wyboru i odpowiedzialnosci wobec przy-
sztych pokolen. Redukeja zuzycia energii i zwieksze-
nie udzialu OZE w rynku energetycznym jest usank-
cjonowang prawnie koniecznoscig, wynikajac z ra-
tyfikowanych przez Polske dokumentéw UE i moze
generowa¢ wymierne korzysci ekonomiczne.

Polska nadal nie wykorzystuje w petni swojego
potencjatu OZE, zwlaszcza w zakresie technik solar-
nych i biomasy. Dynamiczny rozwéj Osrodka Szko-
leniowo-Badawczego w Zakresie Energii Odnawial-
nej w Ostoi, dzieki mlodej, energicznej [sic!], dobrze
wykwalifikowanej kadrze, ma szanse stymulowac
rozwoj branzy OZE w regionie, niezbedny dla zrow-
nowazonego rozwoju catego kraju.

Zapraszamy na szkolenia, konferencje i zajecia
edukacyjne oraz do wspdtpracy. Mamy dobra ener-

gie!

Osrodek Szkoleniowo-Badawczy
w Zakresie Energii Odnawialnej w Ostoi

Zachodniopomorski Uniwersytet Technologiczny
w Szczecinie

Ostoja 10, 72-005 Przectaw
www.oze.szczecin.pl
e-mail: ostoja@zut.edu.pl, magdalena.klera@zut.edu.pl

tel./fax 91-483-54-50
budynek biurowy (edukacja, szkolenia, PK-D)

tel./fax 91-483-72-00
dworek (konferencje, spotkania okolicznosciowe, hotel)



Doswiadczanie przyrody

Sonia Chojnacka

nauczycielka ksztatcenia zintegrowanego w Zespole Szkot Specjalnych nr 12 w Szczecinie,

opiekunka Szkolnego Kota Ligi Ochrony Przyrody

Zespot Szkét Specjalnych nr 12

w Szczecinie jest placdwka
ksztatcenia dzieci o specjalnych
potrzebach edukacyjnych.

Uczy sie w niej okoto 100 ucznidow
niepetnosprawnych intelektualnie
w stopniu lekkim i umiarkowanym.
Fdukadja przyrodniczo-lesna jest
dla nas waznym elementem procesu
dydaktyczno-wychowawczeqgo,

a ksztattowanie wiasciwego
stosunku dzieci do przyrody oraz
wyrabianie nawyku umiejetnego
jej chronienia jest jednym

z priorytetowych zadan.

Inicjatorem szeregu przedsiewziec jest Szkolne
Koto Ligi Ochrony Przyrody, dzialajace w naszej
szkole od wielu lat. Zadania, adresowane do wszyst-
kich ucznidw, sg realizowane zgodnie z opracowa-
nym programem, ktorego tresci zostaly skorelowane
z programem wychowawczym szkoly oraz z trescia-
mi $ciezek migdzyprzedmiotowych. Uwzgledniaja
one poziom rozwoju psychospolecznego uczniow,
ich ograniczone mozliwosci i specyficzne potrzeby.
Dzialania nauczycieli od wielu lat sg wspierane przez
Wydziat Ochrony Lasu Regionalnej Dyrekcji Lasow
Panstwowych w Szczecinie, Osrodek Edukacji Przy-
rodniczo-Le$nej przy Nadlesnictwie Kliniska oraz
Wydziat Ochrony Srodowiska UM w Szczecinie.

Nasze wieloletnie doswiadczenia wskazuja, ze
najkorzystniejsza forma realizacji zadan z zakresu
edukacji przyrodniczo-lesnej jest bezposredni kon-
takt z przyroda i zaangazowanie w systematyczne,
praktyczne dzialanie na jej rzecz. Ukierunkowane

przez nauczyciela obserwacje, celowe dzialania w na-
turalnych warunkach pozwalaja nie tylko na zaspo-
kojenie spontanicznych zainteresowan dzieci przy-
roda, ale takze na wzbogacenie ich wiedzy o otacza-
jacym $wiecie, a do$wiadczanie przez dzieci wigzi
z przyrodg oraz przezywane emocje ksztaltujg ich
postawy wobec niej. Ponadto bezposredni kontakt
z przyroda i poczucie, ze przyczyniajg si¢ do jej
ochrony, sprawiajg dzieciom ogromna rados¢.

W czasie codziennych spacerdw, planowanych
obserwacji dzieci maja mozliwo$¢ poszukiwania
i odkrywania $wiata przyrody. Poznajac najblizsze
otoczenie, w naturalnych warunkach uczg si¢ rozpo-
znawac elementy srodowiska przyrodniczego, do-
wiadujg sig, jaki wplyw maja ich dzialania na jego
rzecz. W tym celu systematycznie sprzataja swoje
otoczenie (okolice szkoty, do ktdrej uczeszczaja, Park
Kasprowicza, okolice Glgbokiego), dbaja o szkolny
ogrodek, biorg udziat w akcjach i konkursach propa-
gujacych ide¢ ochrony przyrody i obserwuja pozytki
plynace z wlasnych dziatan.

Od wielu lat uczniowie naszej placowki uczestni-
cza w ogolnopolskiej akcji ratowania kasztanowcow.
Obiektem naszej troski sa chore drzewa rosnace
w poblizu szkoty. Aby uzmystowi¢ dzieciom, jakie
zagrozenie niesie pojawienie si¢ szkodnika zerujace-
go na lisciach kasztanowca, coroczng akcje ,,Ratujmy
polskie kasztanowce” rozpoczynamy od prezentacji
multimedialnej przedstawiajacej stadia rozwoju
szrotowka kasztanowcowiaczka oraz przedstawienia
informacji na temat szkodnika. Wyposazeni w wie-
dze, przeprowadzamy rozpoznanie w poblizu szkoty
i przez dwa miesigce (pazdziernik, listopad) wszyscy
uczniowie naszej szkoly systematycznie i doktadnie
grabig porazone liScie kasztanowcow. Organizujemy
réwniez wystawy prac plastycznych, zbiorke pienie-
dzy na szczepionke oraz popularyzujemy wiedz¢ na
temat zagrozen w formie ulotek i gazetek $ciennych.

Jesienig z inicjatywy Fundacji ,Nasza Ziemia” po
raz pierwszy przystapilismy do akcji kasztanobrania.
Dzigki ogromnemu zaangazowaniu nie tylko dzieci,
ale réwniez ich rodzicéw udato nam sie zebraé ok.




Zajecia

w szkétce lesnej
w Nadlesnictwie
Trzebiez

w ramach
realizacji projektu
edukacyjnego
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400 kg kasztanow. Uzyskane ze sprzedazy kaszta-
néw pieniadze zostaly przeznaczone na zakup szcze-
pionek.

Podczas jesiennych spaceréw uczniowie uczg sie
rozpoznawa¢ gatunki drzew, wskazujg ich charakte-
rystyczne cechy, rozpoznaja drzewa po ksztaltach
lisci i owocach, poznaja tez ich mieszkancow -
zwierzeta i roéliny. Nastepnie przygotowuja tablice
edukacyjne, na ktorych zamieszczajg sylwetki drzew,
ich wlasciwe nazwy, odrysowuja liscie, owoce i na-
siona.

Jesien to takze czas przygotowan do nadchodza-
cej zimy. Pamietamy o naszych matych przyjaciotach
i w miare mozliwosci staramy si¢ im pomoc: zbie-
ramy zoledzie, ktére przekazujemy nadlesnictwom
na zimowe dokarmianie zwierzat. Kazdego roku
uczniowie naszej szkoly organizuja takze akcje ,,Ko-
cyk dla pieska”, podczas ktorej zbieraja koce, koldry
i inne materialy przydatne do ocieplania bud oraz
karme dla zwierzat. Zebrane dary przekazuja do
schroniska dla bezdomnych zwierzat. W tym roku
podjelismy takze wspolprace z Towarzystwem Opie-
ki nad Zwierzetami i przystapilismy do akcji ,,Leki
za makulature”. Uczniowie i ich rodzice zbierajg ma-
kulature, a uzyskane z jej sprzedazy srodki s prze-
znaczone na zakup lekéw dla podopiecznych Towa-
rzystwa. Przez okres calej zimy pamietamy o zimu-
jacych ptakach, propagujac szkolng akcje systema-
tycznego dokarmiania. Dzieci w spontaniczny spo-
sob odczuwaja potrzebe niesienia pomocy stabszym.
Ich naturalna wrazliwo$¢ na los zwierzat oraz che¢
niesienia im pomocy w trudnym, zimowym okresie
sprzyja ksztalttowaniu wlasciwych, humanitarnych
postaw wobec wszystkich zywych istot.

W ksztaltowaniu postaw odpowiedzialnosci za
srodowisko przyrodnicze od kilku lat wspiera nas
Wydzial Ochrony Lasu Regionalnej Dyrekcji Lasow
Panstwowych w Szczecinie, organizujac cykliczne
szkolne spotkania z lesnikami. W kwietniu z okazji
Dnia Ziemi obchodzimy ,,Swiqto drzewa”. Zaprosze-
ni goscie przyblizaja i uswiadamiaja naszym ucz-
niom role i znaczenie laséw w zyciu czlowieka, wska-
zujg na potrzebe jego ochrony i omawiajg wlasciwe
zachowanie podczas lesnych wedréwek. Opowiada-
ja, jak rosnie las, oraz zapoznaja nas ze skutkami
niszczenia i nadmiernego wycinania drzew. Aby
sprawdzi¢ poziom naszej wiedzy, przeprowadzaja
minikonkursy przyrodnicze. Na zakonczenie ucz-
niowie wraz z le$nikami uroczyscie sadzg sadzonki
drzew i krzewdéw w szkolnym ogrodzie, by w ten
sposob uczci¢ Dzien Ziemi. Przy okazji utrwalaja
wiedze na temat budowy roslin oraz ich wymagan
siedliskowych. Nasz szkolny ogréd, mimo ze zajmu-
je niewielka powierzchnie, kazdego roku wzbogaca

sie 0 nowe gatunki. Pierwsze nasadzenia wykonane
przez uczniéow mialy miejsce 6 lat temu. Byly to sa-
dzonki sosny. Od tego czasu zasadziliémy 12 innych
okazow, m.in.: wisnie pitkowang, jarzab pospolity,
forsycje posrednig, tamaryszek drobnokwiatowy, ta-
wule, berberys, sumaka octowca. W ten sposob two-
rzymy naszg malg szkolna ostoje przyrody, ktora
pozwala dzieciom czerpac rado$¢ z obserwacji wzro-
stu roslin oraz zmian zachodzacych w ich wygladzie
w réznych porach roku, podziwia¢ ich piekno oraz
dbac¢ o kondycje. Satysfakcja z wykonanych prac wy-
zwala w miodych przyrodnikach poczucie wspétod-
powiedzialnosci za przyrode, uczy dostrzegania jej
piekna i potrzeby ochrony.

Wieloletnig tradycja naszej szkoly sg takze ob-
chody Swieta Polskiej Niezapominajki, ktére stano-
wig okazje¢ do uswiadamiania dzieciom koniecznosci
ochrony §rodowiska, wzmacniania wiezi emocjonal-
nej ze srodowiskiem oraz uwrazliwiania na pigkno
ojczystej przyrody. Kazdego roku realizujemy inng
tematyke. Tegoroczne $wieto zostalo zorganizowane
pod hastem: ,Nie wypalajmy traw, przeciez nie zabi-
ja sie skowronkow!”. Podczas prezentacji multime-
dialnej uczniowie poznali ekosystem faki, uczyli sie
rozpoznawa¢ gatunki fauny i flory, dowiedzieli sie,
jakie nieodwracalne szkody dla przyrody powoduje
bezmyslne wypalanie traw oraz jakim zagrozeniem
jest ogien dla sgsiadujacego z faka lasu i jego miesz-
kancow. Zdobyta wiedze uczniowie mogli utrwalié,
wypelniajac przygotowane karty pracy. Podsumowa-
niem spotkania bylo zasadzenie w szkolnym ogrodzie
niezapominajki - symbolu polskiego krajobrazu.



W tym roku, z okazji §wigta, zorganizowalismy
po raz pierwszy Szkolny Konkurs Przyrodniczy
»Zagrajmy w zielone” dla dwoéch grup wiekowych.
Dzieci chetnie uczestnicza w konkursach, traktuja
je nie tylko jako wspanialg zabawe z elementami
zdrowej rywalizacji, ale réwniez sprawdzaja w ten
sposob, w jakim stopniu przyswoity sobie wiadomo-
$ci i umiejetnodci z zakresu edukacji przyrodnicze;.
Rozwigzujg zadania o charakterze intelektualnym
i czynno$ciowym: zagadki, quizy, odpowiedzi na
pytania, dobieranki obrazkowe, rozpoznaja glosy
zwierzat, wykonuja zadania sprawno$ciowe. W tym
roku uczniowie naszej szkoly mieli okazje zmierzy¢
si¢ z uczniami szkét masowych podczas konkursu
podsumowujacego projekt edukacyjny ,,Poznajemy
tajemnice przyrody Lesnego Kompleksu Promocyj-
nego Puszcze Szczecinskie”. Z satysfakcja przyjeli
wyrdznienie.

Szczegolnie atrakcyjng forma realizacji réznorod-
nych tresci z zakresu edukacji przyrodniczo-lesnej,
majaca walory rewalidacyjne, s3 zajgcia w terenie
i wycieczki krajoznawcze. Stwarzaja one okazje¢ do
szerszego bezposredniego kontaktu z przyroda, ob-
serwacji zjawisk i proceséw w miejscu ich naturalne-
go wystepowania. Stuzg nie tylko upogladowieniu
zajed, ale takze poglebiajg i utrwalaja wiedze, daja
mozliwos¢ zdobycia nowych umiejetnosci i dosko-
nalenia juz nabytych. Uczestniczac w zajeciach, dzie-
ci majg sposobnos¢ polisensorycznego poznawania
otaczajacego je $wiata — obserwuja go, badaja, prze-
Zywaja, a nastepnie dzialaja - w ten sposéb zaspo-
kajaja swoje potrzeby poznawcze. Doswiadczenia
i przezywane emocje ksztaltujg ich postawy i pozy-
tywnie wplywaja na zachowanie.

Okazje do poznawania przyrody w tej formie
od wielu lat umozliwia nam O$rodek Edukacji
Przyrodniczo-Lesnej przy Nadlesnictwie Kliniska.
W ramach wieloletniej wspotpracy kazdego roku
uczestniczymy w zajeciach edukacyjnych z cyklu
»Cztery pory roku w lesie”, podczas ktorych aran-
zowane s3 sytuacje edukacyjne, zmierzajace do
zaspokojenia naturalnych potrzeb i zainteresowan
dzieci, zwigzanych z otaczajacg przyroda. Uczniowie
pod kierunkiem prelegentéw poznaja osobliwosci
lesnego ekosystemu, zdobywajg wiedze o bogactwie
lasu i jego mieszkancach, utrwalajg wiedz¢ o war-
stwowej budowie lasu i jego mieszkancach, dosko-
nalg umiejetno$¢ rozpoznawania pospolitych drzew
lisciastych i iglastych, poznaja funkcje lasu oraz
zadania le$nika. Systematycznie odwiedzaja tez
Nadlesnictwo Trzebiez, arboretum w Glinnej oraz
Rezerwat Swidwie. Tam, podczas zaje¢ edukacyj-
nych, w sposob bezposredni obserwuja zjawiska
przyrodnicze, dostrzegaja pickno otaczajacej przy-

rody i poznaja metody jej ochrony. Zajecia w formie
zabawowej, unikanie przekazywania wiedzy w spo-
s6b werbalny, wyrozumialos¢ i serdecznos¢ prowa-
dzacych sprzyja aktywizacji dzieci, ich zaangazowa-
niu, a przede wszystkim ksztaltowaniu pozadanych
postaw wobec przyrody i zachowan zgodnych z zasa-
dami kultury. Uczniowie naszej placowki zapraszani
s3 do udziatu w obchodach ,,Dni lasu”. Spotkania te
sprawiajg im wiele radosci i dostarczaja niezapo-
mnianych wrazen. Sg dla nich okazjg do zaprezen-
towania wlasnego programu artystycznego, szansa
sprawdzenia si¢ i zdobycia nowych doswiadczen,
a takze sposobnoscia do integracji z pelnosprawny-
mi réwiesnikami.

Aktywizacja dzieci niepelnosprawnych na rzecz
ochrony przyrody jest mozliwa tylko dzigki syste-
matycznym i ukierunkowanym dziataniom. Jed-
nak, aby rozbudzi¢ ich naturalne zainteresowania
i uksztaltowac pozadane postawy, nie wystarczy
wyposazy¢ ich w wiedze teoretyczng - konieczne

jest tez wyrobienie niezbednych umiejetnosci i na-

wykow. Nalezy rowniez stwarzaé takie sytuacje,
podczas ktorych dzieci beda doswiadczaly wigzi
z przyroda i odczuwaly satysfakcje z poczucia od-
powiedzialnosci za nig. Tylko wtedy nauczg si¢ sza-
cunku do przyrody, beda si¢ staraty lepiej ja zro-
zumie¢ i dba¢ o nig, nauczg sie takze cierpliwo$ci
i wytrwato$ci w wszystkich sferach swojego funk-
cjonowania.

Zajecia
terenowe

w Osrodku
Edukacji
Przyrodniczo-
-Lednej

przy
Nadles$nictwie
Kliniska
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Turystyka i ekologia
w szkole specjalnej

Barbara Ogtozinska, Eliza Wisniewska

Zespot Szkot Specjalnych im. Juliana Tuwima w Stargardzie Szczecinskim

Dzieje ekologii w Polsce siegaja

X wieku, kiedy pojawiaty sie pierwsze
dekrety dotyczace ochrony niektorych
gatunkéw zwierzat i roslin.

Przez nastepne stulecia zmienito sie
rozumienie przyrody, ewoluowato
podejscie do ekologii i edukacji
ekologicznej. Wspodtczesnie ochrona
srodowiska to juz nie tylko potrzeba
wynikajaca z rozwoju nauki i coraz
wiekszej wiedzy, ale koniecznos¢, ktora
jest rezultatem prostego rozumowania:
jezeli nie bedziemy dbali o srodowisko
naturalne, to wkrétce nie bedziemy
mieli 0 co dbac. Szczegding role
przypisuje sie w tym przypadku
edukacji srodowiskowej, jako podstawie
budowy nowej $wiadomosci ludzi.
Globalna rownowaga ekologiczna
zalezy w ostatecznosci od przyznania
sie do niszczenia przyrody i wziecia

na siebie odpowiedzialnosci.

Zmiana sposobu odnoszenia sie

do naszej planety jest jedyng drogg
do budowy podstaw nowego

zwigzku miedzy cywilizacja a przyrodg;
zwigzku, ktory trzeba ksztattowac

juz na poziomie edukacji szkolne;.

Dzialalnos¢ szkolnego kota Ligi Ochrony Przyro-
dy i druzyny Nieprzetartego Szlaku ma stuzy¢ samo-
wychowaniu, rozwojowi samorzadnosci i samodziel-
nosci mlodziezy, ma ksztattowac ich §wiadomos¢
ekologiczng, a takze wpaja¢ umiejetnosci wspolzycia
i wspoldziatania w zespole. Krétko méwiac: przygo-
towywac do zycia w spoleczenstwie. Trzeba jednak
pamieta¢, ze praca z dzie¢mi o obnizonym stopniu
intelektualnym jest inna i wymaga specyficznego,
indywidualnego podejscia. Jedno jest pewne -
warto inwestowa¢ w edukacje ekologiczng kazdego
dziecka.

Liga Ochrony Przyrody

Dzialalno$¢ Ligi Ochrony Przyrody jest prowa-
dzona za posrednictwem szkolnych két. Sa one do-
skonalg forma pracy pozalekcyjnej z dzie¢mi i mto-
dzieza: dzigki nim uczniowie poznajg zasady ochro-
ny przyrody i jej zasobow, poglebiaja wiedze o wy-
branych problemach z dziedziny ochrony przyrody,
uczg sie szacunku dla jej zasobow. Udzial w rézno-
rodnych formach dziatalnosci kota LOP to dobra
okazja do poznania i asymilacji idei ochrony srodo-
wiska - to sposéb na ,,zarazenie” mlodych ludzi eko-
logia. Nasze szkolne koo LOP dziata juz od wielu
lat, zataczajac coraz szersze kregi wsrod mlodziezy.
Gléwng ideg programu jest ukierunkowanie dziatan
nauczyciela zmierzajacych do rozbudzenia ekolo-
gicznych zainteresowan ucznidw, rozwijania §wia-
domosci ekologicznej, rozumienia relacji czlowieka
z przyroda, poglebiania wiedzy na temat $wiata ro-
slin i zwierzat oraz probleméw ochrony przyrody
przed dewastacja.

Po co nam LOP w szkole?

Podstawowym celem funkcjonowania szkolnych
kot LOP jest ksztaltowanie w postawach uczniow
przyjaznego stosunku do przyrody i uwrazliwienie
na koniecznos¢ jej ochrony - zalozenie jest takie, ze
kazdy powinien czu¢ si¢ odpowiedzialny za stan



najblizszego srodowiska. Wtasciwego stosunku do
wszystkich form Zycia oraz ich poszanowania moz-
na uczy¢ na wiele sposobow - jednym z najlepszych
jest poznawanie piekna przyrody. W ten sposob ,,na
zywo” mlodziez rozwija zainteresowania przyrodni-
cze, poznaje formy ochrony przyrody oraz przepisy
prawne w zakresie ochrony srodowiska.

Sposoby realizacji celow

Podejmowanie dziatan na rzecz ochrony przyro-
dy i srodowiska przyrodniczego to takze element
szerszej perspektywy, jaka jest propagowanie aktyw-
nego stylu zycia. Uczniowie, pracujac wspolnie na
rzecz Srodowiska naturalnego, uczg si¢ systematycz-
noéci, odpowiedzialnosci i pracy zespotowej. Ich za-
dania to przede wszystkim: opieka nad obiektami
zaslugujacymi na ochrong lub chronionymi; prace
porzadkowe i pielegnacyjne w lasach, parkach, na
zielencach i trawnikach; gromadzenie karmy dla
zwierzat oraz dokarmianie w okresie zimowym;
przygotowywanie pogadanek i hasel propagujacych
ochrong przyrody; przygotowywanie gazetek $cien-
nych lub wystaw; organizowanie konkursow, wycie-
czek oraz rajdow; wspdlpraca z organizacjami eko-
logicznymi itp.

Metody i techniki pracy

Przy realizacji programu dziatalnosci LOP nalezy
zwroci¢ uwage na stosowanie aktywizujacych metod
nauczania. Daja one mozliwos¢ podejmowania de-
cyzji, wywoluja pozytywne emocje, decyduja o na-
wyku wspotodpowiedzialnosci za stan srodowiska.
Metody i techniki nalezy dostosowa¢ do mozliwosci
ucznia i szkoly oraz mozliwosci organizacyjnych
i czasowych. Warto stosowa¢ takie metody pracy,
jak: wycieczki, zajecia terenowe, pogadanki, wykta-
dy i spotkania, projekcje filmow.

Przecieranie szlakow,
czyli dzialalno$¢ Nieprzetartego Szlaku

Ze szkolnym kotem LOP wspolpracujg ,,Odkryw-
cy” - druzyna Nieprzetartego Szlaku, ktora dziata

w naszej szkole od kilku lat. Nieprzetarty Szlak to
kryptonim okreslajacy ruch druzyn harcerskich
skupiajacych dzieci i mlodziez specjalnej troski. Po-
wstal w 1958 roku w czasie pierwszego kursu dla
nauczycieli i wychowawcow zaktadéw leczniczych.
Nazwa ta symbolizuje ustawiczne, wytrwate poko-
nywanie przeszkod i trudnosci w pracy z dzie¢mi
niedostosowanymi spotecznie i z obnizong spraw-
noscia.

Nieprzetarty Szlak jest pionem ZHP obejmuja-
cym swoim dzialaniem wszystkie typy pracy z dzie¢-
mi i mlodziezg niepelnosprawng, przewlekle chorg,
niedostosowana spolecznie, wymagajaca specjalnej
troski i opieki. Organizacja wypracowala wiele
imprez i form dzialania, takich jak: ogélnopolskie
i choragwiane zloty, rajdy, ztazy i festiwale. Celem
pracy Nieprzetartego Szlaku jest wspieranie procesu
rehabilitacyjnego i rewalidacyjnego poprzez wyko-
rzystanie elementéw charakterystycznych dla har-
cerstwa, czyli praca w malych grupach, uczenie si¢
przez dzialanie, nauka samodzielnosci, stopniowa-
nie trudnosci.

W ramach przynaleznosci do ruchu wspélpracu-
jemy z druzyng z OREW w Nowielinie. Wspdlnie
organizujemy zbidrki integracyjne, ogniska, konkur-
sy, wycieczki, rajdy, podczas ktérych poznajemy har-
cerskie obyczaje. Spotkania przy ognisku, zabawa
i wspdlne dzialania pozwalajg na likwidowanie ba-
rier - sprzyjaja budowaniu pozytywnego wizerunku
dzieci o obniZonej sprawnosci intelektualnej. Mozna
powiedzie¢, ze caly czas i wcigz na nowo odkrywa-
my warto$¢ ,,spotkania” z dzie¢mi. Druzyna prowa-
dzi intensywng prace rewalidacyjna, tak niezbedna
w pracy z dzieckiem uposledzonym. Chodzi przede
wszystkim o takie dzialania, jak: ksztaltowanie
umiejetnosci wspotzycia i wspotdziatania w zespole;
przygotowanie do zycia w spofeczenstwie; wyrabia-
nie zaradno$ci zyciowej; ksztaltowanie umiejetnosci
praktycznego zastosowania zdobytej wiedzy; ksztal-
towanie sprawnosci manualnych, logicznego mysle-
nia, pamieci, wyobrazni; uczenie wspétzycia zgodnie
z normami i zasadami.
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Miasto, szkota, dom
w rownowadze
ze srodowiskiem

Piotr Pieczynski

Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli, koordynator projektu

W popularyzacji tak dzi§ pozadanych proekolo-
gicznych postaw najwazniejsza wydaje si¢ rola, jaka
moga odegrac szkoly i inne instytucje publiczne,
w tym takze samorzadowe.

Nalezy jednak pamieta¢, ze obecnos¢ edukacji
ekologicznej w szkole nie moze si¢ ogranicza¢ do
przekazywania wiedzy. Potwierdzeniem proekolo-
gicznych idei powinny by¢ konkretne dziatania stu-
zace ochronie zasobow srodowiska.

Celem realizowanego przez ZCDN projektu ,,Mia-
sto, szkota, dom w réwnowadze ze $rodowiskiem”
bylto, migdzy innymi, zaprezentowanie rozwigzan
ekologicznych mozliwych do wdrozenia w modelo-
wej »ekoszkole”.

Gléwne zalozenia projektu:

+ Uswiadomienie wagi oraz konsekwencji global-
nych zagrozen ekologicznych dla lokalnych spo-
tecznosci.

» Wilaczenie sie w prowadzong przez Komisje Euro-
pejska kampanie nawolujaca do przeciwdzialania
zmianom klimatycznym.

+ Propagowanie wizji zréwnowazonego ekologicz-
nie miasta; ukazanie przyktadowych rozwigzan
w tym zakresie.

+ Uswiadomienie koniecznosci poprawy stanu swo-
jego najblizszego otoczenia (podworka, dzielnicy,
miasta) poprzez dzialania prowadzone w duchu
zrdbwnowazonego ekologicznie rozwoju; motywo-
wanie innych do podjecia takich dziatan.

+ Ksztaltowanie nawykow i zachowan proekolo-
gicznych.

Konkurs ,,3xE”

Jednym z wazniejszych elementéw projektu byto
zorganizowanie wojewddzkiego konkursu 3 x E
(Ekoszkota, Ekomiasto, Ekorozwdj) skierowanego

do nauczycieli i uczniow szkot podstawowych (klasy
IV-VI), gimnazjow i licedw. Zadaniem uczestnikow
byto wykonanie, z wykorzystaniem réznorodnych
technik, prac plastycznych prezentujacych proe-
kologiczne rozwiazania przewidziane do realiza-
cji w szkole, jej otoczeniu lub w danym miescie.
Do konkursu przystapito 42 uczniéw. Ich prace
koordynowalo 15 nauczycieli. Zdobywcom trzech
pierwszych miejsc w trzech kategoriach przyznano
atrakcyjne nagrody (fadowarki solarne, namioty
turystyczne, ksigzki). Ponadto wyrdzniono 11 prac,
ktérych autorzy otrzymali pamigtkowe dyplomy
i albumy o tematyce przyrodnicze;.

Publikacja

Na potrzeby projektu wydano ulotke informacyj-
ng oraz broszure o tematyce ekologicznej w nakta-
dzie 500 egzemplarzy. Ulotka zawiera podstawowe
informacje o realizowanym projekcie i konkursie,
natomiast w broszurze znalaz! si¢ jego szczegdtowy
opis i charakterystyka wprowadzonych w budynku
ZCDN-u rozwigzan, zapewniajacych oszczednosé
wody, surowcow i energii, a takze informacje przy-
datne przy wdrazaniu podobnych rozwigzan w zain-
teresowanych nimi placéwkach oswiatowych i sie-
dzibach jednostek samorzadowych.

Konferencja ,,Edukacja ekologiczna -
zmien swoje miasto!”

W konferencji wzieli udziat uznani specjalisci
z zakresu prezentowanej problematyki, pracownicy
naukowi Zachodniopomorskiego Uniwersytetu
Technologicznego w Szczecinie, dyrektor Wydziatu
Gospodarki Komunalnej i Ochrony Srodowiska UM
Szczecin Michal Przepiera, koordynatorzy projektow
edukacyjnych z terenu wojewddztwa oraz zaintere-



sowani nauczyciele. W ramach konferencji odbyly
sie dwie czterogodzinne sesje. Kontynuacjg konfe-
rencji bylo zorganizowane seminarium ,,Konferencja
w Kopenhadze a edukacja na rzecz ochrony klima-
tu”, ktorego gosciem honorowy byta dr Anna Kali-
nowska, dyrektor Uniwersyteckiego Centrum Badan
nad Srodowiskiem Przyrodniczym Uniwersytetu
Warszawskiego.

Dostosowanie infrastruktury

do wymogow ekologicznych

W trakcie trwania projektu przeprowadzono po-
czatkowy etap zaplanowanej ,.ekologizacji” budynku
ZCDN-u. Wdrozono system segregacji odpadow
u zrédla. Wprowadzono selektywng zbiérke odpa-
déw (tréjkomorowe pojemniki na papier, szklo i pla-
stik). W poblizu ksero i drukarki sieciowej zostaly
ustawione kartonowe pojemniki na makulature.
W pomieszczeniu kuchennym umieszczono mini-
kompostownik z wbudowanym filtrem na odpadki
organiczne, a w zlewie zamontowano mlynek na od-
padki zywnosciowe. Ostatecznie bioodpady pocho-
dzace z samego budynku i z okalajacego go trawnika
bedg kompostowane. Do przeksztalcenia komposto-
wanych odpadéw w cenny nawoz (biohumus) postu-
zy rowniez hodowla dzdzownic kalifornijskich. Za-
klada sig, ze po ostatecznym wdrozeniu tych inno-
wacji odpady biodegradowalne w znacznej wigkszo-
$ci zostang badz zagospodarowane w obrebie budyn-
ku, badz tez rozdrobnione i wraz ze $ciekami wy-
puszczone do nowo powstalej oczyszczalni.

Kolejng innowacja bylo zamontowanie w tazien-
kach urzadzen oszczedzajacych wode: baterii umy-
walkowych na fotokomorke i wodooszczednych kon-
cowek na krany, tzw. napowietrzaczy. Ponadto za-
kupiono szereg urzadzen oszczedzajacych energie
elektryczng lub tez wykorzystujacych najpotezniej-
sze zrédlo odnawialnej energii, jakim jest Stonce.
Sa to wylaczniki §wiatfa z czujnikiem ruchu w ogél-
nodostepnych lazienkach, lampy solarne w patio
i fadowarki solarne przeznaczone do akumulator-
kéw, telefonow komorkowych i innych urzadzen te-
go typu.

Kolejne etapy ekomodernizacji placowki beda
mozliwe do realizacji po uptywie okresu gwarancyj-
nego budynku.

Warsztaty

W ramach projektu zostaly zorganizowane kil-
ku- i kilkunastogodzinne warsztaty. Przeprowa-
dzono je w oparciu o zamontowane w budynku
ZCDN-u urzadzenia oraz baz¢ Osrodka Szkolenio-
wo-Badawczego w Zakresie Energii Odnawialne;
w Ostoi. GIéwnym adresatem zaje¢ byli nauczyciele

z terenu calego wojewddztwa prowadzacy zajecia
z takich przedmiotéw, jak: przyroda, biologia, fizy-
ka, technika oraz nauczyciele wychowania przed-
szkolnego i edukacji wczesnoszkolnej. Lacznie prze-
szkolono 110 oséb (9 grup). Uczestnicy zajec otrzy-
mali teczki z materiatami.

Szkolenia byly prowadzone przez pracownikow
naukowych Zachodniopomorskiego Uniwersytetu
Technologicznego w Szczecinie, konsultantéw Za-
chodniopomorskiego Centrum Doskonalenia Na-
uczycieli oraz koordynatora projektu.

Szkolenie pracownikow

Jednym z elementow skladajacych sie na realiza-
cje projektu byto wewnetrzne szkolenie pracowni-
kéw administracyjnych ZCDN-u, ktérego celem by-
o uswiadomienie koniecznos$ci podjecia dziatan
zwiazanych z oszczednoscig wody, energii oraz zmi-
nimalizowaniem ilo$ci odpadéw w placowce.

Wykorzystanie infrastruktury budynku
do celow edukacyjnych

Zmodernizowana pod wzgledem ekologicznym
infrastruktura budynku zostanie wykorzystana na
potrzeby innych prowadzonych cyklicznie szkolen
i form doskonalenia realizowanych przez ZCDN.
Nowoczesny budynek ZCDN-u z okazji réznych wy-
darzen jest odwiedzany kazdego roku przez kilkuset
gosci. Oprowadzani po budynku nauczyciele beda
si¢ mogli zapozna¢ zaréwno z wprowadzonymi
w nim technologiami ekologicznymi, jak i zmianami
o charakterze systemowym.

Odbiorcy

Podstawowg grupe odbiorcéw projektu stanowili
nauczyciele réznych typéw szkol wojewddztwa za-
chodniopomorskiego oraz dziatajacy pod kierun-
kiem nauczycieli uczniowie klas IV-VI szkét podsta-
wowych, gimnazjéw i szkdét ponadgimnazjalnych,
studenci, czlonkowie organizacji pozarzadowych
prowadzacych dziatalno$¢ edukacyjng, pracownicy
pedagogiczni i administracyjni ZCDN-u.

Srodki finansowe (sponsorzy)

Projekt zostal zrealizowany przy wsparciu finan-
sowym: Wojewé6dzkiego Funduszu Ochrony Srodo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Szczecinie, Zakladu
Wodociagéw i Kanalizacji w Szczecinie (ze srodkéw
Funduszu Spéjnosci UE), Wydzialu Gospodarki Ko-
munalnej i Ochrony Srodowiska Urzedu Miasta
Szczecina oraz ze srodkéw wilasnych Zachodnio-
pomorskiego Centrum Doskonalenia Nauczycieli.
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Kotlet po szczecinsku

Stawomir Osinski

dyrektor Szkoty Podstawowej nr 47 im. Kornela Makuszynskiego w Szczecinie,

felietonista kulinarny, smakosz

Dzisiaj nie bedzie typowego
felietonu, albowiem obcowanie

ze spoteczenstwem pedagogicznym
I cywilnym naszego regionu
uswiadomito mi, ze narzekac

to potrafimy, ale jedli posiadamy cos
wartos$ciowego, to przewaznie

o tym nie wiemy. Stad informacyjny
charakter tego tekstu, dotyczacego
Ogdlnopolskiej Olimpiady

Wiedzy o Zywieniu i Zywnosci.

Z woli Ministra Edukacji Narodowej w 1995 roku
dotaczyla ona do istniejacych olimpiad przedmioto-
wych. Ojcem i matka, czyli pomystodawcami byli:
prof. dr hab. Jan Gawecki - kierownik Katedry Hi-
gieny Zywienia Czlowieka wtedy jeszcze Akademii
Rolniczej (obecnie Uniwersytetu Przyrodniczego)
w Poznaniu i mgr inz. Halina Limanéwka - nauczy-
cielka Zespotu Szkol nr 6 im. M. Reja w Szczecinie,
pracujaca jako metodyk w Zachodniopomorskim
Centrum Edukacyjnym w Szczecinie, ktérzy do dzis
s3 motorem wszelkich olimpijskich poczynan. Jako
instytucje - co byto zrozumiale - organizatorami
zostaly i sa dotychczas Uniwersytet Przyrodniczy
w Poznaniu oraz Zesp6? Szkot nr 6 im. Mikotaja Re-
ja w Szczecinie. Do tej pory odbylo si¢ czternascie
edycji konkursu, z czego az osiem w Szczecinie.

Konkurs, wazny nie tylko dla szkét ksztalcacych
gastronomikoéw, zdobyt tez uznanie wtadz marszal-
kowskich i miejskich, ktére zapewnily mu w tym
roku i na najblizsze trzy lata godziwe dofinanso-
wanie, co szczeg6lnie widoczne byto w nagrodach.
Z tego tez powodu wiceprezydent Elzbieta Masoj¢
zostala ubrana w pigkng kucharska czape i potrakto-
wana wielka chochlg, otrzymujac tytul Honorowego
Gastronomika.

Przegladajac strony internetowe szkot biorgcych
udzial w zmaganiach konkursowych mozna stwier-
dzi¢, ze Olimpiada cieszy sig¢ stale rosngcym zain-
teresowaniem mtodziezy i nauczycieli wszystkich
typow szkot ponadgimnazjalnych z calej Polski,
a dowodem tego jest udzial w eliminacjach przeszto
8 tysiecy uczestnikow.

25-27 marca 2010 r. odby! si¢ final olimpiady, do
ktdérego zakwalifikowalo si¢ pie¢dziesigciu dwdch
uczniow z 46 szkot ponadgimnazjalnych z calej Pol-
ski. W tym roku tematyka Olimpiady byto ,,Zywie-
nie w profilaktyce i leczeniu choréb”. Zawodnicy
musieli wykazac¢ si¢ wiedzg z zakresu profilaktyki
chordb dietozaleznych, bioaktywnych skadnikow
zywnosci, zywnosci funkcjonalnej i niskokalorycz-
nej, klasyfikacji i charakterystyki diet leczniczych,
technologii potraw dietetycznych i innych.

Etap centralny skladat si¢ z czesci pisemnej wy-
taniajacej laureatow Olimpiady i fialowej czgsci ust-
nej. Czes¢ pisemna skladata sie z dwdch etapow.
W pierwszym zawodnicy rozwigzywali test, ktore-
go 30% stanowity zadania z zakresu tematyki prze-
wodniej, a 70% zadania z wiedzy o zywnosci i zy-
wieniu. Do drugiego etapu czgsci pisemnej dopusz-
czono 30 najlepszych uczestnikow, ktorzy pisemnie
wypowiadali si¢ na wybrany temat (z trzech poda-
nych). Koncowym elementem finalu byta czes¢ ust-
na, w ktorej szesciu zawodnikéw z najwyzsza punk-
tacja z czesci pisemnej odpowiadato na pytania qui-
zu, walczgc o miejsca od pierwszego do szdstego.

Uczestniczac w tej czesci konkursu, odbywajacej
sie w goscinnej auli ZCDN-u, bylem pod wrazeniem
niezwykle szerokiej wiedzy uczestnikow, obejmuja-
cej elementy skomplikowanej chemii organicznej,
fizjologii ludzi i zwierzat, towaroznawstwa oraz zwy-
kfego smakoszostwa gastronomicznego.

Po prawdzie bowiem nauka o zZywieniu, cho¢ zde-
finiowana i na uniwersytety wprowadzona dopiero
w dwudziestym wieku, swoimi poczatkami sigga
starozytnosci. Wiemy, ze Egipcjanie wyrézniali nie-
ktore pokarmy jako szczegdlnie wartosciowe i lecz-
nicze, dostrzegajac zwigzek miedzy objadaniem si¢



a niestrawnoscig i wystepowaniem choréb. Antyczni
Grecy tez wpisali sie na karty historii wiedzy o spra-
wach zywienia i leczenia dieta, szczegdlnie zas Hi-
pokrates, uwazany za autora wielu stusznych takze
i dzis wskazowek i pogladéw, m.in., ze zdrowa dieta
daje skutki tylko w powigzaniu z normalnym try-
bem zZycia, a ludzie otyli majg skfonno$¢ do umiera-
nia wczesniej niz ludzie smukli (czemu uparcie za-
przeczam!). Powstale wtedy sady o jedzeniu prze-
trwaly az do konca $redniowiecza, i tu wypada
wspomnie¢ o Paracelsusie, wybitnym uczonym z za-
kresu medycyny, ktory jest uwazany za prekursora
toksykologii. Najwieksze zmiany w naukowym spoj-
rzeniu na pokarmy nastapily jednak dopiero w okre-
sie odkry¢ z przelomu XVIII i XIX wieku, na ktéry
to okres przypadly liczne badania majace wielki
wplyw na sposdb produkeji i uzytkowania zywnosci
oraz na jakos$¢ i sposéb odzywiania si¢ czlowieka.
Pojawila si¢ wtedy przesladowczyni rodzaju zenskie-
go — kaloria, ktora od poczatku XX wieku stata sie
jedynym miernikiem warto$ci odzywczej pozywie-
nia. Zapoczatkowany w latach 30. ubieglego wieku
rozwoj fizjologii zwierzat i czlowieka, a takze chemii
i nieco po6zniej biochemii, wpltynal decydujaco na
formutowanie podstaw nauki o zywieniu. Dzigki te-
mu rozwinely si¢ badania bedace podstaws fizjologii
zywienia oraz prace nad problematyka przemiany
materii i energii. Poznano znaczenie bialek, nature
i role biologiczng aminokwasow, wielu sktadnikow
mineralnych, a takze witamin. Wyjasniono tez zna-
czenie biologiczne poszczegdlnych weglowodanow
i réznych rodzajow ttuszczy. Wykazano, ze wiele
zaburzen rozwojowych i chordb jest rezultatem wad-
liwego, niedoborowego i jednostronnego zywienia.

Stwierdzenie istnienia $cistego zwigzku miedzy
zywieniem a rozwojem, zdrowiem czlowieka i jego
sprawnoscia fizyczng spowodowato gwaltowny
wzrost znaczenia nauki o zywieniu. Dietetyka (cho¢
jako opasluch dietami sie brzydze) jest dzisiaj zlo-
zong interdyscyplinarng nauka stosowang, zwigzang
z zastosowaniem wiedzy o zywieniu w leczeniu
i promocji zdrowia. Obejmuje wiedze na temat kom-
ponowania diety, natury skfadnikéw pokarmowych
iich przemian w organizmie, wymagan zywienio-
wych w catym cyklu zyciowym. Dietetyka byla i sta-
je sie ponownie jedng z gléwnych galezi medycyny.
Stad tez zapewne liczny w Olimpiadzie udzial mto-
dziezy z liceéw ogdlnoksztalcacych, ktora wymarzy-
fa sobie kariere lekarska.

Bezapelacyjnym zwycigzcg tegorocznej olimpiady
okazal sie Mateusz Baran, uczen Technikum Zywie-
nia i Gospodarstwa Domowego w Tegoborzy. Dzieki
temu ja i zapewne wielu innych poznalo t¢ miejsco-
wos¢ ze znakomitym zespotem szkot zawodowych,
w ktorym funkcjonuje nawet klasa o specjalnosci
lotniczej.

Motto Ogélnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Zy-
wieniu i Zywnos’ci w Szczecinie brzmi: ,,Zdrowie
czlowieka tkwi od pokolen w tym, co ma w glowie
i co na stole”. Jako Smakoszowi Komunalnemu i fe-
lietoniscie kulinarnemu wypada mi tylko zamruczeé
z ukontentowania nad madroscig stéw owych. I na
koncu wspomnie, ze jak zwykle w ,,gastronomiku”
poczestunek wienczacy finat byt zbiorem przepysz-
nych dan, przepieknie podanych. Ich smakowitos¢
i wyglad to takze swiadectwo mistrzostwa nauczy-
cieli i uczniéw tej szkoly. Z niecierpliwoscia czekam
na pietnastg, lekko wszak jubileuszowq olimpiade.
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Kompetencje emocjonalne
dzieci i mlodziezy

Sylwia Seul, Instytut Psychologii, Uniwersytet Szczecinski

Mianem kompetencji emocjonalnych okreslane
s3 integrowane procesy zlozone z kilku elementéw:
spostrzegania, oceniania i wyrazania emocji; umie-
jetnosci dostepu do uczu¢ i ich wzbudzania; wyko-
rzystania emocji w mysleniu, regulowania emocji.
Elementy te wskazujg na gotowos¢ odwotania do
uczué, wykorzystania emocji w sytuacji zadaniowej
i wspotpracy z innymi.

Wspomniane umiejetnosci majg charakter roz-
Wojowy, s3 uwarunkowane rozwojem poznawczym
i spolecznym. Relacje interpersonalne i rozwéj ,,Ja”
pomagaja artykulowa¢ doswiadczenie emocjonal-
ne, reagowac empatycznie, uczy¢ skryptéw emocjo-
nalnych, czyli powtarzalnych, typowych sytuacji,
w ktorych zawsze reagujemy takimi samymi emo-
cjami.

Nabywane kompetencje emocjonalne s3 waznym
czynnikiem decydujacym o tym, jak uczucia i na-
stroje beda wykorzystywane w konfrontacji z ocze-
kiwaniami spofecznymi, zadaniami, tworzeniu wiezi
spolecznych, zaspokajaniu wlasnych potrzeb.

M. A. Leopold wyrdznia trzy poziomy kompeten-
cji emocjonalnych i ich sktadowych (2006):

I. Elementarne umiejetnoéci KE
1) $wiadomo$¢ wlasnych stanéw, doznan cielesnych,

tendencji do dzialania, pojedynczych emocji, kil-

ku réznych emocji, kombinacji réznych emocji

o réznych znakach i natezeniu (podiozem sg wro-

dzone wzory ekspresji oraz rozwdj ,,Ja”, jako pod-

miotu uczuc);
2
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rozréznianie emocji innych; na podstawie ekspre-
sji, wskaznikow sytuacyjnych oraz dzieki empatii,
odwolaniu do wlasnych emocji, zrozumieniu przy-
czyn i powigzaniu z ekspresja, wyuczeniu skryp-
tow (tj. sytuacji, ktorym towarzyszg okreslone
emocje);

3) nazywanie poszczegélnych stanéw emocjonal-
nych, co umozliwia komunikacje oraz rozpozna-
wanie wlasnych reprezentacji wskutek refleksyj-
nego do$wiadczania emocji.

Elementarne umiejetnosci sg rozwijane miedzy
innymi w trakcie rodzinnych rozméw, podczas kto-
rych nazywane s3 uczucia dziecka (lub postaci z ba-
jek). Umiejetnosci te pomagaja dziecku porzadkowac
wydarzenia emocjonalne, faczac je w spdjne narra-
cje, ktdre przyczyniaja sie do akceptacji pozytyw-
nych i negatywnych emocji. Wymienione sktadniki
s3 podstawa rozwoju pozostalych umiejetnosci.

II. Wiedza i umiej¢tnoséci budujace poczucie sku-
tecznosci emocjonalnej
1) adekwatny poziom glebokosci przezywania eks-

presji i kontrola emocjonalna; regulacja emocji

dzieki trafnej ocenie sytuacji wskutek otwartosci
na doswiadczanie;

2) adaptacyjne radzenie sobie z emocjami; stosowa-
nie strategii pomagajacych realizowa¢ cele mimo
nieprzyjemnych emocji;

3) poczucie emocjonalnej skutecznosci; akceptacja
wlasnych emocji, decydowanie o intensywnosci,
trwaniu, poprawianiu i czesto$ci nastroju, wypra-
cowanie strategii zmieniajacej uczucia na pozada-
ne oraz funkcjonowanie emocji problemowych.
Warunkiem rozwoju skutecznosci jest aktywnos¢

w $rodowisku, w ktéorym mozna przewidywac efekty

dzialania.

III. Wiedza i umiejetnosci wykorzystywane w re-
lacjach z innymi
1) empatia, umiejetno$¢ wczuwania sie w stan innej

osoby i/lub przyjmowania jej perspektywy;

2) rozumienie przezy¢ emocjonalnych innych oséb
w okreslonej sytuacji;

3) wykorzystywanie informacji o innej osobie przy
wnioskowaniu o tym, co czuje;

4) wiedza dotyczaca wplywu ekspresji emocjonalnej
na zachowania innych, uwzglednianie wyrazania
emocji w interakcjach, znajomos¢ regut okazywa-
nia i maskowania, dekodowanie emocji z uwzgled-
nieniem kontekstu spolecznego;

5) $wiadomos¢ wplywu emocji na inne procesy (in-
formacja o fadunku emocjonalnym wplywa na



myslenie i ocenianie, angazowanie - infuzja afek-

tu, rozumienie relacji miedzy samopoczuciem

w danej chwili, a przewidywaniem emocji, np. za-

dowolenia w trakcie realizacji wyzwan, dazenia

do celow (Lewis, 2005);

6) swiadomos¢ tego, ze natura relacji interpersonal-
nych jest wyznaczana przez stopien emocjonalnej
bezposredniosci.

Czlowiek moze wykorzystywac elastycznie umie-
jetnosci z réznych pozioméw adekwatnie do aktual-
nej sytuacji. Konsekwencja jest promowanie pozy-
tywnych emocji w zyciu. Umiejetno$¢ promowania
wzmacnia emocje, ktére majg korzystny wplyw na
rozwdj osobisty i relacje z innymi.

Kompetencje w rozwoju dziecka

Kontekst spoleczny dostarcza réznorodnych do-
swiadczen emocjonalnych, ulatwia definiowanie,
zrozumienie oraz komunikowanie. Pozwala wyko-
rzysta¢ wiedze podczas wchodzenia w relacje i decy-
dowac o glebokosci wiezi, oceniaé przezycia, ustalac,
co czujg inni w réznych okolicznosciach.

W okresie przedszkolnym rodzina i réwiesnicy
wymagajg wyrazania emocji i regulacji w sposob
konstruktywny spotecznie. Dzieci uczg si¢ kontro-
lowania przejawéw emocji, regul okazywania oraz
rozumienia ich determinant sytuacyjnych. Dzieci
w wieku 5-7 lat charakteryzujq sie stabilnymi emo-
cjami, s $wiadome ich przezywania i potrafig je re-
gulowac¢. Oczekuja wsparcia opiekuna, ale coraz
czesciej samodzielnie probuja radzic¢ sobie w réznych
sytuacjach. Koordynujg emocje z uczuciami innych
osob. Mimowolnie wykorzystuja skrypty emocjonal-
ne. W kontakcie z innymi dzie¢mi wykazuja empatie
i zrozumienie dla uczu¢ wlasnych i innych, uczg sie
emocjonalnych zachowan, sposobu radzenia w zlo-
$ci, strategii kompromisu, zachowan chronigcych
przyjazn. Maleje liczba zachowan odwetowych, agre-
sywnych i konfliktéw. Rozumieja, ze wspomnienie
przezytej sytuacji, np. wydarzenia, w ktérym dzie-
cko odczuwalo smutek, moze wzbudzi¢ podobny
stan emocjonalny (powstaje skojarzenie wydarzenia
ze smutkiem). Wraz z rozwojem pamieci, dziecko
zauwaza, ze intensywno$¢ emocji od momentu wy-
wolania z czasem opada.

Dzieci w wieku 7-10 lat wiedzg, ze ludzie w eks-
presji wyrazaja emocje z wykorzystaniem komuni-
kacji stownej i bezstownej, czyli wzroku, stuchu, do-
tyku, proksemiki. Doswiadczenie kulturowe i socja-
lizacyjne pozwala traktowa¢ komunikaty o emocjach
jako prawdziwe, maskowane lub falszowane. Dzieci
reaguja empatycznie, zauwazajg réznice miedzy
szczerym a wymuszonym u$miechem, strachem
a zaskoczeniem. Stosuja ekspresje emocji do ksztal-

towania interakcji z najblizszymi, reaguja na ekspre-
sje emocji innych oséb. Ucza si¢ regut zarzadzania
emocjami, rozpoznajg sytuacje, w ktorych nieskre-
powane wyrazanie emocji jest karane, i sytuacje,
w ktorych jest akceptowane. Postugujac sie proce-
sami poznawczymi, probuja je regulowaé, czyli
zmniejszac sile, poziom natezenia i czas przezywa-
nia emocji o negatywnym zabarwieniu, a przedtuzac¢
te o pozytywnym. Czesciej niZ inne emocje staraja
si¢ maskowac zlos¢, choc jest trudna do kontrolowa-
nia. Wyrazajac zlo$¢ lub smutek, spodziewaja sie
bardziej negatywnych reakcji rowiesnikéw niz ro-
dzicéw. Normy réwiesnicze nakazuja unikanie emo-
cjonalnosci i sprawianie wrazenia osoby spokojnej
i kontrolujacej emocje. Akceptacja rowiesnikow to-
warzyszy umiejetnosci odczytywania i rozumienia
emocji oraz radzenia sobie z nimi. Dzieci lubiane s3
sklonniejsze do przyjmowania spokojnej postawy
przy rozwigzywaniu konfliktéw niz do ztoéci, odwe-
tu lub unikania. Uswiadamiajg sobie doznawanie
ambiwalentnych emocji wobec tej samej osoby.
Wiegksza wiedza emocjonalna ulatwia subtelne za-
chowania w interakcjach i pozwala zajmowac wyz-
$z3 pozycje socjometryczng, a ta pozycja zwieksza
mozliwo$¢ uczenia si¢ emocji. Przyjazn opiera si¢ na
wspolnym uczestnictwie w tych samych zajeciach,
bliskim zamieszkiwaniu, podobienstwie oczekiwan,
a pozniej na respektowaniu tych samych wartosci
i zasad. Stawianie wymagan w rodzinie z ukazywa-
niem sfery najblizszego rozwoju, perswazja, rezyg-
nacja z nadmiernej kontroli i kar wspieraja rozwdj
empatii i wspolczucia. Czgste wyrazanie réznorod-
nych emocji pozytywnych zacheca dzieci do przezy-
wania emocji innych ludzi, wykorzystywania infor-
macji o osobie i sytuacji, przelamywania egocentry-
zmu, udzielania pomocy i wspéipracy.

Przedzial wiekowy 10-13 lat charakteryzuje si¢
odmiennym (autentycznym) wyrazaniem emocji
wobec bliskich i odgrywaniem emocji wobec obcych
w srodowisku spolecznym. Wzrasta wzajemne zro-
zumienie, pojawiaja si¢ zwierzenia oraz wspolne za-
interesowania i obustronne zobowigzania. Wzrasta
spoleczna wrazliwos¢ w tworzeniu relacji z innymi,
swiadomos¢ skryptéw emocjonalnych i rél spotecz-
nych. Dziecko coraz skuteczniej potrafi dopasowy-
wac strategie w sytuacji stresowej dzieki wzrostowi
trafnosci w ocenie realnej mozliwosci zrozumienia
i swojego wplywu na sytuacje. Wglad pozwala na
regulacje emocji i radzenie sobie a takze na wypra-
cowywanie rozwigzan i zréznicowanych strategii
w sytuacjach stresujacych.

Od starszych dzieci, powyzej 13 lat, oczekuje si¢
rozwoju w odniesieniu do interakcji spotecznych,
wykorzystywania ekspresji emocjonalnej w ksztatto-
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waniu wlasnego wizerunku, celowo sterujacej wra-
zeniem. Regulowanie emocji i radzenie sobie z nimi
polepsza sie dzigki procesom poznawczym i §wiado-
mosci wlasnych cykli, wgladowi we wlasne przezycia
i $wiadomosci mozliwych swoich emocji w okreslo-
nych sytuacjach.

Kompetencja emocjonalna przejawia sie¢ w pozy-
tywnym nastawieniu do samodzielnego rozwiazy-
wania zadan, odpornosci emocjonalnej na sytuacje
trudne intelektualnie, zdolnosci do kierowania za-
chowaniem w sposéb racjonalny mimo przezywa-
nych napig¢. Wchodzac w relacje z innymi, dziecko
ma $wiadomos¢ wagi wspdlnej i obustronnej komu-
nikacji emocji dla odczucia jakosci zwigzku. Na niz-
szym poziomie rozwoju ,ego” typowe s3 emocje
smutku i ztosci, a na wyzszym wskazujg wiecej entu-
zjazmu, bezstronnosci i leku, z uwagi na wigksza
$wiadomos¢ ztozonosci spostrzegania relacji ze $wia-
tem. Jednak funkcjonowanie emocjonalne wigze sie
z radzeniem sobie z: labilno$cig emocjonalng, wzro-
stem agresji i depresji, nadmiernie silnymi reakcjami
emocjonalnymi, ambiwalentnymi uczuciami wobec
siebie, egocentryzmem afektywnym, lekami spofecz-
nymi (przed niepowodzeniem, ekspozycja spotecz-
ng), negacja, uleganiem naciskom grupy réwiesni-
czej, konfliktem z rodzicami. Procesy te s skutkiem
indywiduacji i separacij.

Uczucia stabilizujg si¢, nabieraja indywidualnego
wyrazu; rozwijajg sie uczucia wyzsze, np. estetyczne,
moralne, zwigzane z mysleniem abstrakcyjnym. Ad-
olescent osigga dojrzalsze wigzi z rowiesnikami, sta-
ra si¢ kontrolowac ekspresje swoich standw uczucio-
wych, ktore sg uzaleznione od uczuciowej aprobaty
otoczenia. Zbyt bliski dystans rodzicow opdznia doj-
rzato$¢ emocjonalng, utrzymuje infantylizm spo-
teczny, a zbyt odlegly wyksztalca brak wiary w sie-
bie, niepewnos¢, lekliwos¢, przewrazliwienie. Opty-
malny dystans miedzy rodzicami a dzieckiem zwiek-
sza autonomi¢, wspomaga proces emocjonalnego
odchodzenia od domu bez lgku i poczucia winy,
z utrzymaniem wiezi z nimi, pod warunkiem, ze ro-
dzice akceptuja dazenia dziecka. Rodzice przeksztal-
caja relacje od autorytetu, przez doradce, konsultan-
ta do partnera. Dojrzalos¢ uczuciowa charakteryzuje
si¢ przejsciem od zaleznosci uczuciowej do niezalez-
nosci, od niekontrolowanego uzewnetrzniania uczué
do odraczania reakeji, poddania ich kontroli, od nie-
opanowanego ulegania uczuciom do ich opanowa-
nia, lub powsciagliwosci (Bardziejewska, 2005; Bee,
2004; Obuchowska, 2000; Ziotkowska, 2005). Wa-
runkiem rozwoju kompetencji emocjonalnych w fa-
zie adolescencji, poza optymalnym kontekstem spo-
tecznym, jest rozwoj proceséw poznawczych, umie-
jetnosci planowania i przewidywania.

Blogowy wizerunek kompetencji

emocjonalnych gimnazjalistow

W Polsce od okoto 10 lat w Internecie sg prezen-
towane blogi (pamietniki internetowe). Okoto 80%
dzieci szkolnych, jak si¢ szacuje, ma staly dostep do
Sieci. Ponad 60% z nich zakfada blogi, 10% kontynu-
uje wysilek co najmniej przez rok, a cz¢$¢ mlodziezy
wybiera inne formy uczestnictwa w Sieci (Huk, 2007;
Seul, 2008a). Nastolatek prowadzi blog w czasie wol-
nym od obowigzkéw. Formuluje narracje, ktore po-
magaja mu zrozumie¢ $wiat, tworzy wlasng hierar-
chie wartosci, porzadkuje wiedze o ludziach, rozwija
motywacje, opracowuje tozsamos¢ osobista, tworzy
plany na przyszlos¢. Tresci notek mozna potrakto-
wac jak wskaznik rozwoju w obszarach: proceséw
poznawczych, emocji, kompetencji komunikacyjnej,
potrzeb, aktywizacji watkow tozsamosci. Aktyw-
nos¢ na blogu polega na dzieleniu si¢ zasobami, wy-
razaniu wlasnych emocji (Seul, 2008b). Najczesciej
wyrazane tresci to: smutek, gniew, zadowolenie; naj-
rzadziej pojawiajg sie: wstret, wspolczucie, zmecze-
nie. Mlodziez przezywa duza game emocji o nega-
tywnym zabarwieniu. Najtatwiej wyraza¢ emocje
skrajne, wczesniej pojawiajace sie w rozwoju. Najrza-
dziej pojawiaja si¢ sygnaly rozwoju uczuciowosci
wyzszej, zwykle w kontekscie oceny zachowania nie-
etycznego. Sytuacje niejednoznaczne i ambiwalen-
cja emocji sg charakterystyczne dla opisu zdarzen
z udziatem najblizszych, przyjaciot, rodzicow.

O formulowanych sadach o $wiecie i ludziach de-
cyduje kontekst emocjonalny, gdyz mozliwosci po-
znawcze s3 niewystarczajace. W notkach znajduja sie
opisy réznorodnych stanéw, sygnalow labilnosci
emocjonalnej i wysokiej pobudliwosci, smutku, bez-
przedmiotowej radosci. Sa proby ttumienia przy-
krych emocji, ale i kierowania nimi, poszukiwania
uzasadnienia dla swego samopoczucia w réznych
sytuacjach. Kontekst zwigzany ze szkola, testami
u wielu uczniéw wyzwala negatywne emocje, zwlasz-
cza lek przed przyszloécig. Dziecko probuje artyku-
lowa¢ stany emocjonalne, nie zawsze dazac do zmia-
ny, jakby potrzebowalo skonstatowac, co wlasnie
czuje. Cze$¢ notek wskazuje na zaleznos¢ relacji in-
terpersonalnych od przezywanych emociji.

Analiza treéci blogéw pozwolila wyodrebni¢ I11I,
ale brak III poziomu kompetencji emocjonalnych.
Wiekszo$¢ notek prezentuje elementarne umiejetno-
$ci. Sposréd I poziomu kompetencji najwiecej miej-
sca zajmuje $wiadomos¢ wlasnych stanéw, w tym:
gniew, smutek, nadzieja, a najstabiej: wstret, wspot-
czucie, zmeczenie (1); najstabiej notowane jest roz-
réznianie emocji innych, nieco wiecej gniew i smu-
tek (2); nieco czg$ciej nazywane sg stany emocjonal-



ne: mito$¢, nuda i smutek. Wyrazany gniew nie jest
nazwany bezposrednio, prawdopodobnie wskutek
socjalizacji. Nastolatek ma trudnos¢ w odréznianiu
emocji innych (3). II poziom, w ktérym nastolatek
potrafi prezentowa¢ wiedze i umiejetnosci budujace
poczucie skutecznosci emocjonalnej, przedstawia sie
malg liczbg odnotowan; pojawiaja si¢: smutek, gniew,
zadowolenie. Wida¢, ze proces rozwijania kompe-
tencji na II poziomie dopiero si¢ zaczyna, dlatego
udalo sie zaobserwowac tylko te trzy stany emocjo-
nalne. Proces ten wymaga zgromadzenia wielu roz-
norodnych doswiadczen, gdyz rozwdj spostrzegania
réznorodnych tresci emociji jest rezultatem rozwoju
miedzy innymi proceséw poznawczych.

Blog nie tyle inspiruje do ekspresji emociji, ile jest
narzedziem tej ekspresji. Dzielenie si¢ emocjami
wspiera rozwoj kompetencji emocjonalnych poprzez
uczenie si¢ nazywania swoich przezy¢, ale tez wska-
zuje na aspekty interpersonalne, gotowos¢ do polep-
szenia wiezi. Uszkodzenia wiezi, ze wzgledu na wy-
soka pobudliwo$¢, labilnos¢ i egocentryzm, s3 na
porzadku dziennym nastolatka. Zapis jest symbo-
licznym (i jak wynika z dalszych notek - skutecz-
nym!) wyciggnigciem reki do zgody. Taka ekspresja
emocji przynosi konsekwencje dla kontaktow szcze-
golnie z réwiesnikami. Osoby wspomniane zwykle
reagujg zadowoleniem, co sklania je do poprawienia
relacji. Nastolatek przedstawia emocje towarzyszace
bezposrednio sytuacjom, a ich opisywanie moze
pelni¢ funkcje promujacyg pozytywne stany nadziei
i ambicji. Emocje towarzyszg takze konstruowaniu
realistycznych planéw na najblizsza przysztosc.

Pozwalajac na swobodne wyrazanie stanéw emo-
cjonalnych, blog sprzyja lepszemu rozumieniu wlas-
nych i cudzych doznan. Wyrazane tresci obrazuja
ekspresje symboliczng stowng (badang). Internauta,
u ktérego z racji wieku intensywnie przebiega roz-
woj procesdw poznawczych (poczatki myslenia abs-
trakcyjnego), dopiero uczy sie z nich korzystac. Na-
zywa stany wewnetrzne wychodzace poza podstawo-
we doznania. Mozliwo$¢ tolerowania i pamigtania
oraz konfrontowania réznych doswiadczen emocjo-
nalnych pozwala na pelniejsze ich uswiadamianie.
Wplywaja na strategie przetwarzania informacji: re-
konstrukcyjne i bezposredniego dostepu (gdy ocena
jest skrystalizowana); motywowane (ukierunkowane
na cel); konstrukcyjne; heurystyczne, uproszczone;
rzeczowe, szczegotowe. Zgodnie z tezg blogerow,
notki mialy wtasnie poméc w nazywaniu przezy¢,
gdyz dotychczasowe formy nie przystawaty do aktu-
alnych stanow nastolatka. Nazywanie i dzielenie si¢
swoimi doznaniami na blogu, préba godzenia roz-
norodnosci sprzyjaja rozwojowi kompetencji emo-
cjonalnych.

Podsumowanie

Rozwéj kompetencji emocjonalnych nastepuje
w relacjach spolecznych od podstawowych (jak np.
rozpoznawanie emocji) w kierunku ztozonych (re-
gulacja emocji), charakteryzujacych sie integrowa-
niem emocji z plaszczyzna spoleczng. Trafna ocena
oraz wyrazanie emocji utatwia skuteczne reagowa-
nie na otoczenie spoleczne, autoprezentacj¢, zaprzy-
jaznianie z innymi, oferowanie pomocy, tworzenie
sieci wsparcia, wyzszej empatii i mniejszej podatno-
$ci popadania w depresje. Osoby o wyzszej kompe-
tencji emocjonalnej umiejg traktowac¢ swoje reakcje
emocjonalne na traumatyczne zdarzenia jako natu-
ralne, spostrzegaja emocje w kontekscie zycia oraz
dokonuja pozytywnych atrybucji dotyczacych trau-
matycznych przezy¢. Ujawnianie na pi$mie urazow
emocjonalnych przynosi skutki korzystne, rozpo-
znawanie swoich uczu¢ pozwala rozumie¢ ich impli-
kacje, porzadkowa¢ mysli i uczucia, restrukturyzo-
wac i ujednolica¢ przezycia, wspomaga¢ radzenie
sobie. Wyrazne spostrzeganie swoich nastrojow
zmniejsza liczbe negatywnych mysli, utatwia ich
przezwycigzenie, skraca nastroje depresyjne. Praco-
wite kontynuowanie bloga sprzyja rozszerzeniu
kompetencji emocjonalnych, staje si¢ formg promo-
wania pozytywnych emocji.

Bibliografia

Bardziejewska M., Okres dorastania. Jak rozpozna( potencjat
nastolatkéw?, w: Psychologiczne portrety czlowieka, A.1.
Brzezinska (red.), GWP, Gdansk 2005 s. 345-378.

Bee H., Psychologia rozwoju cztowieka, Poznan 2004, s. 325-
400; T. Huk, Edukacyjne wartosci blogéw internetowych,
»Chowanna”, 2007 nr 2 (LXIII) s. 142-157.

Harris P. E., Zrozumiec emocje, w: Psychologia emocji, M.
Lewis, J. M. Haviland-Jones (red.), GWP, Gdansk 2005,
s. 361-375.

Lewis M., Wylanianie si¢ ludzkich emocji, w: Psychologia
emocji, M. Lewis, ]. M. Haviland-Jones (red.), GWP, Gdansk
2005, s. 342-360.

Leopold M. A., Elementy sktadowe kompetencji emocjonalnej,
»Czasopismo Psychologiczne” 2006, nr 2(12), s. 191-204.
Obuchowska I., Adolescencja, w: Psychologia rozwoju cztowie-
ka. Charakterystyka okreséw zycia cztowieka, B. Harwas-

-Napierala, J. Trempata (red.), Warszawa 2000, s.163-201.

Saarni C., Spoleczny kontekst rozwoju emocjonalnego, w: Psy-
chologia emocji, M. Lewis J., M. Haviland-Jones (red.),
GWP, Gdansk 2005, s. 392-412.

Seul, S., Wolny (?) czas nastolatka w Sieci, w: Homo Creator
czy Homo Ludens? Twoércy - internauci - podroznicy,
W. Muszynski, M. Sokotowski, Wydawnictwo Adam Mar-
szalek, Olsztyn 2008a, s. 199-212.

Seul S., Ekspresja emocji w blogu nastolatka, w: Media i spo-
teczeristwo. Nowe strategie komunikacyjnem, M. Sokolow-
ski (red.), Wydawnictwo Adam Marszalek, Olsztyn 2008,
s. 383-394.

Zidtkowska B., Okres dorastania. Jak rozpoznaé ryzyko i jak
pomagac?, w: Psychologiczne portrety czlowieka, A.1. Brze-
zinska (red.), GWP, Gdansk 2005, s. 379-422.




26

Grupa jak rodzina

Magdalena Marczak-Pilipczuk

nauczycielka wychowania przedszkolnego, pedagog specjalny w Przedszkolu Publicznym nr 9 w Szczecinie

Pedagogika Marii Montessori
ma charakter integracyjny.
Postrzega ona dziecko jako
,Joudowniczego cztowieka”

i opiera sie na jego mozliwosciach,

bez wzgledu na to, czy jest

zdrowe, niepetnosprawne, zdolne

Czy na przyktad leniwe.
Wedtug Montessori materiaf,
otoczenie i praca nauczyciela
powinny by¢ tak dostosowane
do mozliwosci i predyspozydji
dziecka, aby odpowiadaty jego
indywidualnym potrzebom.
Dzieci w takich warunkach nie
czujg sie inne, mniej lub bardzie]
zdolne, poniewaz kazde z nich
pracuje swoim tempem,
zgodnie z wiasnymi potrzebami
I zainteresowaniami.

Dziecko, rozwijajac sie w zgodzie

z osobistymi predyspozycjami,
ma mozliwos¢ odnalezienia

w otoczeniu przedszkolnym takich

bodzcow i impulséw, ktdre
sg mu najbardziej potrzebne.

Zgodnie z pedagogika Marii Montessori grupa
przedszkolna powinna by¢ wymieszana wiekowo
(obejmowac kolejne roczniki) oraz uwzglednia¢
zycie dzieci niepetnosprawnych i sprawnych, ktére
wzajemnie si¢ wspierajg, poznaja, pomagaja sobie,
a jednocze$nie wymagaja od siebie, wzbogacajac
w ten sposob swoje zyciowe doswiadczenie. Zasa-
da tworzenia grup z dzieci w réznym wieku ma
uzasadnienie spoteczne. Grupa taka przypomina
rodzine wielodzietng. Umozliwia to mlodszym dzie-
ciom uczenie si¢ od starszych, a starsze maja szanse
pomagania mlodszym. Przebywajac w integracyjnej
grupie mieszanej wiekowo, dziecko ma szanse przyj-
mowania réznych rdl, zajmowania réznych pozycji
spolecznych, co pozytywnie wptywa na jego rozwdj.
W takiej grupie kazde dziecko ma szanseg zaistnie¢
w rolach, na ktére nie ma szansy w rodzinie. W do-
mu bowiem zawsze i niezmiennie jest albo najstar-
sze, albo $rednie, albo najmlodsze. Tkwigc w jednej
z tych rol, wyrabiaja sie w nim i utrwalajg charak-
terystyczne dla niej zachowania. Na przyklad naj-
starsze jest przewaznie nadmiernie odpowiedzialne,
poswigcajace sie i obcigzone zbyt duza iloécig obo-
wigzkéw. Srednie jest zazwyczaj pozostawione same
sobie i najmniej zauwazane. Najmlodsze natomiast
jest z reguly rozpieszczone, egoistyczne i malo od-
powiedzialne. ,,Przyrastanie” do takich rol jest dla
dzieci bardzo niekorzystne, bowiem ma wplyw na
ich funkcjonowanie w dorostym zyciu, determinu-
jac ich zachowania, zawezajac swiadomo$¢ i obiek-
tywny oglad siebie, swoich relacji z innymi i $wia-
tem.

Dzigki przebywaniu w przedszkolu w grupie
mieszanej wiekowo dzieci starsze robig sie bardziej
empatyczne, lepiej rozumiejg i porozumiewajg sie
z dzie¢mi mlodszymi, opiekuja si¢ nimi, pomagajac
zaréwno im, jak i nauczycielowi. Czuja si¢ dzieki
temu bardziej potrzebne, kompetentne, co przyczy-
nia si¢ do wzrostu ich poczucia wartosci i odpo-
wiedzialno$ci. Dzieci mlodsze natomiast nie czujg
sie samotne, poniewaz wiedzg, ze mogg liczy¢ na
swoich starszych kolegow i kolezanki. Dzieci uczg sie



wyrazania prosb, pytan, uczué, nienaruszania czy-
jej$ prywatnosci. Mozliwos¢ zaistnienia w innych,
czasem przeciwstawnych i obcych dla niego rolach
jest bardzo cenna: poszerza samoswiadomos¢ dzie-
cka oraz sprawia, ze staje si¢ ono wewnetrznie ela-
styczne, zdolne do zmian, wychodzenia poza swoje
ograniczenia. Dzieci w ten sposob zdobywaja szanse
na odkrywanie samych siebie, swojego miejsca w
grupie, a takze zaspokojenie potrzeb psychospotecz-
nych. Wspoétpraca z kolezankami i kolegami w rdz-
nym wieku dostarcza im emocjonalnych, spotecz-
nych i intelektualnych doswiadczen. Taka zréznico-
wana grupa pozwala na wypracowanie réznych spo-
sobow komunikacji migdzy dzie¢mi, nasila i wzbo-
gaca stymulacje rozwoju.

Dzieci zdolne w takiej grupie moga podejmowac
nowe, trudniejsze zadania, poniewaz pracujg indy-
widualnym tempem. Dzieci mniej zdolne mogg na-
tomiast dtuzej koncentrowac¢ si¢ na zadaniu, po-
wraca¢ do niego, az do momentu osiggnigcia za-
dowalajacego rezultatu. Nie czujq si¢ przez to gorsze,
poniewaz nie ma wsrdd nich wspétzawodnictwa
i checi doréwnywania innym. Kazdy jest akcepto-
wany ze swoimi umiejetnos$ciami i zdolno$ciami
oraz odpowiednio wspierany. Bardzo wazne jest to,
ze dzieci niepetnosprawne tez pomagaja dzieciom
zdrowym. Ucza je tolerancji, akceptacji innosci, wy-
rozumialosci i cierpliwosci, a takze poszanowania
swojego zdrowia.

Grupa mieszana wiekowo ma jeszcze jedng za-
lete: ,,trzon” grupy wlasciwie si¢ nie zmienia. Przez
kilka lat jest to ta sama grupa, przeobrazajaca si¢
tylko nieznacznie, gdyz co roku kilkoro dzieci
odchodzi do szkoty, a kilkoro nowych przychodzi.
Z taka grupa tatwiej si¢ pracuje. Nowe dzieci bardzo
szybko wdrazaja si¢ i wchodzg w rytm, obserwujac
i nasladujac to, co robig te starsze, dobrze juz zazna-
jomione z przedszkolnymi zwyczajami.

Wspolne przebywanie dzieci o zréznicowanej
kondycji umystowej, psychicznej i fizycznej daje
mozliwo$¢ zaistnienia réznorodnych sytuacji sty-
mulujgcych rozwdj wszystkich dzieci, co nie jest
mozliwe ani w zwyklej grupie masowej, ani w od-
dziale specjalnym. Spontaniczna aktywno$¢ dzieci
zdrowych mobilizuje dzieci niepelnosprawne do
pracy. Jest to najlepszy czynnik stymulujacy rozwoj
i pobudzajacy do dziatania chyba kazde dziecko
niepelnosprawne. Dzieci zdrowe majg natomiast

mozliwo$¢ w naturalny sposob nauczy¢ si¢ wlasci-
wego stosunku do niepetnosprawnych. W niewymu-
szony sposob uczg si¢ wspotzycia z nimi na co dzien,
stuza pomoca i wsparciem. Przekonuja sie, ze zdol-
nosci i sprawnosci nie s3 parametrami przystoso-
wania si¢ do Zycia w grupie. Ksztaltujg si¢ u nich
takze takie cechy osobowosci, jak: otwartos¢, wraz-
liwos¢, uczynnos$¢ czy wytrwatos¢. Dzieki wspdlnej
zabawie, positkom, rozmowom, wycieczkom dzieci
uczg sie wzajemnego zaufania i akceptaciji.

Podczas zabaw dzieci zdrowe zapraszaja niepet-
nosprawnych kolegéw i kolezanki do zabawy, dosto-
sowujac poziom do ich mozliwosci. Dzieci niepetno-
sprawne rowniez chetnie wlaczaja do swoich zabaw
zdrowych kolegéw. Dzieci o stabszej kondycji psy-
chicznej czy fizycznej, dzieki takim dziataniom,
przezwycig¢zaja swoje stabosci i pokonujg trudnosci.
Miedzy dzie¢mi nawiazujg si¢ przyjaznie.

Okres przedszkolny to czas, w ktérym u dzieci
tworzy sie obraz wlasnego ,ja”. Jezeli dzieci czujg, ze
otoczenie jest im przychylne, wowczas same zyskuja
wiare w swoje mozliwosci i czujq si¢ potrzebne. Bar-
dzo wazne jest wigc, aby dzieci niepelnosprawne
czuly sie wsrdd dzieci zdrowych potrzebne, akcepto-
wane i doceniane, a przede wszystkim traktowane
na réwni z nimi, gdyz wszystkie dzieci majg prawo
do wzrastania w poczuciu szacunku, godnosci, zycz-
liwej pomocy oraz na miar¢ swoich potencjalnych
mozliwosci. Niepelnosprawni nie chcg by¢ trakto-
wani inaczej czy na specjalnych warunkach, chca
jedynie by¢ traktowani na réwni z innymi czlonka-
mi spoleczenstwa.

Maria Montessori stwierdzita: ,Droga, na ktdrej
stabi si¢ wzmacniaja, jest ta, na ktdrej silniejsi si¢ do-
skonalg”. Niech te stowa beda podsumowaniem wa-
loréw grup zréznicowanych wiekowo i intelektual-
nie. W ,naturze” nigdzie przeciez nie wystepuja
grupy jednolite wiekowo, wiec po co tworzymy je
sztucznie?
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nauczycielka jezyka polskiego w liceum

Aby uczy¢ uczenia sig, trzeba przyja¢ taka kon-
cepcje ksztalcenia, ktéra umozliwi dzieciom nie tyl-
ko zdobywanie wiedzy i umiejetnosci programo-
wych, wiedzy o sposobach ksztalcenia, ale takze
zdobywanie umiejetnosci oceny swojej pracy
i oceny osiggnie¢ innych uczestnikéw procesu edu-
kacyjnego. Takie myslenie mozna znalez¢ w probach
definicji uczenia si¢ W. Okonia i J. Pélturzyckiego.
Pierwszy widzi w uczeniu pewien rodzaj procesu ba-
dawczego, w ktorym samodzielnos¢ myslenia ucz-
niéw osigga w pracy nad rozwigzywaniem proble-
mow coraz to wyzszy poziom', drugi natomiast na-
zywa uczenie si¢ samodzielnym procesem poznaw-
czym, z ktérego wywodzg si¢ takie procesy dydak-
tyczne, jak: ksztalcenie, doskonalenie, samoksztalce-
nie’. Tak pojete uczenie sie jest mozliwe m.in. dzigki
zastosowaniu w szkole oceny kolezenskiej i samo-
oceny. Wzajemne poprawianie prac nosi w literatu-
rze przedmiotu réwniez inne okreslenia: ,,ewaluacja
kolezenska”, ,ocenianie wzajemne™.

Zadania i cele oceny kolezenskiej

W teoretycznych rozwazaniach R. Sadlera znaj-
duje si¢ uwaga o istocie postepowania w ramach oce-
niania ksztaltujacego. Sadler pisze o dwoch dzia-
taniach. Osoba uczaca si¢ musi, po pierwsze, zau-
wazy¢, ze istnieje luka miedzy pozagdanym celem
a obecnym poziomem wiedzy, zrozumienia i umie-
jetnosci, po drugie, powinna podja¢ dzialania, aby
wypelnic te luke i osiagna¢ pozadany cel®.

Zadanie ucznia ma polega¢ w duzej mierze na
zrozumieniu istnienia dowodéw na funkcjonowanie
takiej luki, a nastepnie na podjeciu dziatan wynika-
jacych z tych dowoddw. Mimo wsparcia nauczyciela
jako kreatora procesu, uczen i tak sam musi podjaé
trud uczenia si¢. Pomocg moze si¢ okaza¢ ocena ko-
lezenska. Pozwala ona uczniom przygotowac sie do
refleksji nad tym:

1. Co juz umiem?

2. Nad czym musze¢ popracowac?

3. Co powinienem zmieni¢ w swoim sposobie ucze-
nia sie?

4. Jakie powinienem przyjac postanowienie na przy-
szto§¢?

Te cztery elementy wchodzace w skfad informacji
zwrotnej, jaka kieruje uczen do ucznia, moga si¢
przyda¢ réwniez nauczycielowi. Waznym warun-
kiem skutecznego wdrazania do tego typu pracy jest
postawa nauczyciela i jego stosunek do oceniania.

Na funkcje oceny kolezenskiej zwracaja uwage
autorzy programu Nowa Szkota®, podkreslajac, ze
nauczyciel dzieki informacji z ocen kolezenskich
swoich uczniéw ma mozliwos$¢ zaakceptowania i po-
twierdzenia wysilku ucznia zwigzanego ze sposobem
uczenia si¢ czy ze zdobywaniem i wykorzystywa-
niem przez niego wiedzy. Wie takze, ktére zachowa-
nia oceniono pozytywnie, co powinno go zmobilizo-
wa¢ do motywowania swoich podopiecznych. Moze
na podstawie oceny kolezenskiej wskaza¢ uczniowi,
co jeszcze powinien zrobi¢, aby osiggnac lepsze wy-
niki, co ma zmieni¢ w swoim sposobie uczenia sie.
Moze tez korygowac te zachowania, ktére mu si¢ nie
podobaja i ktorych nie akceptuje.

Ocena kolezenska umozliwia konfrontacje roz-
nych punktéw widzenia oraz dyskusje, ktéra wyma-
ga od autora ewaluacji kolezenskiej sprecyzowania
swoich opinii i sadéw. Dostosowana do poziomu in-
telektualnego i emocjonalnego odbiorcy jest natural-
na i moze spowodowac bardziej autentyczng reakcje
u ocenianego niz w konfrontacji z nauczycielem-eks-
pertem. Ewaluacja kolezenska polegajaca na ocenia-
niu np. cudzych prac pisemnych umozliwia rozwi-
janie umiejetnosci krytycznego czytania i moze po-
budza¢ do refleksji podczas pisania wlasnej pracy’.
Te technike uwaza si¢ za bardzo efektywna, szcze-
golnie na poczatku wdrazania uczacych sie do samo-
oceny. Badania potwierdzajg, ze wzajemne popra-
wianie si¢ w parach wplywa pozytywnie na rozwoj
wrazliwosci jezykowej oraz ma warto$¢ autonomizu-
jaca®. Dzieki ewaluacji kolezenskiej uczacy nabiera
pewnej wprawy w ocenianiu, przyzwyczaja siebie
i innych do wzajemnego poprawiania, bardziej anga-
zuje sie w problemy jezykowe, poszukuje uzasadnien,
gdyz czuje sie odpowiedzialny za swoje decyzje.



Aby informacja zwrotna spelniata swoja funkcje
w procesie dydaktycznym, powinna ,,by¢ natychmia-
stowa, zaczynac si¢ od pozytywow, by¢ konkretna:
dotyczy¢ faktow, zawiera¢ mozliwos¢ zmiany, wy-
klucza¢ negatywna osobistg informacjg, by¢ dostoso-
wana do mozliwosci przyjecia, bra¢ pod uwage po-
trzeby odbiorcy™.

Rola nauczyciela

Zasadnicza rola nauczyciela w procesie edukacyj-
nym polega na przekonaniu uczniéw, Ze to oni maja
si¢ uczy¢, gdyz nauczyciel nie zrobi tego za nich. Jak
to uczyni¢? Zacheci¢ do wzigcia odpowiedzialnosci
za swoja nauke, wykorzystujgc ocene kolezenska.
Jesli uczen potrafi ocenic, ile si¢ nauczyt i ile musi
si¢ jeszcze nauczy¢, aby osiaggna¢ wyznaczony cel, to
pomaga mu to w procesie uczenia si¢ i czyni z niego
aktywnego uczestnika tego procesu. W ocenianiu
ksztaltujacym zostaje przelamana znana szkolna za-
bawa w ,,policjanta i zfodzieja”, w ktdrej to nauczy-
ciel $ledzi tylko potkniecia ucznia, a uczen stara si¢
oszuka¢ swojego pedagoga'®. Wprowadzajac oceng
kolezenska, stawia si¢ ucznia w roli nauczyciela. To
uczniowie, na podstawie ustalonych wczesniej kryte-
riéw oceniania, wzajemnie recenzuja swoje prace,
udzielajac sobie stosownych wskazdowek.

Przy ocenie kolezenskiej nalezy wraz z uczniami
pracowa¢ nad ustaleniem kryteriéw oceniania (co
oceniamy?) oraz nad umiejetnoscig dawania infor-
macji zwrotnej (jak...?). Szczegélowe informacje na
ten temat znajduja sie w ksiazce D. Sterny Ocenianie
ksztattujgce w praktyce. Autorka radzi:

1. Porozmawia¢ z uczniami o warunkach, ktore sg
potrzebne do dobrej oceny kolezenskiej.

2. Omoéwic zasady informacji zwrotne;.

3. Zapowiedzie¢ zastosowanie oceny kolezenskiej
do oceny konkretnej pracy.

4. Ustali¢ ,nacobezu™" do pracy.

5. Zrealizowaé oceng kolezenska.

6. (...) omowic z uczniami korzysci i trudnosci z niej
wynikajace'?.

Przygotowanie uczniow do oceny

W ksigzce Jak oceniaé, aby uczy¢" znalazty sie
wskazowki pomagajace udoskonali¢ praktyke szkol-
na w zakresie oceny kolezenskiej. Autorzy, powotu-
jac sie na wlasne doswiadczenia, podkreslali, ze:

a) Kryteria oceniania wszelkich osiggnie¢ w uczeniu
si¢ powinny by¢ dla uczniéw przejrzyste, aby mo-
gli z czasem wyrobi¢ sobie jasne pojecie o celach
W Swojej pracy oraz o tym, co oznacza jej pelne
i poprawne wykonanie. Kryteria te bywaja nie-
kiedy abstrakcyjne, wigc, aby umozliwi¢ ich zro-
zumienie, nalezy siegac po przyklady praktyczne.

b) Ucznidéw powinno si¢ uczy¢ wspoélpracy podczas
oceny kolezenskiej, zaréwno ze wzgledu na sama
warto$¢ takich nawykow, jak i dlatego, ze ocena
kolezenska pomaga rozwija¢ obiektywizm nie-
zbedny do efektywnej samooceny.

¢) Ucznidw nalezy zacheca¢ do stalego pamigtania
o celach ich pracy i do oceny wlasnych postepow
w osigganiu tych celéw. W ten sposob naucza si¢
kierowac swoja pracg i stana si¢ bardziej samo-
dzielni w uczeniu sie*.

Ocena kolezenska moze dotyczy¢ pracy na lekeji
lub zadania domowego. Jesli nauczyciel zdecyduje sie
zastosowac ewaluacje kolezenska do pracy klasowej,
to nie powinna ona by¢ oceniona stopniem, ponie-
waz moze wzbudza¢ niepotrzebne emocje czy pro-
wadzi¢ do nierzetelnosci oceny. Dla uczniow wza-
jemna ewaluacja ma stanowi¢ pomoc w uczeniu sie.

Aby zastosowac ocene kolezenska, uczniowie mu-
szg wiedzie¢, co podlega ocenie. Schemat oceniania
warto ustali¢ razem z uczniami przed wykonaniem
pracy. Proces tworzenia takiego schematu zmusza
nauczyciela do powaznego traktowania pracy zada-
wanej uczniom®. Jesli wiec zadaje sie uczniom prace,
to doktadne ustalenie z nimi zakresu wymagan po-
maga uczniowi lepiej przygotowac si¢ i w konse-
kwencji nauczy¢ si¢ tego, czego nauczyciel wymaga.
Tworzenie schematu oceniania poglebia zrozumie-
nie tematu i precyzuje oczekiwania nauczyciela. Po-
dobne sugestie mozna znalez¢ w broszurze P. Blacka
i D. Williama Wewngtrz czarnej skrzynki: ,Dobre
skutki przynosi wzajemna kontrola (...) wypracowan.
Skutki beda jeszcze lepsze, jesli uczniowie najpierw
opracuja schemat oceniania. Takie ¢wiczenie skupi
ich uwage na kryteriach jakosciowych, odpowied-
nich w przypadku tych wlasnie wypracowan (...)”.

G. Noizet i P. Caverni postrzegaja ocenianie jako
czynno$¢, w wyniku ktorej wydaje sie sad o przed-
miocie, osobie lub zjawisku, odwolujac sie do jedne-
go lub kilku kryteriow. Autorzy zwracajg tez uwage
na to, ze istota oceniania polega na poréwnywaniu
modelu odniesienia do ocenianej pracy’.

Ta poréwnywalno$¢ ma jeszcze glebszy sens, kie-
dy uruchomi si¢ aspekt psychologiczny w ocenie
kolezenskiej. M. Bardziejewska zauwaza, ze: ,Mlody
czlowiek dostrzega w réwiesnikach osoby o podob-
nym statusie i bedace w podobnej sytuacji, dlatego
chetnie przyjmuje ich aprobate i uznanie oraz fatwiej
mu znosic ich krytyke™.

Uczniowie o ocenie kolezenskiej

Jaka warto$¢ oceny kolezenskiej dostrzegaja ucz-
niowie? Z jakimi borykaja si¢ problemami podczas
pisania komentarzy do prac kolegéw i kolezanek?
Analiza 67 wypowiedzi uczniéw z réznych szkot
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Polski dostarcza wiele ciekawych wnioskéw na ten

temat"’.

Po pierwsze, dzieci zdaja sobie sprawe ze swoich
niedostatecznych umiejetnosci w zakresie poprawia-
nia prac. Ich opinia nie wydaje im sie tak fachowa,
opinia nauczyciela. Uczniowie bojq sig, Ze nie zauwa-
zyli wszystkich bledéw i tylko czesciowo ocenili
sprawiedliwie prace.

Po drugie, mlodzi przeciwnicy oceny kolezenskiej
najczesciej nie zgadzaja si¢ z opinig kolegi czy kole-
zanki zawartg w komentarzu uczniowskim. Ttuma-
czg to dwojako: albo nie ufajg sprawdzajacemu, ktory
nie stanowi dla nich autorytetu i najczesciej sam ma
problemy z nauka, albo nie zgadzajq si¢ z liczbg wska-
zanych bledéw. Sg i tacy, ktorzy dzielg klase na lep-
szych i gorszych, i to od tych zdolniejszych uczniow
woleliby otrzyma¢ informacje zwrotne. Wtedy ocena
kolezenska ma dla nich warto$¢. Jedna z uczennic
woli samooceng od oceny kolezenskiej. Chce sama
poprawi¢ swoje bledy i trudno jest jej zaakceptowac
fakt ingerencji w jej prace kolegi czy kolezanki.

Znaczna cze$¢ uczniow (bo az 51 0séb) pozytyw-
nie postrzega t¢ forme¢ oceniania. Wskazane przez
dzieci zalety oceny kolezenskiej mozna podzieli¢ na
nastepujace grupy tematyczne:

+ Adresat informacji zwrotnej zaklada unikanie
podobnych bledéw w kolejnych pracach.

+ Sprawdzajacy (a jednocze$nie oceniany) widzi
w tworzeniu sytuacji komunikacyjnej aspekt lu-
dycznosci. Odbiera ocenianie jako przyjemnosc.

+ Kontakt uczen-uczen gwarantuje bezpieczen-
stwo, stwarza rozméwcom mozliwosci do niestre-
sujacej dyskusji, ogranicza negatywne emocje to-
warzyszace odbiorowi oceny nauczyciela.

« Sprawdzajacy czuje si¢ wazny, przejmuje si¢ nowa
rolg, staje si¢ nauczycielem. Sprawia mu to rados¢.

o+ Uczen, sprawdzajac prace innych, uczy si¢ od
nich, poznaje ciekawe pomysly realizacji tematu,
tworzy informacj¢ zwrotng. Taka sytuacja umoz-
liwia bezkonfliktowa wymiang pogladéw na kon-
kretny temat. To sposdb na uczenie si¢ od siebie.

« Sprawdzajacy przez autorefleksje udoskonala swoj
warsztat pisarski, co przygotowuje go do zastoso-
wania w przyszlosci samooceny.

+ Poprawnie sformulowana informacja zwrotna
podpowiada, jak poprawi¢ tekst.

o Ocena kolezenska mobilizuje do uczenia sie.

o Uczen sprawdzajacy tekst rowiesnika docenia pra-
c¢ nauczyciela jako weryfikatora jego wytwordow.

o Ocena kolezenska jest formg uatrakcyjnienia zajec.

« U sprawdzajacego budzi sie ciekawos¢, czy tak sa-
mo ocenitby prace nauczyciel.

+ Komentarz do pracy uczy dziecko przyjmowania
nie tylko pochwaly, ale i krytyki.

Nauczyciele o ocenie kolezenskiej

Ocena kolezenska razem z samooceng nalezg do
najrzadziej stosowanych przez nauczycieli elemen-
tow oceniania ksztaltujacego. Potwierdzajg to cho-
ciazby wyniki pilotazu przeprowadzonego w Polsce
w latach 2005-2006%. Gdzie szuka¢ przyczyn takie-
go zjawiska? Po pierwsze, ocena kolezenska to dzia-
tanie pracochlonne dla uczniéw. Aby wykonywali je
dobrze, nalezy ich tego nauczy¢. Nauczyciel musi
wykazac sie inwencja we wstepnej fazie przygotowu-
jacej uczniow do tworzenia tego typu informacji
zwrotnej”'. Po drugie, nie w kazdej klasie wzajemne
ocenianie spelni swojg nadrzedng funkcje. Po trze-
cie, jesli tylko jeden nauczyciel w danym oddziale
bedzie stosowal te czgs¢ oceniania ksztaltujacego,
a inni z niej $wiadomie lub nieswiadomie zrezygnu-
ja, to poczuje sie on zniechecony i bez wsparcia in-
nych pedagogdéw straci motywacje do wprowadzania
innowacji w swoim warsztacie dydaktycznym. Po
czwarte, uczgcy nie zawsze dysponuje wiedzg i umie-
jetnosciami pozwalajacymi mu zapanowa¢ nad ne-
gatywnymi emocjami uczniéw rodzacymi sie pod-
czas oceny kolezenskiej.

24 nauczycieli jezyka polskiego (objetych ba-
daniem) pracujacych z ocenianiem ksztaltujacym
w réznych szkotach Polski zauwaza w ocenie kole-
zenskiej wiele zalet*. Ocena kolezenska sprawia, ze
uczniowie ucza si¢ wzajemnie, inspiruja sie do dal-
szych dziatan, dostrzegaja to, nad czym muszg jesz-
cze popracowac, uswiadamiaja sobie odpowiedzial-
nos¢ za wlasng nauke.

Polonisci widzg w tej metodzie szanse¢ na indy-
widualizacje nauczania. I. Grzegorzak podkresla:
»Zbyt pewni siebie sami stwierdzaja, ze tez popelnia-
ja bledy, stabsi uczniowie - ze nie ma ludzi nieomyl-
nych, a ci zawsze pelni pretensji moga si¢ przekonac,
jak trudne jest ocenianie innych. Wszyscy poznaja
walory obiektywnej oceny”. A. B. Malecka dodaje:
~Zwykle najczesciej zyskuja ci zdolniejsi, wytrwali,
poniewaz slabi nie s3 w stanie kontrolowa¢ kolegi.
Za to chetni do nauki lepiej rozumiejg dane tresci”.
I jeszcze jedna warta refleksji opinia I. Lackowskiej:
»Stabsi uczniowie maja klopoty z precyzowaniem
wlasnych opinii. Zadowalajace jest natomiast to, ze
wlasnie stabsi chetniej poddaja sie ocenie i chetniej
stosujg sie do wskazdwek kolegi”.

Proba obiektywnego spojrzenia na czyja$ prace
i ocena jej wedlug precyzyjnych kryteriéw to wazne
i pozyteczne ¢wiczenie, ktére nie tylko pozwala na
utrwalenie materialu, ale réwniez ma pewien walor
wychowawczy. Dzieci czujg si¢ w tym momencie
bardzo wazne, maja na ogdt poczucie odpowiedzial-
nosci za to zadanie i staraja si¢ z niego dobrze wy-



wigzac. Jest to cenna lekcja, ktéra uczy obiektywne-
go patrzenia na innych i oceniania ich bez wzgledu
na osobisty do nich stosunek. Jaka role zatem odgry-
wa wzajemne poprawianie prac?

Po pierwsze, autora informacji zwrotnej uczy dy-
stansu do wlasnej tworczosci i wzbudza refleksje nad
tym, co w pracy bylo dobre, a co zle, przygotowujac
go w przyszlosci do samooceny. Po drugie, zaréwno
adresatowi, jaki i autorowi komentarza daje mozli-
wos¢ zapoznania si¢ z ciekawymi pomystami reali-
zacji tematu.

Znaczenie oceny kolezenskiej w edukacji uczniéw
na réznych poziomach nauczania wydaje si¢ zatem
niepodwazalne. O jej funkgji pisze w jednym z roz-
dzialow ksigzki Doskonalenie warsztatu nauczycie-
la polonisty Maria Madejowa®’. Badaczka odnosi si¢
w swoich rozwazaniach co prawda tylko do samo-
oceny, ale jej sugestie wydaja si¢ odpowiadaé row-
niez wartosci oceny kolezenskiej. Autorka rozdzialu
Sprawdzanie i ocenianie wypracowania szkolnego
widzi w stosowaniu tej formy oceniania wskazow-
ke dla nauczyciela: ,,(...) jakie trudnosci n¢kaja ucz-
ni6w podczas tworzenia tekstu wypracowania, ktore
czynnosci tekstotworcze uczen juz opanowat do-
brze, a ktore jeszcze nie najlepiej, co przeszkadza mu
przy pisaniu, a co pomaga. Informacje te pozwalaja
ujawni¢ indywidualne potrzeby ucznia i jego stabe
strony”**.

Ta forma oceniania ma prowadzi¢ do refleksji na
temat wyboru procedur i strategii nauczania, a takze
na temat wlasnego uczenia si¢ i poglebienia zrozu-
mienia oczekiwan mlodego czlowieka®. Przewar-
tosciowanie ma tez dokona¢ si¢ w §$wiadomosci ucz-
nia. M. Madejowa chce tu zobaczy¢ kogos, u kogo
uruchamia si¢ proces autoregulacji. Uczen zaczyna
»lubi¢ to, co robi”, a nie ,,robic to, co lubi”.

! W. Okon, Problem samodzielnosci myslenia i dzialania,
w: tegoz, Wszystko o wychowaniu, Warszawa 1999, s. 24.

2 J. Potturzycki, Dydaktyka dla nauczycieli, Torun 1998, s. 87.

> W. Wilczynska, Uczy¢ sig czy by¢ nauczanym. O autonomii

w przyswajaniu jezyka obcego, Warszawa 1999, s. 259;

M. Aleksandrzak, Samoocena jako element ewaluacji w pét-

autonomicznym uczeniu sig jezyka obcego - wprowadzenie

do projektu badawczego, ,Neofilolog” 2001, nr 20, s. 34-39;

M. Trepczynska, Rozwijanie tworczosci samooceniania i oce-

niania wzajemnego w zakresie pisania tekstow argumentacyj-

nych wsrod studentow Filologii Angielskiej, w: Nauka jezykow
obcych w dobie integracji europejskiej, K. Karpinska-Szaj, Lask

2005, s. 58-72.

R. Sadler, Formative assessment and the design of instructional

systems, ,Instructional Science” 1989, nr 18, s. 119-144.

5 Z podobng refleksjg spotykamy sie w rozwazaniach M. Tarsz-
kiewicz: ,Ocena konstruktywna to ocena zachecajaca do dal-
szych prob, ocena w czesci instruktazowa. Ocena powinna
zawierac opis tego, co potrafisz, a co jeszcze jest do popra-
wienia. Jest to potrzebne, poniewaz motywacje do dalszych
prob buduje sie na fundamencie kompetencji juz posiada-

S

nych”. (M. Taraszkiewicz, Jak uczy¢ lepiej? Czyli refleksyjny
praktyk w dziataniu, Warszawa 1996, s. 165.)

¢ CODN. Program ,,Nowa Szkota”. Materialy dla trenerow. Pa-
kiet: Ocenianie, s. 191.

7 M. Trepczynska, s. 314.

8 B. Wojciechowska, Korekta wzajemna a ksztattowanie wrazli-
wosci jezykowej w zakresie poprawnosci formalnej, w: Wil-
czynska, s. 300.

® CODN, s. 191.

E. Berne, W co grajg ludzie: psychologia stosunkéw miedzy-
ludzkich, przet. P. Izdebski, Warszawa 1997; Tegoz, Dzie#i do-
bry... i co dalej?, przel. M. Karpinski, Poznan 2005.

1 Zartobliwy skrét ,nacobezu” (na co bede zwracal uwage) za-
proponowal profesor Jan Potworowski i stworzyt go na wzér
skrétu angielskiego - ,,wilf” (what I am looking for), uzywane-
go przez niektérych nauczycieli w szkotach angielskich. (...)
Oczywicie nie wszyscy musza go uzywac. Mozna mowic: ,na
co bede zwracal uwage” lub ,kryteria oceniania” (D. Sterna,
Ocenianie ksztattujgce w praktyce, Warszawa 2006, s. 45-46.).

2Tamze, s. 130-131.

3P, Black, Ch. Harrison, C. Lee, B. Marshall, D. Wiliam, Jak
ocenial, aby uczyc?, thum. J. Dutkiewicz, Warszawa 2006.

“Tamze, s. 66. Podobne wnioski mozna znalez¢ w artykule
M. Motyki, Ocenianie ksztattujgce - jak to robic?, ,Gazeta
Szkolna” 2006 nr 40/42, s. 25: ,Trzeba mie¢ §wiadomos¢, ze
bez celow, kryteridw oceniania i wzajemnego dawania sobie
informacji zwrotnej poprawna ocena kolezeriska czy samo-
ocena nie jest mozliwa.”

Jedna z nauczycielek po kilku miesigcach stosowania ocenia-
nia ksztaltujacego zauwazyla: ,Ocena kolezenska (...) pozwa-
la uczniom odczué, jak bardzo oni sami sg odpowiedzialni za
proces uczenia si¢. Wezesniej (...) wydawalo mi sie, ze ucznio-
wie nie sg w stanie dobrze poprawi¢ swoich prac lub prac ko-
legéw. Teraz wiem, ze sukces tkwi w dobrze opracowanym
schemacie oceniania”, P. Black, Ch. Harrison, C. Lee, B. Mar-
shall, D. Wiliam, s. 66.

1P, Black, D. William, Working Inside the Black Box: Assess-
ment for Learning in the Classroom, London 2002. Ttumacze-
nie cytatu pochodzi z materiatéw przygotowanych przez Cen-
trum Edukacji Obywatelskiej dla uczestnikéw kursu Ocenia-
nie ksztaltujace w roku szkolnym 2006/2007.

G. Noizet, J. P. Caverni, Psychologiczne aspekty oceniania
osiggnigc szkolnych, thum. K. Lubomirska, Warszawa 1988.
M. Bardziejewska, Klasa szkolna jako grupa odniesienia dla
mtodziezy, w: Szanse rozwoju w okresie dorastania, A. Brze-
zinska, M. Bardziejewska, B. Ziétkowska (red.), Poznan 2002,

s. 132.

1 Refleksje uczniéw pochodzg ze sprawozdan 24 polonistow
biorgcych udziat w internetowym kursie na temat oceniania
ksztaltujacego organizowanym przez Centrum Edukacji
Obywatelskiej w Warszawie. Sa to wypowiedzi dzieci ucza-
cych sie w polskich szkotach na réznych szczeblach edukacji.

2 Raport, Wyniki ewaluacji pilotazowego programu Ocenianie
Ksztaltujgce realizowanego na zlecenie MENiS przez CODN
i CEO w roku szkolnym 2005/2006, oprac. J. Wojtynska, War-
szawa 2006, s. 104, wykresy nr 28, 29, 59, 60, 93.

2 Potwierdza to jedna z polonistek: ,Widze wielkg warto$¢, ale
i wielka prace, jaka trzeba wlozy¢ w trenowanie tych umiejet-
nosci. Nie wystarczyto moim uczniom potencjatu, aby sobie
z tym poradzi¢ w tym roku, wiec ruszam od wrzes$nia. Na
razie musze¢ sie cieszy¢ tym, co udalo im si¢ osiagna¢” (Rena-
ta Wtodek, nauczycielka w Technikum w Bedzinie).

2 Zob. przypis nr 19.

M. Madejowa, Sprawdzanie i ocenianie wypracowania szkol-
nego, w: Doskonalenie warsztatu nauczyciela polonisty, red.
A. Janus-Sitarz, Krakow 2005, s. 155-165.

24Tamze, s. 163.

»Tamze.
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Bytam na genderowej

konferencji

Grazyna Osak

nauczycielka wychowania przedszkolnego w Przedszkolu Publicznym nr 29 w Szczecinie

W maju odbyta sie w Szczecinie

| Polsko-Niemiecka Konferencja
Gender Mainstreaming w Edukadji
,Konstruowanie ptci w procesie
nauczania’, zorganizowana przez
Zachodniopomorskie Centrum
Doskonalenia Nauczycieli wspdlnie
z Ministerstwem OSwiaty,

Nauki i Kultury Kraju Zwigzkowego
Meklemburgii i Pomorza Przedniego,
Uniwersytetem im. Ernsta Moritza
Arndta w Greifswaldzie

oraz Uniwersytetem Szczecinskim.
Patronami honorowymi
przedsiewziecia byli: Minister Pracy
i Polityki Spotecznej, Petnomocnik
Rzadu ds. Rownego Traktowania,
Prezydent Miasta Szczecin,
Zachodniopomorski Kurator O$wiaty,
Kongres Kobiet Polskich

oraz Fundacja Feminoteka.

Niezwykle waznym aspektem konferencji byt jej
transgraniczny charakter. Obecnos¢ gosci z Niemiec
pomogtla w szerokiej perspektywie spojrze¢ na prob-
lemy réwnosciowe po obu stronach Odry. Strone
niemiecka reprezentowaly: Andrea Bettels (pracow-
niczka naukowa w Interdyscyplinarnym Centrum

Studiow Kobiecych i Badan nad Plcig na Uniwersy-
tecie im. Ernsta Moritza Arndta w Greifswaldzie),
Kirsten Lange (trenerka zywego nauczania ze Stowa-
rzyszenia Pracy, Ksztalcenia i Badan Naukowych),
Gudrun Zonder i Veronika Becker z Ministerstwa
Oswiaty, Nauki i Kultury Kraju Zwigzkowego Me-
klemburgii i Pomorza Przedniego oraz liczni stu-
denci z Uniwersytetu w Greifswaldzie.

Impulsem do zorganizowania konferencji byla
10. rocznica wejscia w zycie Traktatu Amsterdam-
skiego, zmieniajacego Traktaty o Unii Europejskiej,
Traktaty ustanawiajace Wspolnoty Europejskie, oraz
niektdre zwigzane z nimi akty. W Polsce - mimo
obowigzujacego juz od 11 lat Traktatu Amsterdam-
skiego, przystapienia w 2004 roku naszego kraju do
Unii Europejskiej, a takze zawartych w Konstytucji
Rzeczypospolitej Polskiej odwolan do idei gender
mainstreamingu (art. 33) - w zakresie rownego
traktowania kobiet i mezczyzn niewiele si¢ zmienito.
Raport krytyczny opublikowany przez Fundacje Fe-
minoteka ukazal, jak daleko polskiej szkole do no-
woczesnego spojrzenia na plec. Placowki edukacyjne
s3 obszarami reprodukowania i poglebiania stereo-
typowych wzorcéw i rél funkcjonowania kobiet
i mezczyzn w spoleczenstwie.

Na potrzeby konferencji sformulowano trzy sek-
cje tematyczne. W ramach pierwszej z nich, ,,Gender
a pedagogika”, zaprezentowano wystapienia zorien-
towane na kwestie ptci w kontekscie wychowania
oraz referaty analizujace tozsamos$¢ plciowg nauczy-
cieli poprzez pryzmat ich aktywnosci zawodowe;j.
Referaty zaprezentowane w drugiej sekeji, ,Gender
jako metodologia nauczania przedmiotéw humani-
stycznych”, dotyczyty konkretnych praktyk, wskazd-
wek i propozycji rozwigzan metodologicznych, ktore
sa mozliwe do przeniesienia na grunt dydaktyki
szkolnej. Nowa podstawa programowa ksztalcenia
ogolnego w zakresie niemal wszystkich przedmio-
tow humanistycznych zawiera zapisy obligujace na-



uczycieli do przekazywania w tresciach nauczania
informacji o najnowszych tendencjach w danej dzie-
dzinie. Za jedna z nich nalezy uzna¢ na gruncie
polskim postzalezno$ciowy dyskurs gender studies.
Trzecia sekcja byla skoncentrowana wokot zagad-
nien zwigzanych z funkcjonowaniem w spofeczen-
stwie, kwestii zaréwno prawnych, jak i innych prob-
leméw zwigzanych ze spotecznymi aspektami zycia.
Celem wystapien bylo uzyskanie odpowiedzi na py-
tania o podstawe i role aktywnosci kobiet w zyciu
spolecznym.

Zaprezentowane na konferencji referaty nakresli-
ty szerokie spektrum problemoéw zwigzanych z réw-
nouprawnieniem kobiet i mezczyzn, szczegdlnie
w kontekscie polskiej szkoty. Wynikalo z nich jedno-
znacznie, iz palcowki o$wiatowe nasigkniete sg ste-
reotypowym wizerunkiem dziewczynki i chtopca,
kobiety i mezczyzny. W oficjalnym dyskursie na-
uczyciele/nauczycielki nie réznicuja plciowo dzieci,
lecz w praktyce wyglada to zgota inaczej. Wyklady
ukazywaly nie tylko obszary, na ktérych dochodzi
w sposob ciggly do reprodukowania zastanej rze-
czywistosci spolecznej, ale rowniez zawieraly propo-
zycje zmian, majacych przeksztalci¢ polska szkole
w nowoczesne placowki uwolnione od archaicznie
pojmowanej roli kobiety i mezczyzny w zyciu spo-
teczno-polityczno-ekonomicznym.

Z ogromnym zainteresowaniem spotkal sie refe-
rat Urszuli Orlinskiej-Frymus ,,Ple¢ Izraela”, wzbo-
gacony wystawg fotografii wykonanych podczas po-
bytu w Izraelu, ktorej wernisaz zamykal pierwszy
dzien konferencji.

W drugim dniu nie zabraklo wystapien mez-
czyzn. Ciekawie zaprezentowal ,, Meskos¢ jako relikt
i jako putapke” Michat Sokotowski, dokonujac ana-
lizy pojecia ,kryzysu meskosci”, migdzy innymi
przez pryzmat teorii Zbyszko Melosika. Natomiast
referat Stawomira Osinskiego ,,Me¢zczyzna w Polskiej
szkole” wzbudzal niesmak i zazenowanie. Autor za-
prezentowat cala game stereotypowych, pejoratyw-
nie zabarwionych okreslen, odnoszacych si¢ do ko-
biet nauczycielek (,ktétliwe”, ,,rozmemlane” itp.),
a genderyzmowi wieszczyt krotka kariere. W dys-
kusji plenarnej swa wypowiedz autor zaczat od
sformulowania ,,Ja, jako meska szowinistyczna $wi-
nia...”. Ciekawi mnie, czy np. antysemita, ktéry zna-
laztby sie w towarzystwie Zyddéw, rozpoczalby swa
wypowiedz od stéw ,Ja, jako zatwardzialy antysemi-
ta...”? Interesujace, Ze w naszej polskiej rzeczywisto-
$ci mezczyzna nie czuje zaklopotania, prezentujac
w towarzystwie kobiet obelzywe i niegrzeczne sfor-
mulowania wobec nich, malo tego, chelpi si¢ nimi.

Przystuchujac sie dyskusji plenarnej, dr Gudrun
Zonder zwrocita uwage na fakt, ze podobne dyskusje

w Niemczech miaty miejsce 20-30 lat temu. Skoro
u naszych sasiadéw doszto do znacznej zmiany
w mentalnosci przecigtnego obywatela odnosnie
réwnosci miedzy plciami, to moze w naszym kraju
tez istnieje na to szansa? Zywie takq nadzieje. Jednak
aby zaczely si¢ dokonywac oczekiwane zmiany, na-
lezy podnies$¢ $wiadomos¢ nauczycielskg w kwestii

nieréwnego traktowania uczniéw/uczennic ze wzgle-
du na ple¢ biologiczng. W §wiadomosci nauczycieli/
nauczycielek nadal funkcjonuje stereotyp grzecz-
nej, $licznej, cho¢ niekoniecznie btyskotliwej, dziew-
czynki i niegrzecznego, ale bystrego, chlopca (na co
zwrocila uwage pani profesor Maria Czerepaniak-
-Walczak z Uniwersytetu Szczecinskiego).

Genderowe konferencje sg jedng z wazniejszych
inicjatyw mogacych podnies¢ $wiadomos$¢ nau-
czycieli i nauczycielek na temat prawa do réwnego
traktowania dziewczat i chlopcéw. Z niecierpliwos-
cig czekam na kolejng, zapowiedziang na przyszlty
rok, i jednoczesnie serdecznie jg polecam wszystkim
kolezankom nauczycielkom i kolegom nauczycie-
lom.

Niektére
wystapienia
wywotywaty
burzliwe
dyskusje
wsréd
publicznosci
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Retrospektywna podroz
po Szczecinie

Ewelina Tota

studentka V roku filologii polskiej Uniwersytetu Szczecinskiego

Szczecin wcigz zaskakuje swoja
burzliwg historig i zwigzanymi

Z nig przemianami przestrzeni
urbanistycznej. To miasto, ktore
oferuje podréz w przesztos¢,

ale w przesztos¢ zgota inng niz

w przypadku Krakowa czy Poznania.
Szczecin nosi bowiem slady

kultur wielu narodow — Szwedow,
Prusow, Brandenburczykow

czy Francuzow. Swiadczy o tym

na przyktad gtaz przy Sanktuarium
Najswietszego Serca Pana Jezusa,

w miejscu ktorego znajdowat sie
dawny cmentarz garnizonowy, gdzie
pochowano jencow francuskich

z wojny polsko-francuskie]
(1870-1871), czy chociazby dom
przy ul. Farnej, w ktérym urodzita sie
Zofia Augusta von Anhalt,

czyli przyszta caryca Katarzyna |l.

Okres niemiecki przyniost miastu rozwdj, wybu-
rzono Fort Leopolda i na jego miejscu wybudowano
wspaniale Tarasy Hakena, czyli Waly Chrobrego.
Taki sam los spotkal réwniez Fort Prusy. ,W 1843
dokonano wylomu w systemie obronnym miasta,
by doprowadzi¢ pierwszg linie kolejowa™. W 1873

roku Bismarck podpisal ustawe o likwidacji twier-
dzy, w jej miejscu wybudowano koszary - nazwano
je koszarami Wiktorii, na pamiatke pobytu krélowe;j
Szwecji na poligonie krzekowskim, utrwalonego
obiektywem Maksa Dreblowa. Krélowa kilkakrotnie
odwiedzala Szczecin (rdwniez w towarzystwie pary
cesarskiej, czyli Augusty Wiktorii i Wilhelma II),
miedzy innymi w czerwcu 1909 i w sierpniu 1911.
Poligon nie przez przypadek zostal mianowany jej
imieniem - krélowa byta zwierzchniczka 34. Pomor-
skiego Putku Fizylierow. ,,Oczywiscie zwierzchni-
ctwo bylo czysto symboliczne [...] dawalo okazje do
politycznych roszad oraz eleganckich, celebrowa-
nych wizyt”. Na miejscu Fortu Prusy i dawnych
koszar znajduje si¢ dzisiaj Wydzial Filologiczny
Uniwersytetu Szczecinskiego.

Niemiecki $lad powoli jednak zaciera sig¢, dzi$
niewiele osob wie, zZe np. przy Bramie Portowej
zamiast ruchliwej ulicy byt pomnik Amfitryty,
a w Lesie Arkonskim Niemcy wchodzili na wieze
Quistorpa, ktora dzisiejsi Szczecinianie nazywaja
palacem albo ,naszym zamkiem”. Poniewaz nie
wszystkie zabytki przetrwaly materialnie, wazne
jest, by zachowa¢ o nich pamig¢, jak chociazby
o pigknej niegdys zabudowie placu Rathausmarkt,
czyli dzisiejszego placu Tobruckiego. W centrum
placu znajdowala si¢ fontanna Sedina-Brunner, od-
stonieta 23 wrzeénia 1898 roku w celu upamietnie-
nia otwarcia portu wolnoctowego i nowych basenow
portowych. Projektantem pomnika byl Ludwik
Manzel. Rzezba byla odlana z brazu i ustawiona na
cokole z czerwonego piaskowca.

Swoje wrazenia z pobytu w Szczecinie spisal ber-
linski urzednik Hermann Stolp, ktéry zwiedzal mia-
sto w kwietniu 1913 roku. Stolp nie pomingl takze
monumentalnego pomnika: ,,Nieopodal Ratusza stoi
wspaniala rzezba - Sedina, bedaca symbolem porto-
wego Szczecina. W przewodniku jako jedyna jest
oznaczona dwiema gwiazdkami oraz notka: wielkie
wspaniale arcydzieto™.



Fontanneg tworzyla grupa figuralna sktadajaca sie
z Sediny umieszczonej na galeonie, ktdrego dziob
miat ksztalt gryfa. Obok Sediny znajdowat si¢ Mer-
kury, rzymski bég handlu i podrézy, ktory wskazy-
wal droge. Po lewej i prawej stronie umieszczone
byly postacie morskich bostw: Posejdon - bog morza
oraz Nereida - nimfa wodna.

Sedina to symbol miasta, jak wspomina Stolp.
Wedlug legendy byla zalozycielka Szczecina, kobie-
ta, ktdra scalita okoliczne osady, wykarczowala las
i polozyta kamien wegielny pod budowe grodu.
Mieszkancdw nauczyla réwniez budowy okretow
oraz sterowania nimi, stad na ramieniu kobiety znaj-
duje sie reja i kotwica, ktéra symbolizuje miasto por-
towe. W legendzie opisywana jest tak: ,,Pigkna ko-
bieta, ale jakas taka cudaczna: wysoka jak topola,
silna jak dab, ubrana z cudzoziemska i z wielkim
dragiem na ramieniu™. Mieszkancy nazwali grod
Sedina, ale ,,mijaly lata, grod si¢ rozrastal, az stat sig
miastem tak wielkim, jak miasta podziwiane przez
pierwszych miejscowych zeglarzy. Nadano mu nowa
nazwe — Szczecin i powoli zapominano o Sedi-
nie...”.

Pomnika Sediny juz niestety nie ma, na jego miej-
scu stoi dzi$§ zwyczajna kotwica. Dzieje fontanny nie
s3 do konca znane, jedna z teorii méwi, ze Sedina
podczas II wojny $wiatowej zostala przetopiona. ,,In-

formacje te pochodzg z Kriegschronik nr 63, kroniki
czaséw wojennych - komentuje Andrzej Krasnicki
- pod datg 29 lipca 1942 roku jest napisane, ze okre-
slone pomniki, czyli Sedina, Kaiser Friedrich oraz

tigury, ktore otaczaly pomnik kompozytora Loewe-
g0, maja stanowic rezerwe metalu wspomagajaca
przemyst zbrojeniowy. Pomniki zostaly zatem prze-
wiezione do miejskich magazynéw i warsztatow przy
ul. Am Lenzlager™.

Plac Tobrucki nosi réwniez $lad kultury zydow-
skiej, stata tutaj bowiem synagoga, ktora takze
zwiedzal Hermann Stolp i tak ja opisywal: ,Po wyj-
$ciu z biblioteki minglem sasiadujaca z nig syna-
goge. Otwarto ja i poswiecono w 1875 roku, a jej or-
gany podobno brzmig najpiekniej w catych Niem-
czech”.

Obok tradycyjnych synagog w XIX wieku poja-
wily sie synagogi reformowane lub postepowe, tzw.
Tempel, budowane przez maskiléw, wywodzacych
sie z ruchu oswiecenia zydowskiego w Niemczech.
Maskile byli zwolennikami reform, domagali si¢
»kazan i modlitw w miejscowym jezyku, organow
i chorow, a takze wymieszania plci w kongregaciji.
Ci bardziej radykalni chcieli zarzuci¢ obyczaj obrze-
zania i przenies$¢ szabat z soboty na niedziel¢™. Ich
postulaty przyczynily si¢ do zmiany przestrzeni ar-
chitektonicznej synagog. Bima w synagodze Tempel
jest usytuowana teraz w czesci wschodniej, tuz przed
Aron ha-kodesz, a wzdluz $cian bocznych zbudowa-
no otwarte galerie dla kobiet. Sale byly zazwyczaj
jednokierunkowe, prostokatne, na wzor kosciotow
protestanckich.

Synagoga w Szczecinie réwniez reprezentuje typ
Tempel - §wiadczy o tym informacja Hermanna, ze
byla wyposazona w organy, co dla ortodoksow wig-
zaloby si¢ ze ztamaniem prawa. Fasada synagogi
przedstawia styl mauretansko-gotycki. Sterczyny,
gotyckie okna, rozety, orientalna dekoracyjnos¢, ar-
kady kolumnowe wpisuja budowle w architekture
nowoczesnosci, propagowang szczeg6lnie przez Zy-
dow niemieckich. Projekt synagogi wykonal Konrad
Kriihl. Niestety, budowla w nocy z 9 na 10 listopada
1938 roku zostata podpalona wraz z dwustoma inny-
mi synagogami na terenie Niemiec w czasie Nocy
Krysztalowej. Dzisiaj zostala po niej tylko tablica
upamigtniajgca.

Niefortunny los spotkal takze kolejny z wielkich
zabytkow Szczecina - pomnik Amfitryty, ktéry
znajdowal sie¢ w niszy Berliner Tor, czyli Bramy Por-
towej. Amfitryta to pomnik-fontanna nawigzujacy
do Fontanny Di Trevi w Rzymie. Amfitryta, tak jak
jej pierwowzdr, sklada si¢ z bostwa oraz galopuja-
cych koni wynurzajacych sie z wody, w tle natomiast
figuruje wyrzezbiona w bramie ,,muszla Afrodyty”.
Fontanna, zaprojektowana przez Reinholda Felder-
hoffa, zostala zbudowana w latach 1902-1903.

»Posejdon razu pewnego byl na wyspie Naksos,
tam poznal corke Okeanosa - najpiekniejszg o jas-

Pomnik Sediny
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nych warkoczach™. Amfitryta odrzucita jednak
Posejdona. Dopiero gdy delfin wystany przez boga
morza opowiedzial Amfitrycie, jakie bogactwa kryje
»blekitny palac”, zgodzila si¢ zosta¢ krolows.

Amfitryta, naga kobieta z tréjzebem w dloni, stoi
na wylaniajacej sie muszli z wody i wyciagnieta do-
nig kieruje ruchem wierzgajacych koni. ,Calej gru-
pie towarzysza dwa zurawie stojace na malej wysep-
ce. Basen wraz z rzezbami zajmowal kilkanascie
metréw kwadratowych placu przed brama™.

Szczecinianom jednak nie spodobat si¢ pomnik
Felderhoffa, oburzenie wzbudzala przede wszystkim
nagos¢ kobiety. ,,Co bardziej purytanskie babcie
i mamy zabranialy swoim latoroslom przechodzi¢
tamtedy lub zaslanialy dzieciom oczy™'. Toczyla sie
kampania prasowa przeciw ,,niemoralno$ci” pomni-
ka, wreszcie w 1936 roku fontanna zostala zdemon-
towana.

Las Arkonski réwniez zmienit swoje dawne obli-
cze. Dzikie krzewy obrosty niegdys ttumnie uczesz-
czane aleje. Dzi§ mozna tylko zobaczy¢ zdjecia
przedstawiajace najwiekszg atrakcje Lasu Arkon-
skiego - wieze Quistorpa, a takze pobliskie restau-
racje, niezwykle ze wzgledu na malownicze stoliki
stojace wsrdd drzew.

Najbardziej popularng restauracja byta Forsthaus
Eckerberg, gdzie - jak pisze Hermann Stolp — mozna
bylo ,zamoéwi¢ szparagi z dodatkami oraz zjes¢
udziec sarni”?. Budynek Eckerberg przetrwal do
dzisiaj, funkcjonuje jako Ognisko Swietego Brata
Alberta - dom pomocy dla dzieci pochodzgcych
z najubozszych rodzin.

Wieza Quistorpa zostala wybudowana w 1903 ro-
ku na polecenie Martina Quistorpa. Chcial on w ten
sposob uczci¢ pamiec¢ swojego ojca Johanessa, boga-

tego handlowca, magnata finansowego, przemystow-
ca spotki budowlanej Westend. Johaness przekazat
miastu cze$¢ swoich prywatnych ziem, zaznaczajac,
ze ma na nich powsta¢ park®.

Wieze zaprojektowat architekt Franz Schwechten.
W czesci parterowej miescila sie restauracja i sale
wystawowe (podmurowanie bylo wzorowane na an-
tycznych murach Cyklopa). Nastepna kondygnacja
to pseudoklasycystyczny taras z alegorycznymi rzez-
bami. Powyzej niego znajdowal si¢ taras gorny,
z ktérego rozciagat sie piegkny widok na panorame
Szczecina. Wieze wienczyt szczyt w stylu mauretan-
skim. Jej wysoko$¢ wynosita 48 metrow!

Wieza réwniez nie przetrwala do naszych cza-
sow, pozostaly jedynie podmurowania i zniszczony
dolny taras. Wéréd dolnych gruzowisk mozna za-
uwazy¢ jedng z rzezb - zdewastowang postaé kobie-
ca. Koleje losu wiezy nie sg do konica znane. Andrzej
Babinski podaje, ze wieza widokowa zostata znisz-
czona przez samych Niemco6w, by nie stala si¢ punk-
tem orientacyjnym dla artylerii radzieckiej. W Ency-
klopedii Szczecina pod redakcja Biateckiego czyta-
my: ,W 1942 na wiezy zainstalowano urzadzenia
radarowe i stworzono jednostke obrony przeciwlot-
niczej. Jednak w 1944 kilka bombowcéw amerykan-
skich unieszkodliwito wieze™.

Niepomyslnym rokiem byt takze 1914, kiedy
w wieze uderzyt piorun, niszczac fragment muréw
oraz gorny balkon. Zostal on wtedy jednak szybko
odbudowany.

W ruine popada takze druga z reprezentatywnych
wiez dawnego Szczecina - wieza Goclawska, zwana
inaczej wieza Bismarcka. Nie bez powodu, poniewaz
to wlasnie Bismarck zjednoczyt panstwo niemieckie,
a jego dzialalno$¢ proniemiecka zawazyla na jego
politycznej nobilitacji - zostal kanclerzem. ,Na czes¢
jego zastug wzniesiono okolo 240 Wiez Bismarcka,
w latach 1869-1934, na calym $wiecie, m.in. w Ber-
linie, Brandenburgii, Rubland, Elblagu, Toruniu.
Do dzi$ na terenie Polski wieze zachowaly si¢ np.
w Szczecinie, Zielonej Gorze, Leborku, Szczecinku,
Dzierzoniu (1),



Wieza zostala wybudowana wedtug projektu pro-
fesora Wilhelma Kreisa z Diisseldorfu. Kreis swoj
projekt wzorowal na grobowcu kréla Ostrogotow -
Teodoryka Wielkiego w Rawennie. Dziatanie Teodo-
ryka byto paralelne do dziatan kanclerza, poniewaz
pod jego wladza Ostrogoci, lud germanski, podbit
Itali¢ i utworzyt tam wlasne panstwo. Wieza byta
zbudowana z betonu i piaskowca. W gtéwnej hali
znajdowalo si¢ popiersie Bismarcka oraz kawiarnia
Weinberg. Pierwszg kondygnacje tworzyla galeria
widokowa ze wspanialg panoramg na jezioro Dabie.
Przypory zwieniczono cesarskimi orfami.

Wieza powstawala w dwdch etapach: jej budowe
rozpoczg¢to w 1914 roku, lecz z powodu wybuchu
I wojny $wiatowej prace wstrzymano. Ukonczono ja
w roku 1921. Usytuowana na Zielonym Wzgdrzu
w Goclawiu, przyciagata rzesze turystow. Wzgodrze,
zwane Weinberg, bylo znane z parku krajobrazo-
wego, winnic i licznych winiarni's.

Wiezy nie zniszczyla II wojna $wiatowa, lecz sza-
brownicy, ktérzy zdemolowali ja po wyzwoleniu -
wynie$li marmurowg posadzke, potem niemal
wszystkie zeliwne barierki odgradzajace tarasy wi-
dokowe od przepasci... Wieza obecnie jest w posia-
daniu prywatnym.

Inng wieza, po ktoérej zostaly niestety tylko
zdjecia, to wieza Baresela usytuowana w dzisiejszej

Puszczy Bukowej, na Skorczej Gorze, na wysokosci
72 m n.p.m. Nazwe zawdzigcza swojemu budow-
niczemu ze Zdrojow. Wybudowana w 1904 roku,
zniszczona w 1945 roku przez wycofujace sie wojska
niemieckie. Rozebrano ja, jak wiekszos¢ zabytkow,
aby pozyska¢ material do odbudowy Warszawy.
Tak stalo si¢ rowniez z patacem Toepfferow, ktory

powstal z inicjatywy Helmuta Toepffera w 1906
roku. Sktadat si¢ z 25 pokoi, sali bilardowej, biblio-
teki liczacej 5000 woluminéw, znanej Sali Rene-
sansowej, w ktorej znajdowala sie¢ kopia posagu
Mojzesza Michata Aniota - dzi§ znajdujaca si¢
w Warszawie w Akademii Sztuk Pieknych. Toepfte-
rowie byli wlascicielami firmy Portland Zement
Fabrik Stern zalozonej w 1862 roku, wydobywaja-
cej krede i wegiel brunatny. To wlasnie w wyniku
ich dziatalnosci terenowej powstalo Jezioro Szma-
ragdowe. 16 lipca 1925 roku wody podziemne zalaty
jedna z kopaln odkrywkowych, stad mostek nad
jeziorem, ktory wywozit urobek do fabryki i szma-
ragdowa barwa jeziora od zawartych w nim ztéz
wapnial’.

Szczecin, stynne miasto portowe, nie do konca
wykorzystuje zatem swoje atuty architektoniczne.
Mimo wielu podjetych prac, jeszcze wiele obiektow
czeka na renowacje. Odtworzony rynek przy ulicy
Siennej, odremontowany Zamek Ksigzat Pomor-
skich czy Kamienica Loitzéw - to tylko namiastka
... Na cho¢ czesciowe przywrdcenie do dawnej
$wietnosci wcigz czekaja miedzy innymi: $ciana
XVIII-wiecznego spichlerza na zapleczu posesji
nr 64 przy ulicy Podgornej, stara transformatornia
przy ulicy Sw. Ducha czy posag Flory.
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Szkota wobec migrac;ji

Anna Szuflinska

nauczycielka jezyka polskiego w Gimnazjum nr 7 im. Sybirakéw w Szczecinie
nauczyciel doradca metodyczny jezyka polskiego w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

W dniach 17-19 maja 2010 roku w Sulejowku
odbyto sie interesujgce szkolenie dla wojewddzkich
koordynatoréw projektu ,,Edukacja wobec wyzwan
migracyjnych”, zorganizowane przez ORE.

Znane od wielu lat w Europie problemy eduka-
cyjne zwigzane z masowa migracja ludzi zaczynaja
powoli ujawnia¢ si¢ w Polsce. Cho¢ my, Polacy, uty-
skujemy na nasz kraj i z trwoga patrzymy na ro-
dakow udajacych sie za granice w poszukiwaniu
lepszego losu, w rzeczywistosci powinnismy zdawaé
sobie sprawe, ze przez obywateli wielu krajow
Rzeczpospolita Polska jest postrzegana jako raj. Nie
ma tu konfliktu zbrojnego ani jako$ szczegolnie
gwaltownego konfliktu spofecznego; moze nie ma
wielkiego bogactwa, ale panuje wzgledna zamoz-
nos$¢. Z tego jednoznacznie wynika, ze imigracja
bedzie rosta i problemodw, jakie ze soba niesie, nie da
si¢ uniknac.

Jednym z wazniejszych probleméw zwigzanych
z migracja jest edukacja dzieci osob przyjezdzaja-
cych do nas z innych krajéw. Nie wiadomo, ile takich
dzieci przebywa aktualnie w Polsce i ile sposrod nich
jest objetych opieka szkolng. Tymczasem przepisy
mowig jasno: kazde dziecko w wieku szkolnym (6-18
lat) przebywajace na terenie naszego kraju ma prawo
do nauki. I to niezaleznie od faktu, czy przebywa
ono, a takze jego rodzice, na terenie Polski legalnie
czy nielegalnie.

Polska ma ogromne szczg¢écie, gdyz - jak wspo-
mnialam wczeséniej - liczba imigrantéw wprawdzie
sie zwieksza, ale bardzo powoli, a poza tym bogatsi o
doswiadczenia krajéow Europy Zachodniej i Ameryki
mamy szanse rozwigzac to zagadnienie, unikajac ich
bledow i porazek. Dzieki temu mamy mozliwosé
rzetelnego przygotowania sie do zmierzenia sie z ta
trudng sytuacja.

Wilasnie temu, co nalezy zrobi¢, aby dzieci imi-
grantéw (a takze reemigrantéw) mialy mozliwos¢
odniesienia sukcesu edukacyjnego, poswiecone bylo
trzydniowe spotkanie w Sulejéwku. Do zrobienia jest
duzo. Przede wszystkim nalezy dotrze¢ do tych dzie-
ci, co to sg, a jakoby ich nie bylo, i obja¢ je dzialania-

mi edukacyjnymi; to zreszta w calej sieci zagadnien
moze okazac si¢ najprostsze. Jako znacznie trudniej-
sze jawig sie procesy integracji lub asymilacji spo-
lecznej cudzoziemskich dzieci i ich rodzin.

Musimy zdawac sobie sprawe, ze trudnosci po-
jawig sie tak po stronie spoleczenstwa polskiego, jak
i po stronie spolecznosci imigranckich. Nasze kul-
tury sg inne. Réznimy sie nawet od naszych najbliz-
szych sgsiadow, a co dopiero od narodéw, ktérych
kultura przez wieki wykuwala si¢ w kompletnie roz-
nych od naszych warunkach, czesto na innych kon-
tynentach. Roznimy si¢ zatem bardzo i nie jeste$Smy
na te réznice przygotowani. Aby nie prowadzilo to
do nieporozumien, streséw, konfliktow, otwartej
i utajonej wrogosci, musi si¢ duzo wydarzy¢ i tu
wielka role ma do odegrania szkota.

Do tej nowej sytuacji muszg by¢ przygotowani
urzednicy o$wiatowi, dyrektorzy szkol, nauczyciele,
a takze uczniowie i ich rodzice. Wszyscy musimy so-
bie uswiadomic, ze wielokulturowo$¢ i migdzykultu-
rowo$¢ moga i powinny stac sie nasza szansa, a nie
zagrozeniem, ze dzigki kontaktom z ,,innym” wzbo-
gacimy sie, a nie zbiedniejemy.

Przed nauczycielami staje zatem (na razie poten-
cjalne) kolejne wazne zadanie: zanim zaczniemy
uczy¢ ,innego”, musimy sie wiele nauczy¢ od niego
i o nim. Musimy si¢ postara¢ go zrozumiec, aby po-
tem oczekiwac tego samego od niego. Nie uda nam
si¢ jednak tego dokonad, jesli nie znajdziemy wspar-
cia w przygotowanym do tej nowej roli dyrektorze
i przeszkolonym pedagogu.

Uzywam tu caly czas stowa ,,musimy” i podkre-
slam konieczno$¢ podjecia dzialan, poniewaz nie
mozemy pozwoli¢ sobie na zaniedbanie tego pro-
blemu. Po pierwsze dlatego, ze mamy do czynienia
z dzie¢mi, ktore zostaly poszkodowane przez sam
fakt emigracji czy nawet uchodzstwa, co jest zwigza-
ne z silng trauma. Po drugie dlatego, ze nie obejmu-
jac ich obowigzkiem szkolnym, przyczyniamy si¢ do
wykluczenia ich, zamiast zyska¢ w ich osobach war-
tosciowe jednostki spoteczne. Po trzecie, sami bedac
emigrantami, tez mamy dlug do splacenia.



Ewaluacja wewnetrzna

- praktyczne

badanie oceniajace
w szkole lub placowce

lll. Metody i techniki badan ewaluacyjnych

Mirostaw Krezel

nauczyciel konsultant ds. diagnozy pedagogicznej i ewaluacji
w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Kolejnym etapem projektowania w szkole lub pla-
cowce ewaluacji wewnetrznej (dwa poprzednie zo-
staly oméwione w numerach 1 i 2/2010 ,,Refleksji”)
jest wybor metody, lub metod, oraz technik badaw-
czych. W pracy T. Pilcha i T. Bauman Zasady badar
pedagogicznych (Warszawa 2001) mozna znalez¢
nastepujace definicje metody i technik badawczych.
Metoda - to ,,zespdt teoretycznie uzasadnionych za-
biegéw koncepcyjnych i instrumentalnych obejmu-
jacych najogélniej calo$¢ postepowania badacza,
zmierzajacego do rozwigzania okreslonego proble-
mu poznawczego . Technika - to ,,czynnosci prak-
tyczne, regulowane starannie wypracowanymi dy-
rektywami, pozwalajacymi na uzyskanie optymalnie
sprawdzalnych informacji, opinii i faktow”.

Niestety, omawiany etap konceptualizacji plano-
wanych badan bywa traktowany dos¢ powierzchow-
nie, a nawet — w przypadku okreslania metody ba-
dawczej - jest czasem pomijany. W opinii wielu oséb
prowadzacych badania, refleksja nad metoda ma
charakter rozwazan akademickich i szkoda na nig
czasu. W rzeczywistosci jest wrecz odwrotnie. Brak
wiedzy na temat metody, czyli wiarygodnego, spraw-
dzalnego i rzetelnego ,pomystu” na zebranie intere-
sujacych nas informacji, prowadzi czgsto do wyboru
takiego sposobu ich pozyskiwania, ktory ze wzgledu
na przyjety cel badan, ich przedmiot lub objeta ba-
daniami populacje moze utrudni¢, a czasem wrecz
uniemozliwi¢ zgromadzenie oczekiwanych informa-

cji ewaluacyjnych. Przykltadem moze tu by¢ badanie
ankietowe prowadzone wérdd dzieci w pierwszych
klasach szkoty podstawowej lub 0séb obawiajacych
si¢ udzielenia odpowiedzi na sformulowane pytania
w kwestionariuszu wywiadu skategoryzowanego.
W obu tych przypadkach, zamiast ankiety i wywia-
du skategoryzowanego, nalezaloby raczej zastosowa¢
jedna z metod badan jakosciowych.

A zatem zrozumienie i kompetentne stosowanie
metody badawczej, pojmowanej jako teoretyczna
koncepcja badan (ilosciowych lub jakosciowych)
i zwigzanych z nig technik pozyskiwania informacji,
pozwoli nam unikna¢ bledéw i zgromadzi¢ wiary-
godne i rzetelne dane ewaluacyjne, dajace podstawe
do dokonania oceny efektywnosci prowadzonej
w szkole/placéwce dzialalnosci oraz sformutowania
na jej podstawie wnioskow i dyrektyw praktycznych,
stuzacych doskonaleniu tych dziatan.

Jesli wybierzemy metode sondazu diagnostycz-
nego, musimy pamieta¢ o koniecznosci przestrze-
gania zasady reprezentatywnosci proby badawcze;.
W przeciwnym razie, zebrany material empiryczny
bedzie bezwartosciowy i zamiast umozliwi¢ wiary-
godna oceng realizowanych dziatan, dostarczy nam
falszywych informacji. Dokonana na ich podstawie
ocena bedzie bledna i moze przyczynic si¢ do zanie-
chania pozadanych dziatan edukacyjnych, kontynu-
owania za$ dzialan niekorzystnych lub nawet szkod-
liwych. Nie bez przyczyny wskazuje na te metode
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badawcza, jest ona bowiem czesto stosowana w szko-
tach i placowkach. W przypadku postugiwania sie ta
metoda, powszechnie tez popetniany jest blad ce-
lowego zamiast losowego doboru respondentéw do
badan. Sondaz diagnostyczny wyklucza mozliwos¢
wyboru respondentéw na zasadzie: ,,po jednej klasie
z kazdego poziomu”, ,,po 3 ucznidw z kazdej klasy”,
nie wspominajac juz o ,wskazywaniu” (np. przez dy-
rektora szkoty) uczniow, wérod ktorych zostang wy-
konane badania ankietowe, lub rodzicéw i nauczy-
cieli, z ktérymi zostang przeprowadzone rozmowy
lub wywiady. ,,Losowy dobér respondentéw” nie po-
lega tez na tym, ze kto$ (np. ewaluator zewnetrzny)
wchodzi do placéwki i ,przypadkowym” osobom
wrecza ankiety lub rozmawia z ,,przypadkowymi na-
uczycielami”. W metodzie tej musimy obja¢ bada-
niami calg populacje (np. wszystkich uczniow danej
szkoly) lub zastosowa¢ np. dobér losowo-warstwo-
wy, czyli odpowiednio wyliczy¢ wielkos¢ proby i ja
wylosowac. Przy czym warstwami beda np. ucznio-
wie z okreslonych poziomoéw ksztalcenia, chtopcy
i dziewczeta, dojezdzajacy i mieszkajgcy na terenie
miejscowosci, w ktdrej zlokalizowana jest szkota, itd.
Jesli tego nie uczynimy, bez znaczenia bedzie to, jak
dobre przygotowalismy narzedzie badawcze (kwe-
stionariusze ankiety, wywiadu) i jak wiele wysitku
wlozyliémy w przeprowadzenie badan. W oparciu
o tak wykonane badania nie wolno nam dokony-
wac¢ jakichkolwiek uogélnien i formulowaé wnio-
skow. Co najwyzej mozemy stwierdzi¢, ze dang
opinie wyrazit konkretny uczen lub nauczyciel czy
okreslona grupa osdb, np. uczniowie klas czwartych
i pigtych.

W badaniach ewaluacyjnych mozemy stosowa¢
zaréwno ilosciows, jak i jako$ciowa metodologie
badan. Pierwsza z nich - bardziej znana nauczy-
cielom - dostarcza jednak informacji ogélnych
i powierzchownych. Sg to np. opinie lub deklaracje
uzyskane we wspomnianych wczesniej badaniach
ankietowych czy wywiadach skategoryzowanych.
Nie oznacza to, Ze nie mozemy w ewaluacji stosowac
np. badan ankietowych. Bledem jest natomiast nad-
uzywanie tego sposobu pozyskiwania danych ewalu-
acyjnych. Ewaluacja realizowana gléwnie lub - co
gorsza — wylacznie w oparciu o badania ankietowe
nie dostarczy nam bowiem wszystkich informacji
niezbednych do oceny skutecznosci (efektywnosci)
realizowanych przez nas dzialan edukacyjnych (dy-
daktycznych, wychowawczych, profilaktycznych).
Jesli jednak zdecydujemy sie na ten sposéb groma-
dzenia danych, powinni$my zadba¢ o wlasciwe za-
planowanie i przeprowadzenie badan ankietowych
(kwestie te szczegotowo zostaly oméwione w nume-
rach archiwalnych ,,Refleksji”). Do najwazniejszych

zasad projektowania i realizacji tego rodzaju badan
nalezy - po pierwsze - zadbanie o odpowiednig mo-
tywacje osob uczestniczacych w badaniach ankieto-
wych. Muszg one znac¢ cel badan i sposéb wykorzy-
stania ich wynikéw oraz dostrzega¢ korzys¢, jaka
odniosg oni sami lub np. (w przypadku rodzicow)
ich dzieci z uczestnictwa w tych badaniach. Po dru-
gie — zagwarantowanie odpowiednich warunkow
realizacji badan ankietowych, zachowanie anoni-
mowosci wypowiedzi respondentdw i zapewnienie
im poczucia bezpieczenstwa. Badanie ewaluacyjne
w wigkszym stopniu niz badania diagnostyczne do-
tykaja uczu¢ bioragcych w nich oséb. Emocje te wyni-
kaja zaréwno z koniecznosci dostarczania réznego
rodzaju informacji, jak i dokonywania ocen, np. rea-
lizowanych przez nauczycieli dziatan czy prowadzo-
nych przez nich zaje¢ edukacyjnych. Z kolei w przy-
padku ucznidéw, czgsto bedzie nam zaleze¢ na pozy-
skaniu deklaracji lub opinii o przejawianych przez
nich zachowaniach, w tym takze i tych postrzega-
nych przez nauczycieli i rodzicow jako niekorzystne
lub nawet naganne.

Zrédlem danych ewaluacyjnych mogg by¢ ucz-
niowie, rodzice, nauczyciele, dyrekcja szkoly/pla-
cowki, pracownicy obstugi, administracji, okoliczni
mieszkancy (Srodowisko lokalne), osoby wspotpra-
cujace ze szkolq itp.

Istotne znaczenie bedzie mial takze stosunek re-
spondentéw do spraw lub oséb, na ktdérych temat
beda si¢ wypowiada¢. Z tego tez wzgledu wielu me-
todologow i ewaluatoréw praktykow postuluje ko-
nieczno$¢ uzupelniania, a nawet zastepowania ba-
dan ilo$ciowych jakosciowymi. Badania jako$ciowe
dostarczajg bardziej pogtebionych i réwnie wiary-
godnych lub nawet wiarygodniejszych informacji
ewaluacyjnych. Ich stosowanie lepiej stuzy przezwy-
ciezeniu wystepujacych u respondentéw roznego ro-
dzaju obaw, opor6w i barier. Techniki te stosujemy
zatem wowczas, gdy temat badania jest postrzegany
przez respondentéw jako zagrozenie (ich bezpie-
czefistwa, pozycji w grupie, poczucia wlasnej warto-
$ci), jest intymny lub wstydliwy, gdy wydaje si¢ trud-
ny do werbalnego przedstawienia, a trudnos¢ ta
wynika np. z wieku respondentéw (w przypadku
matych dzieci) lub w przypadku istnienia prawdo-
podobienstwa, ze osoby biorace udzial w badaniach
nie sg $wiadome danej kwestii (np. rzeczywistych
motywacji okreslonego zachowania). Podobnie jak
w zakresie badan ilo§ciowych, obowigzujg nas tu
okreslone kryteria doboru respondentéw do badan.
Nie mozna wybra¢ dowolnych respondentéw lub
prowadzi¢ badan z osobami wskazanymi przez na-
uczyciela czy dyrektora. W badaniach jakosciowych
powinni$my stosowac tzw. wspolne i réznicujace



kryteria doboru. I tak, zamiast realizowania badan
ankietowych czy wywiadow skategoryzowanych na
temat zjawiska przemocy w szkole i zbierania opinii
respondentéw dotyczacych np. rozmiaréw i przeja-
wow zjawiska, miejsc jej wystepowania, sposobu do-
$wiadczania przemocy czy pomystow na jej ograni-
czenie, mozna zastosowa¢ metodologi¢ jakosciowa.
Do badan zaprosimy np. uczniéw doswiadczajacych
przemocy (kryterium wspoélne), chtopcéw i dziew-
czeta, starszych i mlodszych (kryteria roznicujace).
Do zebrania tego rodzaju danych wykorzystamy
wowczas zogniskowane wywiady grupowe, techniki
projekcyjne (np. ,chinski portret”), testy rysunkowe,
collage czy mapping.

Szczegdlnie przydatny w badaniach ewaluacyj-
nych jest zogniskowany wywiad grupowy. Jest to
specyficzna dyskusja w grupie skladajacej sie z 6-10
respondentéw i moderatora.

(...) kompetentne stosowanie metody
badawczej, pojmowanej jako teoretycz-
na koncepcja badan i zwigzanych z nig
technik pozyskiwania informacji, poz-
woli nam unikna¢ btedéw i zgromadzié
wiarygodne i rzetelne dane ewaluacyjne,
dajace podstawe do dokonania oceny
efektywnosci prowadzonej dziatalnosci
oraz sformutowania na jej podstawie
wnioskow i dyrektyw praktycznych,
stuzacych doskonaleniu tych dziatan.

Przygotowanie takiego wywiadu zaczynamy od
sformutowania jego celow praktycznych (jaka zmia-
ne chcemy wprowadzi¢ w szkole/placowce dzigki
wykorzystaniu zebranych informacji ewaluacyjnych)
oraz diagnostycznych (jakie informacje chcemy ze-
bra¢). Nastepnie, stosujac kryteria wspdlne i rozni-
cujace, powinnismy w sposéb celowy (a wiec inaczej
niz w badaniach ilo$ciowych, gdzie - przypomnij-
my - dobdr respondentdw jest losowy) okresli¢ pro-
be badawcza. Kolejny krok to wybér i przygotowanie
miejsca, w ktérym bedzie prowadzony zogniskowa-
ny wywiad grupowy. Pomieszczenie powinno za-
pewnia¢ atmosfere sprzyjajaca skupieniu si¢ respon-
dentéw (np. okna nie powinny wychodzi¢ na boisko
szkolne, na ktérym wlasnie trwa mecz pitki noznej)
oraz gwarantowac bezpieczenstwo wypowiedzi.

Uczestnicy dyskusji i moderator powinni siedzie¢
przy jednym stole, tak aby sie wzajemnie widzie¢.
Nalezy przy tym wyeksponowa¢ moderatora i umoz-
liwi¢ mu staly kontakt wzrokowy z tzw. cichymi

myszkami oraz ,panowanie” nad zbyt aktywnymi
uczestnikami dyskusji.

Przed przystapieniem do wywiadu nalezy opraco-
wac jego scenariusz, bowiem w badaniach jakoscio-
wych - a wiec i w przypadku wywiadu zogniskowa-
nego - nie stosuje si¢ narzedzi badawczych (w prze-
ciwienstwie do badan ilosciowych). W scenariuszu
tym powinnismy okresli¢ glowne watki i kwestie
badawcze, a takze czas przewidziany na realizacje
kazdej z nich. Zaczynamy od zagadnien ogdlnych,
stopniowo przechodzac do szczegélowych, z tym ze
kwestie kluczowe powinny znalez¢ si¢ w §rodku sce-
nariusza, aby przekroczenie czasu przewidzianego
na realizacj¢ wczesniejszych watkéw nie utrudnito
zebrania istotnych dla nas danych.

Prowadzac wywiad zogniskowany, nalezy reje-
strowac jego przebieg (najlepiej przy pomocy kame-
ry). Inaczej bowiem niz w przypadku badan ilos-
ciowych, gdzie najwazniejszy jest rezultat badan -
a wiec uzyskany wynik, w badaniach jakosciowych
powinny by¢ gromadzone informacje ze wszystkich
faz procesu badawczego: od momentu zaproszenia
do dyskusji jej uczestnikéw, poprzez przebieg wy-
wiadu (zachowania werbalne i pozawerbalne oséb
zabierajacych glos i pozostatych uczestnikow wy-
wiadu), az po sformulowanie wnioskow.

Czas trwania standardowego wywiadu (okoto
2 godzin) moze by¢ przedtuzony, jesli dodatkowo
bedziemy wykorzystywac inne techniki projekcyjne.
Moga one stanowi¢ uzupetnienie wywiadu zogni-
skowanego lub by¢ realizowane samodzielnie, jako
podstawowa technika gromadzenia danych ewalua-
cyjnych. Do technik tych zaliczamy wspomniany
weczesniej ,chinski portret”, stosowany indywidual-
nie lub grupowo. Technika ta polega na poréwnaniu
(opisie) okreslonego przedsiewziecia czy osoby, naj-
czgsciej przy pomocy metafory (animalizacji lub
personifikacji), ale tez do koloru, marki samochodu,
itp.

Wiele interesujacych informacji mozna réwniez
zebra¢, stosujac testy rysunkowe lub balonowe oraz
komiksy. Ciekawym sposobem pozyskiwania da-
nych ewaluacyjnych jest collage. Technika ta anga-
zuje wyobrazni¢ badanych, ktérzy wspolnie wyko-
nuja prace plastyczng (najczesciej wycinanke lub
wyklejanke), przedstawiajaca wyobrazenia i skoja-
rzenia wizualne zwigzane z przedmiotem badania.
Nieco wigcej przygotowan wymaga inna technika
jakosciowa, a mianowicie mapping (sortowanie
zdje¢, rysunkow itp.). Umiejetne stosowanie tej tech-
niki daje poglebiony obraz badanej klasy lub grupy,
umozliwiajac poznanie np. jej nieformalnej struktu-
ry (podobnie jak w przypadku badan socjometrycz-
nych).
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Kobieta i kobiecos¢
W prozie internetowej

Uwagi wstepne

Barbara Popiel

doktorantka na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Szczecinskiego

Wprowadzenie

W interesujacej mnie od dluzszego czasu prozie
internetowej obserwuje kilka bardzo intrygujacych
zjawisk zwigzanych z tematyka genderowa; szczegdl-
nie wyraznie wida¢ to w przypadku kwestii doty-
czacych kobiet i kobiecosci. W niniejszej pracy za-
mierzam stworzy¢ wstepny szkic tej problematyki
i wskaza¢ najistotniejsze punkty, jakim warto sie
przyjrze¢ podczas badan internetowej tworczosci
literackiej.

Wszystkie dotychczas zaobserwowane elementy
wymagaja podzielenia na trzy podstawowe katego-
rie: po pierwsze, nalezy zastanowic si¢ nad przewaga
autorek nad autorami w internetowym $wiecie pisar-
skim. Po drugie, chce poswieci¢ troche miejsca po-
staciom wpisujacym sie w schematy i klisze, one bo-
wiem wydaja si¢ szczegélnie intrygujace. Po trzecie,
warto wskaza¢ te kobiece bohaterki literackie, ktére
w jaki$ sposob wylamuja si¢ z klisz i ze stereotypow
plciowych. Wszystko to pozwoli scharakteryzowaé
wstepnie sposoby realizacji pojec ,kobieta” i ,,kobie-
co$¢” w prozie internetowej.

We wnioskach koncowych chciatabym postawié
wstepna teze dotyczaca roli samego Internetu w kre-
owaniu prozatorskich obrazow kobiety i kobiecosci.

Autorka, autorki, czasami autor

Niezaprzeczalnym faktem w prozie internetowe;j
jest zdecydowana przewaga autorek nad autorami,
amatorek-pisarek nad amatorami-pisarzami, pier-
wiastka zenskiego nad meskim. Przewage te mozna
dostrzec na kazdej plaszczyznie tworczosci: w kaz-
dej grupie wiekowej, w kazdej tematyce, w kazdym
gatunku - zaréwno autorskim, czyli oryginalnym
$wiecie kreowanym przez osobe piszaca, jak i w fan-
fickach, czyli utworach powstajacych na bazie juz

istniejacych tekstow, jak cho¢by Harry Potter czy
Zmierzch, filmow i seriali - jak Piraci z Karaibow,
Wiladca pierscieni, CSI: Kryminalne zagadki Mia-
mi czy Dr House, gier - jak Wampir: Maskarada,
zespotéw muzycznych - tu wystarczy wymienic¢ caty
olbrzymi fandom (spoteczno$¢ fanéw) j-rocka (ja-
ponskiego rocka) oraz fanficki pisane przez wielbi-
cielki mlodziezowych zespotéw, jak Tokio Hotel czy
US5, a nawet w oparciu o §wiat sportowcoéw, na przy-
kiad szwajcarskich skoczkéw narciarskich.

Autoréw spotyka sie o wiele rzadziej; nalezy jed-
nak podkresli¢, ze mniej nie oznacza automatycznie
- lepszej jakosci. Nastepuje tu odwrdcenie sytuacji
znanej ze ,$wiata realnego™ w Internecie zdecydo-
wanie tatwiej znalez¢ dobra autorke niz dobrego au-
tora, dlatego ze autorek jest wiecej niz autoréw. Jeze-
li miatabym si¢ pokusi¢ o probe stworzenia jakiej$
»zasady wartosciujacej teksty internetowe”, to opar-
tabym ja przede wszystkim na wieku oraz doswiad-
czeniu pisarskim, dodajac do tego - jako nieco mniej
istotna, lecz réwniez znaczacy - kwestie¢ oryginal-
nosci.

Nieodparcie nasuwa si¢ pytanie: z czego wynika
ta przewaga, widoczna zresztg nie tylko w przypad-
ku prozy internetowej, ale i w poezji, a takze na blo-
gach prywatnych oraz réznorodnych forach tema-
tycznych, ktére nie dotyczg tak zwanych ,,tematow
typowo meskich” ani ,,typowo damskich”?

W chwili obecnej nie potrafie poda¢ zadowalaja-
cej mnie odpowiedzi; moge jedynie przypuszczaé, ze
sktada si¢ na to pare czynnikow, z ktérych najistot-
niejszym jest niewatpliwie charakter samego Inter-
netu: jego egalitaryzm, anonimowos¢, swoboda
zwigzana ze sposobem, a czasem i celem uzytkowa-
nia. Ponadto mtode pokolenia kobiet zdajg si¢ coraz
mocniej zdawac sobie sprawe z tego, jakie pragnienia
- w tym przypadku artystyczne, pisarskie - w nich



tkwia, korzystaja wiec z wszelkich korzysci oferowa-
nych przez $wiat wirtualny. W sieci znacznie fatwiej
zapomnie¢ o pewnych kulturowych stereotypach,
ktore tkwiag w naszej swiadomosci; w sieci, w otocze-
niu innych piszgcych na dany temat (na przyktad
wsrod autorek zajmujacych sie tematyka homosek-
sualng, piszacych urban fantasy czy fanficki do se-
riali kryminalnych), mozna czu¢ si¢ pewniej i od-
wazniej mierzy¢ sie z pisarstwem. W sieci wreszcie
mozna swg ple¢ zamaskowac - ukry¢ calg siebie, po-
kaza¢ jedynie tyle swojego ,ja” i tylko w takiej wersji,
na jaka si¢ zdecyduje.

Wsrdéd obserwowanych blogéw, for i stron niemal
nie spotykam sie z przejawami seksizmu, z postawa
»kobiece pisarstwo jest gorsze niz meskie”, z opinia-
mi o gatunkach, tematach czy narracjach wtasci-
wych/niewtasciwych dla kobiet; pisze ,niemal”, gdyz
pojedyncze glosy gdzies si¢ oczywiscie trafiaja, sta-
nowig jednak tak niewielki odsetek, ze trudno po-
wiedzie¢ o nich cokolwiek konkretnego. Jedynym
tego typu glosem, jaki jestem w stanie sobie przypo-
mnie¢, jest wyrazone przez czytelnika zdumienie,
dlaczego, skoro autorka jest kobieta, pisze o gejach
- przeciez to ,nienaturalne”.

Niedawno zasygnalizowano mi jednak obecnos$¢
w internetowym dyskursie literackim kwestii
»kobiecego i meskiego stylu pisania”, ktéry znamy
z tradycyjnych dyskusji. Nic sie pod tym wzgledem
nie zmienito: okreslenie ,,styl kobiecy” bywa ko-
jarzone z wigkszym skupieniem si¢ na emocjach bo-
hateréw, ,meski” - cho¢by z wartka akeja, z wyste-
powaniem bardziej drastycznych lub sensacyjnych
scen czy z dosadniejszym stownictwem. Okreslenia-
mi tymi raczej nie obdarzajg si¢ same autorki, lecz
ich czytelnicy; spora grupa tak zaszufladkowanych
autorek, szczegolnie tych zainteresowanych kwestia-
mi genderowymi, wyraza swoj sprzeciw i niezado-
wolenie z powodu owych ,kliszowych plakietek”.
»Pisanie ma pte¢”
ki na community Feminizm_pl (community stano-
wi swego rodzaju blog prowadzony przez ,spolecz-
nos¢”, czyli grupe uzytkownikow posiadajacych
prywatne konta w serwisie LiveJournale; uzytkow-
nikow tych faczy zainteresowanie tematyka danej
community - w przypadku Feminizm_pl s3 to femi-
nistki). Sitg rzeczy przez schematy, jakie s3 bardziej
lub mniej wyraznie uruchamiane w §wiadomosci
kazdego z nas, etykietki te prowadzg do wniosku, ze
autorki o ,,stylu meskim” powinny czuc si¢ lepsze, te
0 ,stylu kobiecym” za$ - ,,na swoim (kobiecym)
miejscu”.

, skwitowano zgryzliwie te etykiet-

Sa to na pozdr zartobliwe konkluzje, do ktérych
czlonkinie Feminizm_pl doszty z przymruzeniem
oka — wskazuja wszakze, Ze problemy, z jakimi mie-

rzy si¢ literacka twodrczos¢ kobiet, istnieja takze
w Internecie, cho¢ na znacznie mniejszg skale.
Pojawia si¢ jednak przy tym wszystkim pytanie,
czy w ktérym$ momencie nie zacznie si¢ mowic
o ,Internecie kobiecym” i ,Internecie meskim” -
i czy podzial ten nie ugruntuje si¢ nie tylko w $wia-
domosci, ale tez w praktyce uzytkownikow.

Bohaterka spetana kulturowa plcia.
Sposoby powielania schematow
przez proze internetowa

Uderzajace, a nawet niepokojace, jak intensywnie
i czegsto proza internetowa powiela schematyczne po-
strzeganie kobiety i kobiecosci, cho¢ zdecydowanie
nie nalezy tego demonizowac.

Trzeba jednak wzig¢ pod uwage kilka kwestii;
podstawowq jest przedzial wiekowy, ponadto warto
zastanowic si¢ nad swiadomoscia pisarska, jak tez
nad umiejetnoscig krytycznego patrzenia na wspot-
czesng kulture oraz dekonstruowania stereotypow
i na podejscie do kwestii zwigzanych z feminizmem.
W gruncie rzeczy pierwszy element, czyli wiek,
w wiekszosci przypadkow determinuje elementy
pozostale, na nim zatem skupie si¢ najmocniej.

Autorki prozy internetowej to potezna grupa, kto-
ra w przyblizeniu mozna umiesci¢ w przedziale wie-
kowym od dziesiagtego do trzydziestego roku zycia;
nie jest to, rzecz jasna, grupa jednolita — ani pod
wzgledem warsztatu, ani tematyki, ani miejsc publi-
kacji, ani zalozen pisarskich. Autorki liczace obecnie
od dwudziestu dwoéch do dwudziestu siedmiu lat to
zwykle osoby, ktore istnieja w Internecie juz od
dluzszego czasu; nie zawsze oznacza to, ze od tak
dawna pisza, bo zmagania ze stowem mogly rozpo-
czyc jeszcze wezesniej. Nie zawsze tez oznacza to sta-
la publikacje, zdarzaja si¢ bowiem przypadki, gdy
autorka raz lub nawet parokrotnie rozpoczyna nowy
tekst, ktory nastepnie usuwa i przez jaki$ okres nie
publikuje w ogéle, co nie zmienia faktu, Ze w mniej-
szym lub wiekszym stopniu jest ona - jako inter-
nautka, autorka i czytelniczka - obecna w interneto-
wym zyciu i srodowisku pisarskim.

Szczegodlnie nagminne powielanie klisz mozna
zaobserwowac w przypadku autorek liczacych lat
kilkanascie, uczennic ostatnich klas szkoty podsta-
wowej, gimnazjum oraz liceum. Te dziewczynki
i dziewczyny, dla ktérych najistotniejszym punktem
odniesienia sg wzorce kreowane przez kulture maso-
w3, kobiecos¢ definiujg przez piekne cialo, markowe
ubrania, poruszajacy seksapil fizyczny oraz stale
grono wielbicieli i oddanych przyjacidtek; kobieta
z kolei - ta interesujaca ,kobieta” realizowana zwy-
kle w kreacji nastoletniej bohaterki - jest polacze-
niem wymogéw kultury masowej z mtodocianymi




44

marzeniami, réwniez osadzonymi w kontekscie tej-
ze kultury. Owe marzenia - wspaniaty wyglad, bo-
gate Zycie uczuciowe, atrakcyjne towarzystwo, roz-
kochanie w sobie ulubionego piosenkarza/aktora/
bohatera filmowego - sa oczywiscie naturalnym
elementem nastoletniego zycia; problem pojawia
sie, gdy nastolatki ograniczajg si¢ jedynie do nich
i tym samym ograniczeniem oplatuja swoje postacie
literackie. Bohaterka interesujaca autorke i czytel-
niczke jest czlowiekiem okaleczonym, okrojonym
z tego, co potocznie rozumie sie jako ,,kobiece”; bli-
zej jej do antywzoru niz do wzoru, cho¢ nawet jako
antywzor jest raczej komiczna i niesmaczna niz po-
ruszajaca.

Feminizm? Watpig, by omawiane autorki wycho-
dzily poza stereotypowe rozumienie tego okreslenia,
o ile w ogdle go uzywaja; warsztat tych mlodych
tworczyn internetowych jest niewyrobiony i sprowa-
dza sie gléwnie do do$¢ szczegdtowych opisdéw ubio-
ru, wyidealizowanych opiséw wygladu (tu czesto
piszace wspomagaja sie lub calkowicie wyreczaja
zdjeciem ulubionej aktorki, piosenkarki albo model-
ki) i dialogow, ktorych poziom oraz tres¢ sa zdecy-
dowanie ubogie. Nalezy tez wzia¢ poprawke na do-
swiadczenie zyciowe autorek: nastolatki te nie zda-
zyly wyjs¢ jeszcze poza ciasny krag swoich szkol-
nych, domowych i dyskotekowych przezy¢, wzbo-
gaconych schematami przejetymi z filméw, reklam
i nastoletnich czasopism.

Zwraca ponadto uwage bardzo silne zaintereso-
wanie seksualno$cig bohaterek i scenami erotyczny-
mi; seks nie stanowi tu jednak naturalnego elementu
zycia, lecz jest czynnikiem podlegajacym niezwykte-
mu wynaturzeniu na plaszczyznie wiekowej, emo-
cjonalnej oraz estetycznej. Wiekowej — poniewaz
bardzo bujne zycie seksualne prowadzga czg¢sto boha-
terki w wieku jedenastu, dwunastu lat; emocjonal-
nej — poniewaz seks stanowi albo element uatrakcyj-
niajacy (w watpliwy w gruncie rzeczy sposob) tekst,
albo dowdd (réwnie watpliwy) dojrzatosci bohaterki,
albo dziedzing, z ktérg mioda autorka prébuje si¢
zmierzy¢ - z nieciekawym efektem. Ponadto sfera
seksualna stuzy uprzedmiotowieniu bohaterek, ktdre
nie jest nawet §wiadomym dzialaniem, lecz kolej-
na bezrefleksyjnie przejeta klisza. Plaszczyzna este-
tyczna zostaje zaburzona ze wzgledu na jezyk, po
jaki autorki siegaja: nie jest to jezyk tworzacy nastrdj
erotyki, lecz mieszanina sfownictwa wulgarnego
i podworkowego z wyrazami, jakie do méwienia
o sferze seksualnej stosuja dzieci; niekiedy tez zdarzy
si¢ jakies$ zbyt medyczne lub pseudopoetyckie okre-
$lenie. Ta ,,mieszanka jezykowa” jest nie tyle nie-
estetyczna, ile komiczna w wyjatkowo niesmaczny
sposob.

Omawiane autorki siegaja tez czesto po temat
gwaltu; uderzajace jest przede wszystkim ich zami-
fowanie do wykorzystywania tego motywu, nastep-
nie do mniej lub bardziej szczegétowych opisow
tego wydarzenia, najbardziej za§ — do sprowadza-
nia calej historii do jednego tylko problemu. Gwatt
bowiem stuzy uatrakcyjnieniu perypetii mitosnych
glownej bohaterki i jej wybranca; nie ma zatem mo-
wy o przekonujagcym i dojrzalym pokazaniu psychi-
ki postaci, co wigcej, niektdre autorki wykazuja sie
nie tylko brakiem empatii, lecz wrecz pewng topor-
noscig emocjonalng, posuwajg sie bowiem do stwier-
dzen w rodzaju: ,bohaterka miata krotka spodnicz-
ke, wigc sama prowokowala”.

Czy autorki rzeczywiécie wyznaja taki poglad, czy
bezmyslnie powtarzaja kolejny stereotyp; czy po-
strzegaja gwalt jako przydatny i atrakcyjny motyw
fabularny, czy uwazaja, ze ich tekst zyskuje dzieki
temu glebie i staje si¢ ambitniejszy; czy nie wyczu-
wajg tragizmu i brak im empatii, czy wreszcie temat
je przerasta i same nie wiedzg, jak sobie z nim pora-
dzi¢ - nie wiem. Wiem natomiast, ze liczba utworéw
internetowych, ktérych bohaterka zostala zgwalcona
lub byla gwaltem zagrozona, jest do$¢ duza i prze-
raza z powodu podejscia, jakie autorki majg do po-
dejmowanego tematu.

Jak wynika z powyzszych uwag, spetanie boha-
terki przez stereotypowe postrzeganie pici, sprowa-
dzenie jej do przedmiotu, ktdry posiada atrakcyjny
wyglad, oraz skupienie ,,zyciowych funkcji” postaci
na jej roli seksualnej, rowniez przy tym uprzed-
miotowionej, jest zjawiskiem niezmiernie czestym
w przypadku prozy internetowej. Intensywnos¢ tego
postepowania powinna jesli nie niepokoi¢, to uczu-
la¢ na obecnos¢ klisz podczas czytania i badania
utworéw publikowanych w sieci; powinna tez pod-
kresli¢ konieczno$¢ uwrazliwiania zaréwno dziew-
czat, jak i chlopcow (ktorzy, gdy powielaja schematy,
siegaja po te same kalki i wykorzystujg je w ten sam
sposob) na kwestig stereotypow zwigzanych z plcig
oraz na watpliwg warto$¢ wielu elementéw propono-
wanych przez kulture masowa.

Rozbijanie klisz, lamanie stereotypow -
bohaterka prozy internetowej
w starciu ze schematami ,,kobiecosci”

W ramach swoistego zado$¢uczynienia wecze$niej-
szym, do$¢ pesymistycznym uwagom, chciatabym
wspomnie¢ o tych bohaterkach prozy internetowej,
ktére famig stereotypy plciowe i nie tylko nie wpisu-
ja sie w schematyczne klisze, lecz nawet wiecej: two-
rz3 propozycje innego rozumienia kobieco$ci, nowe-
go myslenia o kobiecie-bohaterce, swoistego wyzwa-
lania pici z jej kulturowych pet. Paradoksalnie ele-



menty te mozna wskaza¢ nawet w tych najbardziej
miernych i w zasadzie mocno schematycznych teks-
tach.

Od nich wlasnie zaczne. Wspominane juz autor-
ki, z reguty z mlodszej grupy wiekowej, w centrum
zainteresowan swoich bohaterek umieszczajg wiel-
ka mito$¢, ubrania, mlodociany seks i tym podob-
ne tematy czesto jednak obdarzaja wykreowane
postacie nadzwyczajnymi mozliwos$ciami: albo ne-
gatywnymi (corka najstraszniejszego czarownika,
grozna wampirzyca, agresywna nastolatka), albo po-
zytywnymi (osoba wybrana do ratowania $wiata,
wielka czarodziejka, najwspanialsza osobowos$¢
szkoly). Co prawda te niezwykle cechy zostaja zwy-
kle podporzadkowane sprawom dotyczacym roman-
su, nie mozna jednak zaprzeczy¢, ze przynajmniej
w minimalnym stopniu podwazaja typowy schemat
fabularny, w ktérym to chlopiec/chfopak/mezczyzna
dysponuje niebywatymi mocami, staje si¢ gtéwnym
motorem wydarzen i jest otoczony wianuszkiem
wielbicielek. Autorki, ktére odwracaja ten schemat,
nawet je$li czynig to nieporadnie i nie§wiadomie,
dowodzg, ze marzenie o niezwyklosci, wladzy, walce
ze ztem czy chocby o byciu liderka w grupie rowies-
niczej nie jest wcale ich plci obce. Bohaterka nie jest
juz jedynie piekng istota, ktdra stanowi nagrode dla
gldwnego bohatera - sama staje si¢ gléwng postacia
i ,bierze sobie nagrode”, jaka staje si¢ bohater. Nie
jest to realizowane zbyt sprawnie warsztatowo ani
przekonujaco fabularnie - niemniej jednak jest rea-
lizowane. W przypadku takich autorek mozna, jak
sadze, zywi¢ nadzieje, ze w przyszlosci uswiadomia
sobie kulturowe stereotypy i zaczng je przekraczac.
Pewne podstawy do tego juz maja - przy calym swo-
im utkwieniu w schematach pieknego kobiecego cia-
ta i perypetii milosnych, pragna przeciez dla swoich
bohaterek jakiejs sity czy wladzy.

Poza tymi nie§wiadomymi realizacjami znaj-
dziemy bohaterki, ktorych kreacja jest kreacja prze-
myslang, opartg na mniej lub bardziej uzmystowio-
nych zalozeniach feministycznych czy genderowych;
odnajdziemy te postacie w utworach autorek doj-
rzalszych zaréwno wiekiem, jak i podejsciem do kul-
tury, stereotypow, feminizmu oraz do wlasnych za-
tozen artystycznych. Bohaterki, ktore tacza w sobie
site psychiczng i fizyczng, robig rzeczy dla siebie
wazne, wchodza w role postrzegane stereotypowo
jako meskie, zyja pelnig zycia, wybierajac to, co jest
interesujace, warto$ciowe i potrzebne dla nich jako
dla kobiet-ludzi, a nie kobiet-klisz - takie bohaterki,
cho¢ mniej liczne, znajduja zatem swe miejsce w pro-
zie internetowej. Co wiecej, praktyce towarzyszy
teoria: na réznych forach tematycznych, blogach
prywatnych oraz wspominanej juz community

Feminizm_pl pojawiaja si¢ uwagi dotyczace obecno-
$ci postaci kobiecych w tekstach kultury i koniecz-
nosci przelamywania stereotypow dotyczacych ko-
biet i kobiecosci w obecnie tworzonych utworach
literackich - w duzej mierze wigzane jest to z twor-
czo$cig internetowa. Sporo autorek internetowych,
z ktérymi prowadzilam rozmowy i ktérych wypo-
wiedzi teoretyczne oraz utwory czytalam badz czy-
tuje, stwierdzaja wyraznie, ze dobra posta¢ kobieca
jest tym, czego pragna we wlasnych tekstach i czego
szukaja w tekstach cudzych - niewazne, czy interne-
towych, czy drukowanych, czy literackich, czy fil-
mowych, czy jakichkolwiek innych.

Stowo ,,dobra” jest tu rozumiane jako ,,petna, wy-
famujaca si¢ ze stereotypow, prezentujaca wartosci,
w ktdrych odbiorczynie potrafig odnalez¢ cos dla
siebie”. Ta ,dobra posta¢ kobieca” to, najkrocej mo-
wiac, scharakteryzowana przed chwilg bohaterka;
warto tu jeszcze podkresli¢ postulowany przez au-
torki i czytelniczki element dotyczacy zwigzkow,
w jakie wchodzi kobieca posta¢, oraz sposobu, w jaki
rozkladajg sie sity i stosunki miedzy nig a reszta
$wiata. Podstawg jest sprawowanie kontroli nad zy-
ciem bohaterki przez nig samg oraz zwigzane z tym
wyrwanie jej z plciowych stereotypow. Kobieta ma
by¢ podmiotem wlasnego zycia, nie przedmiotem —
tu szczegolnie interesujaca jest niezmiernie zywa
dyskusja dotyczaca tak zwanego motywu ,kobiety
w lodéwce”, czyli $mierci bohaterki, z zasady zabi-
janej w sposob bardzo tragiczny i bestialski w tym
celu, by da¢ bohaterowi motywacje do dzialania/ze-
msty/posiadania traumatycznej przeszlosci. ,Kobieta
w lodéwce” jest motywem wrecz eksploatowanym
we wspolczesnej kulturze popularnej i masowej; tak
postrzegana posta¢ zenska staje si¢ akumulatorem
do dziatania, przedmiotem do przeprowadzenia ze-
msty, czynnikiem uatrakcyjniajacym fabule - wy-
starczy cho¢by pomysle¢ o liczbie filméw: horroréw,
thrilleréw czy sensacyjnych, ktérych tematem sa
zbrodnie popetniane przez psychopatycznego mor-
derce-mezczyzne na ofiarach-kobietach. Zbrodnie sg
nad wyraz bestialskie, a filmy nie tylko opisujg te
mordy stownie, w relacjach bohaterdéw, lecz i nad
wyraz chetnie je pokazujg - sceny katowania, tortu-
rowania i zabijania kobiecych ofiar przez meskich
oprawcOw wypelniaja potezng czes¢ kazdego z tego
typu filméw. Przeciwko takiemu postrzeganiu ko-
biecych bohaterek opowiadaja sie nie tylko czlonki-
nie wspominanego community, lecz — przy wiekszej
czy mniejszej $wiadomosci teoretycznej - inne au-
torki, czytelniczki, uzytkowniczki Internetu.

Nastepnym punktem jest uwolnienie kobiecej bo-
haterki od innego upodrzednienia: od bycia ttem,
przyjaciotka/kolezanka obecna jedynie, gdy trzeba
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wypelni¢ czyms fabule, stereotypowo zla, ktora sie
odrzuca, lub dobra, ktorg si¢ wybiera, czy tez ele-
mentem komicznym akcji. Kolejng kwestie dotycza-
ca rozkladu sit i zwigzkéw widaé w zmierzaniu do
pokazania bohaterki jako istoty, ktora nie uzaleznia
swojego zycia wylacznie od meskiego zaintereso-
wania, nie stanowi kliszy Bridget Jones, nie wchodzi
w zwiazki toksyczne lub ograniczajace ani nie prze-
dtuza pozostawania w nich.

Wreszcie bohaterke stara sie uwolni¢ od zniewo-
lenia cielesno$cig, od uprzedmiotowienia przez cialo;
autorki szukaja zatem i wyznaczajg swoim postaciom
kobiecym nadrzedne wartosci inne niz ubrania, ma-
kijaz, dbanie o cialo etc. Te ostatnie nie zostaja od-
rzucone catkowicie, nie mamy tu wiec do czynienia
z tworzeniem nowego schematu: ,to, co kojarzy sie
z kobiety, jest zte”, dokonuje si¢ natomiast przesu-
niecia punktu cigzkosci: bohaterka moze odczuwac
satysfakcje z kupowania nowych ubran czy czerpaé
rados¢ z zabiegdw kosmetycznych, nie stang si¢ one
jednak jej podstawa egzystencjalng ani nie przejma
nad nig kontroli (na przykiad nie doprowadza do
anoreksji czy podporzadkowania calego zycia po-
szukiwaniu idealnego koloru lakieru do paznokci).
Na zakoniczenie - bohaterka bedzie traktowata wlas-
na seksualnos¢ jako naturalny element samej siebie,
nie za$ jako rzecz wstydliwg albo przedmiotows, za
pomoca ktorej osiagnie to, czego wlasna inteligencja
lub sitg osiggna¢ nie moze.

Prawdg jest, ze wymienione tu cechy skladajace
sie na ,,dobrg kobiecg posta¢” czesto jeszcze pozosta-
ja raczej na poziomie postulatéw niz realizacji, tym
bardziej realizacji interesujacej i gltebokiej; niemniej
jednak widag, ze istnieje potrzeba wystepowania ta-
kich elementdw, istnieje sSwiadomo$¢ ich braku oraz
propozycje wypelnienia luk; istnieje wreszcie prak-
tyka, ktora krok po kroku wprowadza te propozycje
W czyn.

Uwagi koncowe

Na czym polega szczegoélna rola Internetu
w przedstawionym zagadnieniu? Nalezy pamietac,
ze pisarstwo internetowe jest z jednej strony bezin-
teresowne, z drugiej - szeroko dost¢pne. Pierw-
szy czynnik sprawia, ze autorki moga si¢ pokusi¢
w swych utworach o wiekszg $mialo§¢ - nie zarobia
przeciez pienigdzy, nie zyskaja stawy pordwnywalnej
do stawy autoréw drukowanych, wskutek czego nie
muszg siegac po schematy i klisze lubiane przez ma-
o wybrednych czytelnikéw. Maja réwniez mozli-
wos¢ wielokrotnego podejscia do swego utworu:
zmiany w opublikowanych postach badz zawieszanie
calego tekstu i publikowanie go od nowa, po ko-
niecznych modyfikacjach, jest w Internecie zjawi-
skiem powszechnym. Pozostajg przy tym w dowol-
nym stopniu anonimowe - co bywa niezmiernie
przydatne. Drugi czynnik sprawia, ze do utworu
moze mie¢ dostep kazdy, mozliwe jest nawigzanie
dyskusji, udoskonalanie tekstu, wspélna analiza nie
tylko warsztatu, lecz i stosowanych rozwigzan fabu-
larnych. Zarazem jednak, w zaleznos$ci od wybrane-
go miejsca publikacji, autorki mogg same decydowac
o tym, kto bedzie ich utwor czytal; tu wystarczy tyl-
ko przywola¢ przyktad kont w serwisie LiveJournal,
ktory umozliwia uzytkownikom wybér ,,opcji pub-
likowania™ post jest dostepny dla wszystkich, dla
kont ,zaprzyjaznionych” lub tylko dla konkretnej
grupy tych ostatnich.

Wszystko to pozwala prowadzic¢ coraz wyrazniej-
sze, coraz bardziej Swiadome oraz coraz wartosciow-
sze, zarowno pod wzgledem merytorycznym, jak
i warsztatowym, ,dzialania” literackie - teoretyczne
wraz z praktycznymi; ich efektem stajq sie i stawac
beda kolejne utwory prezentujace bohaterki, ktére
przetamia stereotypowe postrzeganie postaci kobie-
cych i rozumienie kobiecosci przez pryzmat kulturo-
wych klisz.

Internet nowym filarem $wiadomosci gendero-
wej? Mysle, ze jest w tym stwierdzeniu sens, ktory
by¢ moze docenimy dopiero za jaki$ czas — niemniej
jednak, juz w tej chwili nie mozna odmoéwi¢ inter-
netowej prozie tej wartosci, nawet jesli na razie jest
to wartos¢ bardziej potencjalna niz realizowana.



Po dzwonku

Grazyna Dokurno, nauczycielka matematyki w Gimnazjum w Barlinku

Naréd, ktéry mato czyta, mato wie.
Naréd, ktory mato wie, podejmuje zle decyzje.

Jim Treleas

Z badan wynika, ze ksigzki czyta 58% Polakow,
czyli 42% nie przeczytalo nawet jednej ksiazki w cia-
gu roku. 40% Polakéw zadeklarowalo, ze kupuje
ksigzki. S to lepsze wyniki niz przed dwoma laty;
na te poprawe wplyneta akcja dofaczania ksigzek do
gazet. Nie zmienia to jednak faktu, ze nadal znajdu-
jemy si¢ na jednym z ostatnich miejsc w krajach Unii
Europejskie;j.

Internauci, wbrew utartym opiniom, stanowig
zbiorowos¢ ponadprzecigtnie zainteresowang trady-
cyjna ksigzka. Zauwazalny jest natomiast spadek
czytelnictwa wérdd mlodziezy, a wigc tej czesci spo-
teczenstwa, ktéra z racji podlegania obowiazkowi
szkolnemu teoretycznie powinna czyta¢ najwiece;.

Gabrysia od dwdch tygodni zyje w dwoch $wia-
tach. Na kilka godzin dziennie znika w swoim poko-
jui czyta ksiazke (3 grube czesci). Pierwszy raz wi-
dze ja w takim stanie totalnego zauroczenia. Gazete
kupuje dla plakatu z filmu, ktéry powstal na podsta-
wie ksigzki. Pokdj jest oklejony, szafa popisana cyta-
tami, a rankiem trudno jej wsta¢. Przynajmniej mam
tatwiejszy dostep do komputera. Czas na nauke jest
czasem ukradzionym ksigzce. Kiedy odrabia zadania
domowe? Czyzby w czasie przerw miedzy lekcjami?
Z tego, co mi opowiada, jest to powies¢ z potki ,,fan-
tazja romantyczna”. I gdzie jej sie to przyda?

Sa ksiazki, ktore wciagaja na catego. Taka ksigzke
nazywam ,magiczng dla mnie”, bo czesto si¢ zdarza,
ze innych nie porywa. Gdy spotkam si¢ z takg ksigz-
ka, to ,,wchodz¢” w $wiat w niej opisany na calo$¢,
czyli znikam dla otoczenia. Daze do ostatniej strony,
ale gdy juz jest, to czuje zal, ze to koniec. Ta magia
nie zawsze pojawia sie od pierwszych stron; czasami
trzeba dac ksigzce szanse i troche diuzej z nig poby¢.
Gabrysia nie data takiej szansy Krzyzakom.

Wielu méwi, ze obejrzy film i bedzie to samo.
Ona obejrzata film na podstawie pierwszej czgsci
i byla rozczarowana. Gdy kto$ czyta ksigzke, two-
rzy swoj wyjatkowy teatr wyobrazni - i to jest odpo-
wiedz na pytanie: ,,Gdzie to si¢ przyda?”.

Wyniki sprawdzianu széstoklasistow, egzaminu
gimnazjalistow oraz egzaminéw maturalnych s do-
wodem na to, Ze polska miodziez nie rozumie tego,
co czyta. Jedyna rada: wigcej czytac. Ludzie oczytani
lepiej wypadaja w kontaktach z innymi osobami, na
rozmowach kwalifikacyjnych i w codziennych rela-
cjach towarzyskich. Wierze w akgje a la ,,Cala Polska
czyta dzieciom”; mysle, ze dzigki nim wskazniki
czytelnictwa i wyniki egzamindéw wzrosna. A wigc
rodzicu, zaszczep w swoim dziecku nawyk czytania!

* * *

Kwiecien i maj to miesigce egzamindw. Wyniki
szkoty sa poréwnywane z wynikami gminy, powia-
tu, wojewddztwa, kraju. Zastanawiamy sie, dlaczego
wyniki sg stabsze niz w tamtym roku albo dlaczego
nie jest lepiej. Probujemy wypracowac jakis program
naprawczy, ale tak naprawde to niewiele daje, ponie-
waz najwazniejsze sg lekcje, a wiec godziny efektyw-
nie przepracowane przez ucznia i nauczyciela.

Nadal nie moge zrozumie¢, dlaczego zawody
sportowe i konkursy réznego typu nie odbywaja sie
po lekcjach lub w soboty. Podobno tak jest taniej.
Ponadto duzo lekcji przepada z powodu nieobecno-
$ci nauczycieli. Nie kazdego z nich mozna zastapi,
chociazby dlatego, ze jest jedynym nauczycielem
przedmiotu w szkole. A wiec powstajg okienka, bo
zastepstw wlasciwie nie ma.

Bedac kilka lat temu w partnerskiej szkole w Szwe-
cji, dowiedzielismy sie, jak ten problem zostal tam
rozwigzany. W urzedzie jest lista dyspozycyjnych
nauczycieli, ktérzy moga obstuzy¢ szkote. Gdy kto-
ry$ nauczyciel jest nieobecny, dyrektor dzwoni do
urzedu i zamawia zastepstwo. Bardzo mi si¢ podoba
to rozwiazanie, bo jest proste.

U nas mogloby by¢ tak: osoba odpowiedzialna za
o$wiate w naszym urzedzie kompletuje liste nauczy-
cieli, ktorzy sg dyspozycyjni: emerytow, z niepetnym
etatem, bezrobotnych, uczacych popotudniami. Mo-
gliby to by¢ nauczyciele z naszego miasta i bliskich
okolic. Do rozwigzania pozostaje kwestia finansowa.
Mysle, ze w tej sprawie wladni sg nasi radni, wérod
ktorych jest przeciez kilku nauczycieli.
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Przemystaw Pawet Grzybowski

Edukacja miedzykulturowa
- przewodnik

Pojecio - literatura - adresy

DZWONKOWSKA, Irena
Niesmialo$¢ a wspierajace i trudne relacje z ludzmi / Irena Dzwon-
kowska. - Krakéw: Oficyna Wydaw. IMPULS, 2009. - 258 s.

Irena Dzwonkowska w swej ksigzce przyjrzala sig blizej jakze
powszechnemu zjawisku niesmiatosci. Bardzo dobra czg$¢ teore-
tyczna moze stanowic swietne kompendium wiedzy dotyczgcej
owego zjawiska nie tylko dla studentéw i adeptow psychologii, lecz
takze dla 0s6b interesujqcych sig psychologig. Ksigzka, napisana
w sposob przystepny, kusi przejrzystg strukturg, co okazuje sig nie-
zwykle przyjazne Czytelnikowi. Badania wlasne Autorki dowo-
dzq, ze mozna walczy¢ z nieSmiatoscig poprzez zwigkszanie u nie-
$miatych 0sob szans na spostrzeganie wsparcia spotecznego, co
z kolei podnosi dobrostan, obniza dotkliwe poczucie osamotnienia
oraz sprzyja wychodzeniu ze stanéw depresyjnych.

Autorka bardzo logicznie podzielita ksigzke na podrozdziaty:
najpierw przybliza Czytelnikom pojecie niesmiatosci, dalej opisuje
moZzliwe przyczyny i pomiary zjawiska, by ostatecznie pokazaé to,
co najwazniejsze: poznawcze, emocjonalne i spoteczne sposoby
funkcjonowania 0sob niesmiatych.

MANDAL, Eugenia
Mito$¢, wladza i manipulacja w bliskich zwigzkach / Eugenia
Mandal. - Warszawa: Wydaw. Naukowe PWN, 2008. - 323 s.

Celem ksigzki jest préba ilustracji psychologicznych aspektow
wladzy, wplywu spolecznego i manipulacji w sferze zycia prywat-
nego: w bliskich zwigzkach pomiedzy kobietami i mezczyznami,
w mitosci, matzenistwie i rodzinie. Jednoczesnie wtadza w bliskich
zwigzkach jest zjawiskiem trudnym do opisania, rozpoznania
i prognozowania, a jej obraz nie jest taki czytelny, jak jest nim
uktad wladzy i innych grup spotecznych w organizacjach zawodo-
wych i politycznych. W bliskich zwigzkach obecne sg bowiem spe-
cyficzne tylko dla nich Zrédta i uwarunkowania wiadzy.

W polskiej literaturze psychologicznej istniejg liczne publikacje
poswiecone mitosci i rodzinie jako podstawowym rodzajom bli-
skich zwigzkéw. Jednakze brak jest monografii dotyczgcych psy-
chologicznych analiz fenomenu wladzy w tych relacjach. Celem
tego opracowania jest wiec zapetnienie i tej luki.

SPOLECZNA
Spoteczna psychologia pietna / red. nauk. Todd F. Heatherton, Ro-
bert E. Kleck, Michelle R. Hebl, Jay G. Hull. - Warszawa: Wydaw. Na-
ukowe PWN, 2008. - 416 s. - (Biblioteka Wspolczesnej Psychologii)
Kompendium wiedzy o zjawisku pigtna spotecznego zawierajg-
ce przeglgdowe, wieloaspektowe podejscie do omawianego zjawi-
ska. Wskazuje na wplyw pigtna na Ja osobiste i spoteczne, samo-
oceng, obraz siebie i system znaczen. ,Spoteczna psychologia piet-
na” to efekt paroletnich spotkan, dyskusji, przemyslen Swiatowej
stawy psychologéw. Przedstawiajg oni zjawisko stygmatyzacji
w $wietle najnowszych badan oraz dokonujg analizy pigtna w sze-
rokim kontekscie psychologiczno-spotecznym, ukazujgc je jako
zjawisko interpersonalne i migdzygrupowe. Wielkim walorem
ksigzki jest ujmowanie fenomenu pietna z roznych perspektyw:
osoby stygmatyzujgcej, stygmatyzowanej i spolecznej interakcji
miedzy nimi. Zabieg ten wyjasnia rozne funkcje spoleczne i psy-
chologiczne pigtnowania innych. Praca ukazuje rowniez sposoby
radzenia sobie z pigtnem, by poprzez wskazane strategie skutecz-
nie naprawia¢ relacje miedzy pietnujgcym a pietnowanym.



: = SPOLECZNE
Spoteczne uwarunkowania edukacji miedzykulturowej: 20 lat Za-

ktadu i Katedry Pedagogiki Ogélnej 1989-2009. T. 1, Konteksty

EdUkaCja regionalna teoretyczne : praca zbiorowa / pod red. Tadeusza Lewowickiego,

2 ” Ewy Ogrodzkiej-Mazur, Janiny Urban. - Torun: Wydaw. Adam
| mlgdzkaIturowa Marszatek, 2009. - 296 s.

Jerzy Nikitorowicz Teoria i praktyka edukacji migdzykulturowej pozostajg w wielu
relacjach ze zjawiskami i procesami dokonujgcymi sie w Zyciu spo-
tecznym. Sprawia to, ze rozmaite fakty, wydarzenia, zjawiska zacho-
dzgce w dziedzinie polityki, w funkcjonowaniu réznych instytucji
(m.in. szk6t), grup spotecznych (np. rodzin, spotecznosci lokalnych,
grup zawodowych) zmuszajg do krytycznej analizy i ponownego
rozwazenia propozycji teoretycznych i poczynan praktycznych do-
tyczgcych tej edukacji. Inaczej mowigc - liczne konteksty spotecz-
ne, zmieniajgce sig spoleczne uwarunkowania sktaniajg do poszu-
kiwania stosownych w nowych okolicznosciach sposobéw podejmo-
wania i realizacji edukacji migdzykulturowej (...). Stalym wqtkiem
w pracach z serii ,Edukacja miedzykulturowa” sq relacje miedzy
religig, edukacjq religijng i edukacjg wielo- i miedzykulturowg (...).

STADNIK, Katarzyna
WOJTEWICZ, Anna
Anielice czy diablice : dziewczgta w szponach seksualizacji i agresji
w perspektywie socjologicznej / Katarzyna Stadnik, Anna Woéjtewicz.
- Warszawa: Wydaw. Akademickie i Profesjonalne, 2009. - 239, [1] s.
Ksigzka podejmujgca zagadnienia przyczyn, przebiegu i kon-
sekwencji seksualizacji oraz dziewczecej agresji wymierzonej
w przedstawicielki tej samej plci. Zjawiska te opisywane sq po raz
pierwszy nie w kategoriach dewiacyjno-przestepczych, ale jako
wszechobecny i na state wpisany w dziewczecy swiat element (...).
W trakcie lektury tej szalenie interesujgcej (ale i - niestety — dos¢
przygnebiajgcej) ksigzki dowiedzg sie Paristwo, ze kultura kon-
sumpcji wydobywa jedynie to, co uprzednio tuszowano, maskowa-
no, tamowano, hamowano. Dziewczeta i kobiety sq - z natury -
agresywne, choc ich agresja faktycznie przybiera formy odmienne
od brutalnych zachowa# chtopcow i mezczyzn. Mechanizmy so-
cjalizacyjne w grupach réwiesniczych w epoce konsumpcyjnej
jedynie odstaniajg wrodzong dziewczecq i kobiecq agresje (...).

ALINA SZCZUREK-BORUTA

WSPOLNOTY
Wspdlnoty z perspektywy edukacji miedzykulturowej / pod red.
Jerzego Nikitorowicza, Jolanty Muszynskiej, Mirostawa Sobeckiego.
- Bialystok: Trans Humana Wydaw. Uniwersyteckie, 2009. - 466 .
Kwestie migracji i ich konsekwencji dla istnienia kulturowych
wspélnot bedg stanowily wazne miejsce w debacie w zakresie edu-
kacji miedzykulturowej. Zaprezentowane tu teksty sq jedynie za-
proszeniem do dyskusji, ktéra rozwinie si¢ w nadchodzgcych la-
tach. Jestesmy bowiem dopiero u zarania czaséw, w ktorych mi-
gracje - w wigkszym, czy mniejszym stopniu — stanq si¢ udziatem
kazdego z nas. Na ile wyzwania stawiane przed wspélnotami,
a generowane przez migracje, sq dostrzegane przez srodowiska pe-
dagogiczne? Jakie diagnozy stawiajg pedagodzy? W jakim stopniu
edukacja moze wlgczy( sie w rozwigzywanie problemow stajgcych
przed wspdlnotami w obliczu narastajgcych proceséw migracji?
Na te i inne pytania prébujg szukaé odpowiedzi autorzy tekstow
zamieszczonych w niniejszym tomie.

Edukacja i odkrywanie toisamoSci
w warunkach wielokulturowosci
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JAK WYGLADA POMOC LEKARSKA
DLA URZEDNIKOW PANSTWOWYCH?

Bedac w sierpniu r. b. w Warszawie, posta-
nowiltam uda¢ sie do lekarza w celu zbadania
gardta, ktére zaczeto mi troche dokuczaé. Po
otrzymaniu z Urzedu Wojewddzkiego karty pora-
dy do dr. H., udatam sie do telefonu, aby za-
méwié tak zwana ,kolejke”, gdyz z wlasnego
doswiadczenia wiem, jak to niejednokrotnie
trzeba kilka dni czeka¢ na przyjecie u lekarza.
Pomimo jednak trzykrotnego potaczenia telefo-
nicznego, nie zasiegnetam zadnych informacyj,
gdyz z domu lekarza nikt sie nie odzywal. Po-
jechatam wiec o oznaczonej godzinie przyje¢ na
»Chybil, trafil”, no i szczedliwie po niezbyt
diugiem oczekiwaniu - zostatam przyjeta przez
lekarza.

Pierwsze pytanie dr. H., skierowane do mnie
byto: ,Czy Pani z karta, czy bez?” Zdziwilo
mnie to pytanie, narazie, jednak nie przywia-
zywatam do tego zbytniej wagi. Po zbadaniu
i orzeczeniu, ze nic niema groznego, ze gardto,
chrypka to jest zrozumiale u nauczycielki,
dr. H wreczyt mi odcinek karty z podpisem: ,Nie
wymaga dalszego leczenia”. Wizyta skonczona -
a gardio boli.

Na drugi dzien, gdy bél zaczal jeszcze bar-
dziej dokuczaé, gdy podniosta sie temperatura,
udatam sie powtdérnie do tegoz lekarza. Dra H.
nie byto w domu, miat jednak nadej$¢ na ozna-
czong godzine przyjeé, a to sie przeciagneto od
4 popol. do godz. 8 wieczorem. Wtedy oznajmio-
no wyczekujacym pacjentom, ze doktor jest za-
jety w sadzie, Ze wrbéci o godz. 9 wieczorem,
ale juz nikogo przyjmowaé¢ nie bedzie.

Na trzeci dzien juz przy temperaturze 38,5
lekarz mnie przyjal, zaznaczy}, ze mam angine,
kazal robi¢ okiady, przyjmowa¢ aspirine
i przyjé¢ dnia nastepnego. Lecz dzien nastepny
1 po nim nie przynosit polepszenia, lecz, od-

wrotnie, pogorszenie stanu choroby. Wreszcie,
gdy lekarz zapytat mnie, czy sie decyduje na
to, by mégt obejrzeé¢ migdatki, gdyz ,chce spro-
bowad¢” czy niema tam przypadkiem ropy - zro-
zumiatam, ze to codzienne przyjezdzanie w go-
raczce do lekarza, mieszkajacego na krancu
miasta, oraz jego lekcewazace traktowanie mo-
jego zdrowia, sprowadzito na mnie powazna cho-
robe.

Wéwczas za pozyczone pieniadze postanowitam
ratowa¢ sie u prywatnych lekarzy. I céz sie
okazato? Specjalista dr. S. orzeki, ze byta
angina, a wskutek tego, Ze nie przelezatam,
a ,przechodzitam” ja, potworzyly sie obecnie
komplikacje - wrzdd w gardle, ktéry trzeba
operowa¢ za dwa dni.

Dzi§, gdy juz cierpienia przeszity, i powoli
wrocitam do zdrowia, nie moge przemilczeé te-
go wypadku. Pomoc lekarska, jesli ma by¢ za-
pewniona, niechze bedzie powaznie, sumiennie
traktowana, a nie po macoszemu. Zadawanie po-
dobnych pytan przez lekarza: ,Czy Pani z karta,
czy bez?” - podrywa zaufanie do lekarza i wy-
rabia to przekonanie, ze chorzy dziela sie na
dwie grupy: uprzywilejowanych i upos$ledzonych
,kartkowiczéw”, a zaleznie od tego, do ktérej
grupy naleza, beda mieli zastosowane odpowied-
nie badanie i1 leczenie. Jezeli chory zgtasza
sie do lekarza ,w pore”, to po to, by zapobiegl
chorobie wszelkiemi mozliwemi $rodkami, a nie
zlekcewazyt ja, narazajac chorego na bolesne
cierpienia i powazne straty pieniezne, tak jak
to miato miejsce ze mna.

Kiedy nareszcie odpowiednie wtadze zajma sie
nalezycie ta sprawa?

F. Now.

zrédio przedruku: ,Glos Nauczycielski” 1930, nr 3



Wspotpraca ze Zwiazkiem
Harcerstwa Rzeczypospolitej
Zofia Fenrych, OBEP IPN Szczecin

Juz kilkakrotnie Instytut Pamieci Narodowej Od-
dzial w Szczecinie i szczecinskie druzyny Zwigzku
Harcerstwa Rzeczypospolitej potaczylo wspolne dzia-
tanie. W mysl statutéw IPN-u i ZHR-u, obie struktu-
ry zbliza troska o upamietnianie waznych wydarzen,
0s6b i miejsc zwigzanych z historia Polski i regionu.

W grudniu 2008 r. mial miejsce I Rajd Historycz-
ny zatytulowany ,,Zbuntowane miasto”, po$wiecony
rewolcie Grudnia 1970 r. w Szczecinie. Uczestnicy -
harcerki i harcerze z Okregu PéInocno-Zachodniego
ZHR-u (Szczecin, Czaplinek, Gorzéw Wlkp.) - wzieli
udzial w trzydniowej rywalizacji, przy okazji zapo-
znajgc sie z historig robotniczego buntu. W progra-
mie znalazly sie wyklady pracownikéw IPN-u, spotka-
nia ze $wiadkami historii, a takze gry: nocna i miej-
ska. Gra miejska byta w znacznej czesci przygotowa-
na przez pracownikéw IPN-u. Uczestnicy dostali
fotografie z archiwum, wykonane przez funkcjona-
riuszy SB w czasie strajkow w Grudniu 1970 roku.
Zadaniem harcerzy bylo odnalezienie przedstawio-
nych na zdjeciach miejsc, okreslenie, co znajduje sie
w nich obecnie, a takze wykonanie wlasnego ujecia
z tej samej, co w 1970 roku, perspektywy.

IT Rajd Historyczny zostal zatytulowany ,Nowy
Dom 1945”. Tym razem uczestnicy poznawali histo-
rie zwigzang z poczatkami funkcjonowania naszego
kraju na Pomorzu Zachodnim. Harcerze, w strojach
z epoki, obejrzeli inscenizacje potyczki oddziatu nie-
mieckiego z Ludowym Wojskiem Polskim, ktora
odegrata grupa rekonstrukcyjna na stacji PKP Szcze-
cin-Gumience (to tu przybywali powojenni osadnicy
Ziem Zachodnich). Realizujac kolejne zadania,
uczestnicy odwiedzali wazne w 1945 roku miejsca
w miescie, jak np. dawny budynek Panstwowego
Urzedu Repatriacyjnego czy schron z okresu wojny.
Jednym z trudniejszych zadan okazalo si¢ rozpozna-
nie kilku znanych budynkéw na podstawie fotografii
fragmentu tychze. Harcerze szukali w Szczecinie §la-
déw IT wojny Swiatowej i poczatkéw powojennej Pol-
ski. Czg$¢ zadan byla zwiazana z materialami przy-
gotowanymi przez szczeciniski IPN. W ramach rajdu
harcerze mieli okazje obejrze¢ wystawe ,W poszuki-
waniu nowego domu. Migracje ludnosci na Pomorzu
Zachodnim w latach 1945-1950” oraz wystuchac
wykladu pracownika OBEP IPN w Szczecinie.

Kolejna wspdlnie realizowang inicjatywa jest Tur-
niej Historyczny dla uczniéw szkét podstawowych
i gimnazjalistow, poswiecony Szarym Szeregom. Im-

preza ma na celu popularyzacj¢ wiedzy na temat naj-
mlodszej grupy zolnierzy Armii Krajowej, a z tej
perspektywy catej historii walki Polakéw o niepod-
leglo$¢ w czasie IT wojny swiatowej i po niej. Orga-
nizatorzy chca réwniez zachgci¢ uczestnikéw do
poglebiania wiedzy i zainteresowan historycznych.
Na Turniej skladaja si¢ cztery etapy, w ktorych rywa-
lizuja trzyosobowe druzyny ze szczecinskich szkot.
Kazdy etap to inny rodzaj zadan i poziom trudnosci.
Uczestnicy beda musieli popisa¢ si¢ zaréwno wiedza
faktograficzng, jak i kojarzeniem faktéw, oséb czy
wydarzen, a takze umiejetnoscig pracy w zespole.
Niektore z zastosowanych pomystéw moga przypo-
mina¢ formuly mniej lub bardziej popularnych gier
czy turniejow telewizyjnych. Uczestnicy bedg wal-
czyli o tytuly Mistrzéw Turnieju. Patronat nad wy-
darzeniem objelo Stowarzyszenie Szarych Szeregow
w Szczecinie, a takze Prezydent Miasta Szczecin
Piotr Krzystek, Przewodniczacy Rady Miasta Szcze-
cin dr Bazyli Baran oraz ,Kurier Szczecinski”.
Tematyka Turnieju nie zostala wybrana przypadko-
wo: historie mtodych ludzi (ich marzenia, praca,
walka, bohaterska $mier¢) majg przyblizy¢ dzisiej-
szej mlodziezy dzieje zmagan Polakéw o niepodle-
glos¢ ojczyzny. Organizatorzy zwracajg szczegdlng
uwage na trzecig cz¢$¢ programu wojennego Szarych
Szeregow ,,Dzi$ - Jutro — Pojutrze”. ,,Pojutrze”, czyli
zycie w wolnej Polsce, bylo réwnie wazne jak dwie
pierwsze czesci poswigcone biezacej walce. Tajne
komplety, egzaminy, podziemne studia wyzsze, dys-
kusje i marzenia o Polsce sprawiedliwej i demokra-
tycznej mialy przygotowac harcerzy do zycia oraz
pracy dla wolnej Polski. Idealy Szarych Szeregoéw
stresci¢ mozna parafrazg wypowiedzi Aleksandra
Kaminskiego, autora Kamieni na szaniec: ,,dla Pol-
ski gineli, ale i umieli (i umieja) dla niej pieknie zy¢”.

Wspotpraca z ZHR-em nie konczy si¢ na tym.
Harcerze sg obecni przy réznych uroczystosciach,
szczegOlnie rocznicowych. Jak si¢ okazuje, IPN mogt
na nich liczy¢ réwniez 13 kwietnia 2010 r. w czasie
Marszu Katynskiego, podczas ktérego ulicami
Szczecina przeszli jego mieszkancy. Harcerze poma-
gali w utrzymaniu porzadku przebiegu Marszu na
wszystkich jego etapach.

Pozostaje zyczy¢ sobie, by wspotpraca ta w dal-
szym ciagu sie rozwijala i by dzigki niej byly inicjo-
wane kolejne akcje popularyzujace najnowszg histo-
rie Polski. Pozytywnym aspektem wspdtdziatania
IPN-u i ZHR-u jest wzrost liczby przedsiewzie¢ adre-
sowanych nie tylko do harcerzy, ale i do uczniow
niezrzeszonych w organizacjach harcerskich. Takim
wydarzeniem jest Turniej ,,Szare Szeregi”, a takze
planowany na rocznicowy rok 2010, III Rajd Histo-
ryczny ,Zbuntowane Miasto — Grudzien "70”.

S-NdI' M
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Najlepsi w wojewodztwie

Estera Gula, Zdzistaw Nowak

Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli

W roku szkolnym 2009/2010 w wojewddztwie za-
chodniopomorskim przeprowadzono 9 wojewddz-
kich konkurséw dla uczniéw szkot ponadgimnazjal-
nych. Ich organizatorami byli: Zachodniopomorski
Uniwersytet Technologiczny w Szczecinie, Akade-
mia Morska w Szczecinie, Uniwersytet Szczecinski,
Stargardzka Szkota Wyzsza ,Stargardinum” oraz
Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Na-
uczycieli.

Ze wzgledu na prestiz, przyznawane nagrody
(w tym takze szanse¢ uzyskania wolnego wstepu na
szczecinskie uczelnie) oraz mozliwos¢ sprawdzenia
swojej wiedzy i umiejetnosci konkursy przedmio-
towe cieszg si¢ wsrdd ucznidéw duzym zaintereso-
waniem. Wiekszo$¢ z nich cechuje dlugoletnia tra-
dycja. Nalezy podkredli¢, ze Miedzyszkolny Turniej
Fizyczny, zorganizowany juz po raz 52, jest naj-
starszym wojewddzkim konkursem przedmiotowym
w Polsce, za§ Miedzyszkolne Zawody Matematyczne
s3 zaledwie o rok ,,mlodsze”. Organizatorzy dbaja
réwniez o poszerzanie oferty: wsréd nowosci znalazt
si¢ zorganizowany przez Wydziat Filologiczny Uni-
wersytetu Szczecinskiego II Wojewddzki Konkurs
Jezykow Obcych, w poszczegélnych czesciach po-
$wiecony: jezykowi angielskiemu, francuskiemu, nie-
mieckiemu i rosyjskiemu. Natomiast po raz pierwszy
w tym roku do ,rodziny konkursowe;j” zostal wia-
czony III Konkurs Dziennikarski ,,Blizej niz myslisz”
organizowany przez Stargardzka Szkole Wyzsza
»Stargardinum”.

W konkursach: biologicznym, chemicznym,
fizycznym i matematycznym wytoniono laureatow
w klasyfikacji indywidualnej i druzynowej. Nato-
miast w konkursach: astronomicznym, ekonomicz-
nym, geograficzno-nautologicznym, dziennikarskim
oraz jezykow obcych prowadzono tylko klasyfikacje
indywidualng. Jak wida¢, ogromny sukces w tego-
rocznej edycji konkurséw dla uczniéw szkot ponad-
gimnazjalnych odniosty dwie szkoty:

o XIII Liceum Ogdlnoksztalcace w Szczecinie, kto-
re w klasyfikacji druzynowej zdobylo raz I miej-
sce i trzy razy II miejsce, a w klasyfikacji indy-
widualnej ma az 16 laureatéw i 10 wyréznionych;

o II Liceum Ogolnoksztalcace w Szczecinie, ktore
w klasyfikacji druzynowej zdobyto az trzy razy
I miejsce, a w klasyfikacji indywidualnej ma 12
laureatow i 10 wyrdznionych.

Na wyrdznienie zastuguja takze:
 IX Liceum Ogolnoksztalcace w Szczecinie, ktdre

w klasyfikacji druzynowej raz zdobyto III miej-

sce, a w klasyfikacji indywidualnej ma 10 laurea-

tow i 3 wyrdznionych;

o V Liceum Ogolnoksztalcgce w Szczecinie, ktore
w klasyfikacji druzynowej réwniez raz dobyto
IIT miejsce, a w klasyfikacji indywidualnej ma
2 laureatow i 3 wyréznionych.

Uroczyste podsumowanie tegorocznej edycji
konkurséw dla uczniéow szkot ponadgimnazjalnych,
zorganizowane przez Zachodniopomorskie Cen-
trum Doskonalenia Nauczycieli oraz Akademie
Morska w Szczecinie, odbylo si¢ 28 maja w auli AM
przy ul. Szczerbcowej 4. Na spotkaniu organizato-
réw konkursow reprezentowali:

o drinz. IT of. mech. Przemystaw Rajewski - Pro-
rektor ds. Nauczania Akademii Morskiej w Szcze-
cinie,

o dr hab. prof. US-u Jacek Styszynski - Prodziekan
WMF Uniwersytetu Szczecinskiego,

o dr inz. II of. mech. dr hab. Jacek Wrdbel, prof.
nadzw. ZUT-u - Prorektor ds. Studenckich ZUT-u
w Szczecinie,

o dr hab. prof. US-u Beata Kedzia-Klebeko - Pro-
dziekan Wydziatu Filologicznego US-u,

o dr Mirostaw Zajac, Rektor SSW Stargardinum,

+ Urszula Panka, dyrektor Zachodniopomorskiego
Centrum Doskonalenia Nauczycieli.

Dzigki hojnosci Urzedu Marszatkowskiego, spon-
sora strategicznego tegorocznych konkursow, laure-
aci otrzymali znaczgce nagrody finansowe w postaci
kart prezentowych oraz ksigzki i puchary ufundo-
wane przez uczelnie, Wojewddzki Fundusz Ochro-
ny Srodowiska i Gospodarki Wodnej w Szczecinie
i ZCDN. Nagrody dla nauczycieli ufundowaty Wy-
dawnictwa Szkolne i Pedagogiczne oraz Wydawni-
ctwo Operon. Wreczono réwniez nagrody specjalne:
bezplatny rejs statkiem szkolnym ms. Nawigator,



ufundowany przez Akademie Morska dla laureata
IIT Konkursu Geograficzno-Nautologicznego, sty-
pendium wyjazdowe do Francji, ufundowane przez
Osrodek Alliance Francaise dla laureata IT Woje-
wodzkiego Konkursu Jezykéw Obcych, oraz oko-
licznos$ciowe srebrne monety, ufundowane przez
Narodowy Bank Polski dla laureatéw i opiekunéw
VI Konkursu Wiedzy Ekonomicznej. Tradycyjnie
o laureatow pierwszych miejsc zadbato Kuratorium
Oswiaty w Szczecinie. Dyplomy i wartosciowe ksigz-
ki wreczata uczniom pani Maria Borecka - Zachod-
niopomorski Wicekurator O$wiaty.

Uroczysto$¢ podsumowania uswietnily: wystep
choru Akademii Morskiej oraz bardzo interesujacy
wyktad kpt. z.w. Jozefa Gawlowicza, zatytutowany
»Rozwoj sztuki nawigacji”. Na zakonczenie podsu-
mowania zebrani wystuchali wystapien: przedsta-
wiciela laureatow — Michata Mrotka i przedstawicie-
la opiekunéw - Bozeny Senkowskiej (oboje z IT LO
w Szczecinie). Nie zabrakto takze okazji do kuluaro-
wych rozméw podczas zorganizowanego przez Aka-
demie Morska poczestunku.

Organizacja konkurséw wojewodzkich dla ucz-
niow szkot ponadgimnazjalnych znacznie wplywa
na bardzo dobre wyniki zachodniopomorskich szkot
w olimpiadach przedmiotowych i innych konkur-
sach o zasiegu ogolnopolskim. Nauczyciele mogliby
je szerzej wykorzystywaé réwniez do podnoszenia
jako$ci nauczania przedmiotéw maturalnych, gdzie
niewatpliwie jest wiele do zrobienia. Z pewnoscia
mozna jeszcze rozszerzy¢ pule konkursow woje-
wodzkich o inne dziedziny jak technologia i ekolo-
gia, tworzac np. konkurs technologiczno-ekologicz-
ny, gdzie aspekt gospodarczy zderzylby si¢ z ideg
ekorozwoju. Istotne jest tez, aby ZCDN i uczelnie

zaangazowane w organizacje konkurséw wcigz dba-
ly o ich nowoczesng i atrakcyjng formule i coraz
skuteczniej pozyskiwaly wartosciowe nagrody dla
szkol, uczniow i nauczycieli.

Wojewodzkie konkursy dla uczniéw szkét ponad-
gimnazjalnych nie odbytyby sie, gdyby nie spoteczna
praca cztonkéw komisji konkursowych, ktérym
skladamy serdeczne podziekowania, tym bardziej, ze
najczesciej osoby te zajmujg si¢ organizacjg konkur-
sow od wielu lat.

Przewodniczacymi komisji konkursowych w ro-
ku szkolnym 2009/2010 byli:

1) dr hab. prof. US-u Ewa Szuszkiewicz - Konkurs
na Referat z Astronomii i Astronautyki,
2) dr hab. n. biol. Katarzyna Kavetska, prof. nadzw.

ZUT-u - Konkurs Biologiczny,

3) dr inz. Beata Szczecinska - Konkurs Wiedzy Eko-
nomicznej ,,By¢ przedsigbiorczym?”,

4) dr Izabella Rychtowska-Himmel - Konkurs Che-
miczny,

5) dr Jadwiga Mrozek-Lejman - Miedzyszkolny Tur-
niej Fizyczny,

6) mgr inz. Tomasz Pluta - Konkurs Geograficzno-

-Nautologiczny,

7) dr Agata Narloch - Miedzyszkolne Zawody Ma-
tematyczne,

8) dr hab. prof. US-u Beata Kedzia-Klebeko - Kon-
kurs Jezykéw Obcych,

9) mgr Anna Skibinska - Konkurs dziennikarski.
Organizatorzy serdecznie dzigkujg takze wszyst-
kim osobom oraz instytucjom, ktére wniosty wkiad
w organizacje tegorocznych konkurséw i uroczystosé
podsumowania.
Listy laureatéw i finalistow konkurséw s udo-
stepnione na stronie www.zcdn.edu.pl.

. . Liczba Liczba laureatéw
Nazwa konkursu L'CZb.a . Llczl?a wyréznionych
uczestnikow | szkét indywidualnie | indywidualnie | druzynowo
XV Konkurs na Referat z Astronomii i Astronautyki 13 4 5 5 —
Xl Konkurs Biologiczny 85 25 5 5 3
XLII Konkurs Chemiczny 69 22 6 5 3
VI Konkurs Wiedzy Ekonomicznej ,By¢ przedsiebiorczym” 59 18 6 5 —
LIl Miedzyszkolny Turniej Fizyczny 116 33 5 6 4
Il Konkurs Geograficzno-Nautologiczny 49 16 6 5 —
LI Miedzyszkolne Zawody Matematyczne 102 30 5 5 3
Il Wojewddzki Konkurs Jezykéw Obcych - jezyk angielski 39 14 5 5 —
Il Wojewddzki Konkurs Jezykéw Obcych - jezyk francuski 9 3 3 3 —
Il Wojewddzki Konkurs Jezykéw Obcych - jezyk niemiecki 40 13 5 5 —
Il Wojewddzki Konkurs Jezykédw Obcych - jezyk rosyjski 5 1 1 3 —
Il Konkurs Dziennikarski ,Blizej niz myslisz” 52 24 5 5 —
RAZEM 638 203 57 57 13
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O bezpieczenstwie myslimy sami

Anna Jasik, Gimnazjum nr 34 w Szczecinie

Rada Mlodziezy Gimnazjum nr 34 w Szczecinie
realizuje stworzony przez siebie projekt ,,Z bezpie-
czenstwem za pan brat”. Celem projektu jest upo-
wszechnianie wiedzy i umiejetnosci z zakresu zasad
bezpieczenstwa, pierwszej pomocy medycznej, a tak-
ze uswiadomienie zagrozen, z jakimi moga sie spot-
kaé uczniowie w domu, w szkole, na drodze i w §wie-
cie wirtualnym. Biorg w nim udzial uczniowie calej
szkoly oraz nauczyciele.

Czlonkowie Rady Mlodziezy podzielili miedzy
siebie poszczegolne dziatania. W pierwszym etapie
realizacji jedna z grup zorganizowata dla wszystkich
klas spotkania ze Straza Miejska, poswigcone prob-
lemowi uzaleznien wsroéd mlodziezy. Podczas pre-
lekcji wykorzystano filmy edukacyjne. Nastepna
grupa zaaranzowala zajecia instruktazowe z ratow-
nikiem medycznym na temat udzielania pierwszej
pomocy. Kolejne grupy zorganizowaly we wspdtpra-
cy z Warsztatami Teatralnymi spektakl dotyczacy
HIV/AIDS pt. ,,Kalejdoskop” oraz seri¢ konkursow:
»Jak czué si¢ bezpiecznie?”, ,Bezpieczne ferie”,
»Miejsce, w ktérym czuje si¢ bezpiecznie”. Koordy-
natorzy kolejnych grup sa w trakcie przygotowania
rajdu bezpieczenstwa w Lasku Arkonskim, podczas
ktorego uczniowie beda mogli wykaza¢ sie zdobyta
wiedzg i umiejetnos$ciami z zakresu zasad bezpie-
czenstwa. Na podsumowanie projektu Rada Mlo-
dziezy zaplanowata ,,Tydzien odblaskowy, zebys byt
fajowy”, ktorego gléwnym celem byl pokaz mody
odblaskowe;j.

Rada Mlodziezy ma petng aprobate grona peda-
gogicznego. JesteSmy dumni, Ze uczniowie realizujg
stworzony przez siebie program profilaktyczny z ta-
kim przekonaniem i zaangazowaniem. Wiemy, ze
maja nowe pomysty: w najblizszym czasie chca
przej$¢ pelne szkolenie z zakresu pierwszej pomocy
medycznej. Z przyjemnoscig obserwujemy, jak po-
przez dzialanie zmienia sie ich $wiadomos¢ i podej-
$cie do spraw zwiazanych z bezpieczenstwem.

Szczecinianin w kulturze

Stawomir lwasiow, ZCDN

W szczecinskich ksiggarniach i bibliotekach do-
stepna jest ksigzka Co z tg kultura?, ktora nie tylko
diagnozuje stan szczecinskiej kultury, ale przede
wszystkim pokazuje na przykladzie ankiet i wy-
wiadow, jak ksztaltuje si¢ miejska podmiotowos¢.
Jej lektura moze by¢ przydatna w codziennej pracy
dydaktycznej nauczycieli, bowiem ulatwia sprawne
poruszanie si¢ we wspodlczesnych nurtach kultury
miejskiej.

Ksigzka jest szeroko zakrojong interpretacja wielu
narracji szczecinian, ktorzy brali udzial w ankietach.
Poszczegolne opowiesci naktadaja sie na siebie i two-
rz3 jedyny w swoim rodzaju obraz wspolczesnego
miasta. Pierwszg cze$¢ ksiazki poswiecono pracow-
nikom kultury, w drugiej glos oddano jej odbiorcom.
Taki podzial zaklada, ze pracownicy kultury wiedzg
o przedmiocie swojej pracy wiecej niz jej ,zwyczajni”
odbiorcy. Tak nie zawsze musi by¢, poniewaz szczeci-
nianie potrafig o kulturze opowiadac z intuicjg god-
na ponowoczesnosci — wiedzg, ze miasto jest tworem
niedookreslonym, a kultura wciaz powstaje, gdyz
homo culturalis nigdy nie zatrzymuje si¢ w miejscu.

Odpowiedzi respondentdw i ich analizy celnie po-
kazujg sprzecznosci, jakie skladajg sie na obraz kul-
tury miejskiej. Jak ja zdefiniowa¢? Czym powinna
by¢ w perspektywie zycia spolecznego? Jakie funkcje
pelni na co dzien? Wnioski s niejednoznaczne. Kul-
tura Szczecina jest dostrzegalna wszedzie tam, gdzie
$cierajg si¢ rozmaite sily i porzadki. To ciggle na-
piecie wplywow ,wysokich” i ,,niskich”. ,,Prawdziwa
kulture” - ktorej, jak twierdzg autorzy, nie sposob
zdefiniowaé - pewnie znajdziemy gdzies pomiedzy,
bedac zaréwno jej twércami, jak i uczestnikami. Za-
checam do lektury - to jedna z tych ksigzek, dzieki
ktorej lepiej poznamy nasze miejsce w kulturze.

Magdalena Fiternicka-Gorzko, Marek Gorzko, Tomasz
Czubara, Co z tg kulturg?, Szczecin 2016, 2009. - 303 s.

Temat przewodni nastepnego numeru
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STAINABLE DEVELOPMENT




In the following issue of “Refleksje” we discuss the concept of sustainable develop-
ment, which, despite its popularity and presence in public discourse, may still create
some difficulties as far as its definition is concerned. Why is that so? First of all, sus-
tainable development is mainly associated with economics or ecology. We try to
show that although it actually descends from those branches, it crosses the bounda-
ries and becomes an integral part of other sciences united by education in its broad
sense.

| recommend you an interview with Anna Batorczak from the University of Warsaw,
who discusses not only the most important concepts from the field of sustainable
development and presents the main ideas of this movement, but also gives useful
tips on how to prepare students to learning in line with the philosophy of sustainable
development: how to take care wisely of the future of their own and the following
generations.

Piotr Pieczynski presents sustainable development from the practical perspective,
describing the main ideas and the results of the project carried out by the West
Pomeranian In-Service Teacher Training Center entitled City, School and Home in
Balance with Environment, whose main aim was to promote proecological attitudes
in the nearest surrounding (the article is included only in the Polish part of the mag-
azine - editorial note).

Ecological issues together with the whole philosophy of life are a matter of sensitiv-
ity and shaping nature friendly attitudes. Therefore, also special schools are inter-
ested in sustainable development and apply ecological issues to their curriculum.
Barbara Ogtozinska and Eliza Wisniewska write about ecology in special school,
whereas Sonia Chojnacka discusses natural forest education in teaching intellectu-
ally retarded children.

| wish you all perfect and sunny holidays which will hopefully allow for relaxing close
to beautiful nature.

Urszula Parnika

Director of The West Pomeranian
In-Service Teacher Training Center

Refleksje
The West Pomeranian
Educational Bimonthly
No 4, July/August 2010
Price: 10 PLN (0% VAT)
ISSN 1425-5383

Publisher

The West Pomeranian
In-Service Teacher Training Center

Editor-in-Chief
Stawomir lwasiow
(siwasiow@zcdn.edu.pl)

Editorial secretary

Katarzyna Kryszczuk-Marnkowska
(kmankowska@zcdn.edu.pl)

Editorial board

Urszula Panka
Maria Twardowska

Cooperation

Agnieszka Gruszczynska
Piotr Lachowicz

Translation

Aleksandra Kuropka

Technical editor, DTP
Radostaw Jozwik

Address of the publishing house

ul. Gen. J. Sowinskiego 68
70-236 Szczecin
tel. (091) 435-06-34
e-mail: refleksje@zcdn.edu.pl
www.zcdn.edu.pl

Subscription

Annual subscription fee - 60 PLN
Payment on account:

PKO BP | O/Szczecin
76 1020 4795 0000 9102 0121 4782

with a prescript: Prenumerata ,Refleksji”

Print
CopyPlanet

The issue closed on 15 June, 2010

Editor stipulates the right
to edit and shorten texts
as well as change the titles

%a/CDN

The West Pomeranian
In-Service Teacher Training Center
Accreditation of The West
Pomeranian Curator of Education
and International Organization
for Standardization Certificate
1SO 9001:2008



INTERVIEW 4

Stawomir Iwasiow

Our Common Future

An interview with Anna Batorczak,

coordinator of national and international projects

on education for sustainable development 4
REFLECTIONS 7

Stawomir Iwasiow

One Day This Forest Will Not Grow Back 7
Sonia Chojnacka

Experiencing Nature 9
Barbara Ogtozinska, Eliza Wisniewska

Tourism and Ecology in Special School 12
Sylwia Seul

Emotional Competencies of Children and Youths 14
Grazyna Osak

| Was at the Gender Conference 18
Ewelina Tota

Szczecin: A Retrospective Journey 20

It is a very difficult concept, the implementation of
which requires not only many efforts, but mostly
a change in thinking and behaviour. It is a great
challenge not only for Poland, but for all nations.
We must consider what is truly important for us
and how we understand the quality of life.

Our Common Future (p. 4)

Nowadays, the definition of sustainable develop-
ment is not restricted to European region and the
area of natural studies but it has gained interna-
tional and interdisciplinary status. The basic thesis
of “sustainable” thinking in its social and economic
aspect states that we do not overly exploit (e.g.
natural resources) or overproduce (which destroys
natural resources) because we care not only for our
prosperity but also for the prosperity of our de-
scendants.

One Day This Forest Will Not Grow Back (p. 7)

Various initiatives have for several years been under-
taken by a school circle of Nature Protection League.
The tasks addressed to all students are realized ac-
cording to a program which is correlated with the
upbringing program of the school and the contents
of interdisciplinary projects. They meet students’
level of psycho-social development, their limited ca-
pabilities and specific needs. The teachers’ activities
have long been supported by the Faculty of Forest
Protection of the State Forests Regional Holding
in Szczecin, the Centre of Natural Forest Education
in Kliniska Forest Division and the Faculty of Envi-
ronment Protection of the Municipality in Szczecin.

Experiencing Nature (p. 9)

The main aim of school circles of Nature Protection
League is to develop in students a friendly attitude
towards nature and make them sensitive to the ne-
cessity of its protection. The assumption is that eve-
ryone should feel responsible for the state of the
surrounding environment. The appropriate attitude
and respect towards all forms of life can be taught
in many ways, preferably by getting to know na-
ture's beauty. Thus the young can develop their
interests in nature "live”, they learn about the ways
of protecting nature and about legal regulations
concerning environmental protection.

Tourism and Ecology in Special School (str. 12)

Emotional competencies are integrated processes
consisting of a few elements: recognition, evalua-
tion and expression of emotions, ability to access
and evoke feelings, using emotions in thinking
processes, and regulation of emotions. Those ele-
ments indicate readiness to refer to feelings and use
emotions for task solving and cooperation. The
abovementioned abilities depend on cognitive and
social development. Interpersonal relationships and
the development of the “self” help to articulate
emotional experiences, react emphatically and
teach emotional scripts (repetitive and typical situa-
tions to which we always react with the same emo-
tions).
Emotional Competencies of Children and Youths (p. 14)
Papers presented on the conference outlined
a broad spectrum of problems concerning equality
of women and men, especially at Polish schools.
They unequivocally drew to the conclusion that
educational institutions are immersed in stereo-
typical image of a girl and a boy, and consequently
awoman and a man. In the official discourse teach-
ers do not differentiate children in terms of gender.
However, it looks different in practice.
| Was at the Gender Conference (p. 18)

Szczecin unceasingly surprises with its turbulent
history and urban changes connected with it. This
city offers a journey into the past different than in
the case of Krakéw or Poznan because it abounds
with cultural traces of many nations: Swedes, Prus-
sians, the people of Brandenburg or Frenchmen.
The evidence is for example a stone by the Sanctu-
ary of the Holy Heart of Jesus which is founded on
the place of a former military cemetery, a burial
place for French captives in the Polish-French war of
1870-1871, or a house at Farna Street where Cather-
ine I, the future Empress of Russia, was born.

Szczecin: A Retrospective Journey (p. 20)



Anna
Batorczak

Our Common Future

Stawomir lwasiow interviews Anna Batorczak,
coordinator of national and international projects on education

for sustainable development

The concept of sustainable development has
been greatly transformed over the years. Needless
to say that it has crossed the boundaries of its
home branches (economy and ecology) and it has
gained an international status. How could you in
short describe the idea?

The concept of sustainable development began to

form in the late 1960s when it was pointed for the
first time that human activity greatly influences
natural environment, causing a severe, global crisis.
It was decided that only international cooperation of
all nations guaranteed by government agreements
can overcome the crisis. An exhaustive definition of
sustainable development was provided in 1987 in the
Report of the World Commission on Environment
and Development, Our Common Future.

The aim of the report, often called the Brundt-
land Report by the name of its Chair Gro Haarlem

Brundtland, a former Prime Minister of Norway,
was to present long-term strategies concerning envi-
ronmental protection while simultaneously provid-
ing for the world’s economic progress. The report for
the first time defined sustainable development as
“meeting the needs of the present without compro-
mising the ability of future generations to meet their
own needs”. Although about sixty definitions of sus-
tainable development have been formulated since
that time, the one provided by Brundtland is the
basic reference point in the deliberations about this
idea.

What happened further with the concept of
sustainable development?

In 1992 sustainable development was firmly in-
troduced into international politics as well as to the
national policies of practically all nations in the
world. It happened due to the five documents adopt-
ed at the United Nations Conference on Environ-
ment and Development (UNCED) in Rio de Janeiro,
which regulated the rules and gave recommenda-
tions concerning implementation of this concept of
development. Among those documents was the Rio
Declaration, which defined the rights and duties of
the nations for the benefit of human development
and good life conditions, as well as specified the pro-
gramme for further actions, Agenda 21. Among the
recommendations of the Agenda, there was also one
concerning education for sustainable development
(chapter 36).

It is worth remembering that the memorable con-
ference is often called the Earth Summit to highlight
that it was the biggest conference in history. 180 gov-
ernments participated in it and voted for the sustain-
able development.

Since Rio conference a lot of important commit-
ments have been made, both on the international
level and in individual countries. Many noble aims
have been set, which should bring us nearer the re-
alization of sustainable development and the achieve-
ments of its numerous assumptions. However, it



seems that the “spirit from Rio” has evaporated to
some extent and the assumed concept of economic
growth with simultaneous respect for nature and
guarantee of equal chances to everyone in exploita-
tion of the environment, proves in practice to be an
incredibly difficult dilemma.

Still, it must be emphasised that despite the con-
cept is relatively fresh, the governments, business
circles and all nations represented by non-gov-
ernmental organizations and schools all over the
world very often undertake difficult and complex
actions for sustainable development. Education plays
an important role as far as the success of this idea
is concerned. Hence the teachers face an important
task.

What can you say about the realization of sus-
tainable development in Poland? I suppose this
concept is still little known or misunderstood,
despite good information flow, reliable websites,
contests and educational programmes.

It is a very difficult concept, the implementation
of which requires not only many efforts, but mostly
a change in thinking and behaviour. It is a great
challenge not only for Poland, but for all nations. We
must consider what is truly important for us and
how we understand the quality of life. Are we inter-
ested in loads of cheap, junk food or in healthy and
tasty food, which is more expensive or available in
smaller quantities but which does not involve cruel
treatment of animals? Do we agree to change our
furniture and home equipment every two years,
complying with the policy of its producers? Or per-
haps we should demand beautiful and solid objects
which we could use for many years to come. As far
as production is concerned, do we really have to drill
huge holes in one place of the globe with huge efforts
and at enormous cost (also energetic one) to get nat-
ural resources and then raise mountains of waste in
completely different parts of the world, which we
cannot cope with? The list of such problems is pretty
long and it requires a truly reliable approach to solve
them in accordance with the concept of sustainable
development. Meanwhile, our solutions are most of-
ten only partial because one group or the other (most
often represented by big and influential companies)
objects to such a reliable approach. Reluctance to
make decisions which can prove profitable only after
longer time is also a problem. As such decisions do
not make the ruling politicians popular, they most
often avoid making them.

It is hard to understand such an approach be-
cause Poland has a big ecological-economic po-
tential. It comes from the fact that we must do
a lot from a start, not necessarily having to make

up for the old mistakes. What are our natural and
economic strengths that would help us to imple-
ment the concept of sustainable development?

Poland started its economic development not so
long ago and is now in a favourable situation. Para-
doxically, economic backwardness is our advantage.
Thanks to it we still have wonderful nature. We eat
relatively well: we like seasonal food (a rare prefer-
ence in Old Europe), which is little processed and
taken from local plantations and farms. We cherish
tradition and we care for regional customs and cul-
ture. So we have an input, but we are now undergo-
ing an intensive economic transformation and there
is a real risk that the changes introduced in Poland
may not serve sustainable development. While it is
true that we have to conform to the regulations of
the European Union, for which sustainable develop-
ment is a priority, the way we fulfil it will depend on
our awareness and reliable behaviour. I must again
stress the role of education. According to the re-
search from 2009 concerning ecological awareness
of the Poles in regard to sustainable development,
although only one third of respondents correctly
identifies the term “sustainable development”, al-
ready seventy per cent of interviewees accepts the
idea and its rules. Unfortunately, this research claims
that in the opinion of the Polish society, the basis for
economic development should be technological
changes, not the changes in our eating habits. We
are also not eager to involve in social activities and
the main criterion to choose food and industrial
products is their price. The educators still have a lot
of work ahead.

On the www.ekoedu.uw.edu.pl website, of
which you are a co-author, there is information
about the Decade of Education for Sustainable
Development. What is it about?

Ten years after the Rio Conference another
UN Conference was held in Johannesburg entitled
The World Summit on Sustainable Development
(WSDD), informally nicknamed Rio+10. It analysed
the realizations of Agenda 21 which proved unsatis-
factory.

Uneasy about the slow implementation of sustain-
able development rules, also in educational field, the
United Nations increased efforts and proclaimed the
Decade of Education for Sustainable Development
for the years 2005-2014. Its coordination was passed
on UNESCO (United Nations Education Scientific
and Cultural Organization).

The aim of this programme is to introduce this
education into educational systems and action plans
of institutions which are responsible for organizing
and implementing education on all levels and for all



areas of public life. In Europe the execute document
for the Decade is the European Sustainable Devel-
opment Strategy approved in Vilnius, 2005.

As the realization of the Decades” assumptions in
Poland is concerned, I think that so far it has been
totally ignored that it is for us both an obligation and
a chance. There were many activities helping educa-
tion for sustainable development, but they were initi-
ated by enthusiasts. The Institute for Sustainable
Development organized a Polish-German confer-
ence on education for sustainable development. The
University Centre for Environmental Studies in the
University of Warsaw whose Director is Anna Ka-
linowska, established a Working Committee for the
Decade of Education for Sustainable Development.
The Committee consisting of exquisite scientists
shows great enthusiasm and commitment, however,
its work is restrained by the lack of appropriate
working force. Still, perhaps because of undertaken
actions, in the middle of the Decade we can observe
considerate liveliness. The European Sustainable
Development Strategy was translated into Polish.
The academic circles and the Department of Envi-
ronmental Education of the Ministry of Environ-
ment inspire and organize many conferences on
these issues. The state of education for sustainable
development is widely discussed and specific actions
are offered to spread this way of thinking.

Despite this, I think that we have not fully used
the possibilities of the educational reform. The new
core curriculum was not created in the ,,spirit of the
Decade”, even though its aims and teaching contents
enable education for sustainable development. Pas-
sionate teachers, many as they are, will be able to use
it. However, my impression is that those teachers
who are not fully aware of the concept of sustainable
development, have not been motivated enough to
educate for it.

You have mentioned several times that educa-
tion is an important part of sustainable develop-
ment. What are the strategic actions in the field
of education in your opinion?

The aim of education for sustainable development
is to help solve the global problems of our civiliza-
tion by stopping the biodiversity loss, ceasing indus-
trial production of food, providing energy to fulfil
our growing needs without causing political and en-
vironmental crises (such as global warming), pro-
viding access to clean and healthy water for all peo-
ple in the world, dealing with material management,
waste issues and recycling, paying attention to social
justice, ethical production and fair trade, working
out new ways of consumption (tourism among oth-
ers) which will not be as destructive for the environ-
ment as they are today. All tasks mentioned here do
not exhaust a long list of problems with which we
began the 21* century and which we must handle.
Each of the abovementioned issues combines all
three constituents of sustainable development: envi-
ronmental - everything that we have comes from
nature; economic - everything has its cost; social -
everything is connected with a man and his culture,
tradition, value system etc.

I believe that in education for sustainable devel-
opment such holistic approach is very important, as
is the ability to form your own independent opinion
based on reliable facts.

How to ,teach” sustainable development?
Could you find universal suggestions for the
teachers of different subjects on all levels of edu-
cation on how to pass the knowledge of sustaina-
ble development?

For me the development of emotional approach
is really important: to make students truly sensitive
to nature and develop empathy towards other people
and all living things, animals and plants, even rocks
and landscape. Next thing I would emphasize is cour-
age and expressing your own independent opinions.
The problems of sustainable development are very
complex, even for the experts, so we need people
who will be both sensitive and able to defend bold
theses.



One Day This Forest
Will Not Grow Back

Stawomir Iwasiow

The West Pomeranian In-Service Teacher Training Center

The demands of the modern world
make us look at all areas of life
from holistic perspective but, which
may be a sign of our times,
through our private experiences:
global businesses result from local
needs. Family, professional

or neighbourly matters become

as important as big political

or economic issues because they
indirectly influence “the common
good” and as such they should be
perceived. Harmony between
“private” and “public” order can be
provided by the policy of
sustainable development, the
concept so far connected mainly
with economics and ecology.
Nowadays, however, it is understood
more widely, mainly due to its
transdisciplinary dimension.

Sustainable development is more and more often
discussed, although not always with complete com-
prehension of the concept. To understand its etymol-
ogy we shall resort to ecology and look into the for-
est of the early 18" century. The term sustainability
(German Nachhaltigkeit) was for the first time used
in 1713 by Hans Carl von Carlowitz, a German tax

accountant, who paid attention to negative conse-
quences of forest devastation to supra-regional econ-
omy: the more trees disappear, the worse for envi-
ronment (and for the timber producer), because
fewer trees will manage to grow back. Since that
time the term sustainability has defined such for-
estry in which only a part of timber resources is used
so that the forest stand is not thoroughly cut down
but may regenerate all the time. This idea has of
course a wider, philosophical aspect: we must care
for the balance in every area of life (economic, social,
educational etc.), not overuse anything and plan our
needs carefully.

The concept gained popularity soon. In the 19
century sustainable development was promoted by
all German College Schools of Forestry. The concept
was taken over by the scientists from other European
countries (e.g. from France and Italy). After some
time the idea reached the British Isles. The term was
translated as Sustained Yield Forestry. Then the
word sustainable was incorporated by pro-ecological
movements, which introduced the issue of sustain-
able development into public and political debate
in the 1980s, from where the idea entered science,
economics and politics.

Nowadays, the definition of sustainable develop-
ment is not restricted to European region and the
area of natural studies but it has gained internation-
al and interdisciplinary status. The basic thesis of
“sustainable” thinking in its social and economic
aspect states that we do not overly exploit (e.g. natu-
ral resources) or overproduce (which destroys natu-
ral resources) because we care not only for our pros-
perity but also for the prosperity of our descendants.
However, we do not generate their future prosperity
now (we avoid “spoiling” them or “overproducing”
for them) but we enable them to work out their
development on their own in their times. How to
achieve in a society such a high level of self-con-



sciousness and education? Experts say that the only
way is to educate deliberately and reliably on all
levels of schooling. This, among others, is why
the United Nations General Assembly proclaimed
2005-2014 the UN Decade of Education for Sustain-
able Development. The main goals for the Decade
are “incorporating the rules, values and practice of
sustainable development into all areas of education”,
which will lead to far-reaching changes in shaping
knowledge, social awareness and better quality of
life for future generations.

What appears to be the most important in every-
day teaching is respecting the conditions of the “glo-
bal well-being” while sustaining “local perspective”.
This dependence seems quite simple to be used at
school and provides great educational opportunities:
children and youths can learn the world on the ex-
amples from everyday life, which familiarize and
consolidate knowledge. Such approach on the level
of interpersonal relations teaches children and
youths not only involvement in the matters around
them, but also emphatic thinking, and openness to
the world and its most important problems. Accord-
ing to the assumptions of sustainable development,
decisions are made not only for yourself but also
for the others. Knowledge is not our property but
a “common good” and it is our duty to share it with
those who need it.

Of course, sustainable school is not only about
particular knowledge (of natural science and liberal
arts), but also about sensitivity developed in the stu-
dents. The image of the school seems equally impor-
tant for educational activities: sustainable develop-
ment begins with designing the building which
should be as ecological and economical as possible
(low consumption of water and energy, recycling,
healthy food etc.). Education in an environmentally-
friendly building is better because children and
youths have access to practical knowledge as every
day they are looking at ecological and safe for health
architectonic solutions.

It is not my intention to present all elements of
sustainable development (in this issue of “Refleksje”
it is done better by Anna Batorczak). I would only
pay attention to the fact that two things can be
successfully joined: “emphatic” upbringing with
a friendly space of environment in which empathy
is taught. Living in “balance”, one has to notice even
small things, which will gradually form a bigger and
well-thought whole.

This is the idea of sustainable development, which
is placed above all ideological, political or even
methodological divisions. It is not only an economic
doctrine, a bill or a part of ecological policy, but one
of those disciplines which have crossed their own
boundaries.




Experiencing Nature

Sonia Chojnacka

Special Education School Complex No. 12 in Szczecin

Special Education School Complex
No. 12 in Szczecin caters for children
with special educational needs.

|t teaches ca a hundred students
with slight or medium intellectual
disorders. Natural forest education
is for us a major element

of instruction and upbringing.
Developing in children an
appropriate attitude to nature and
forming a habit of protecting
environment adequately are among
our priorities.

Various initiatives have for several years been un-
dertaken by a school circle of Nature Protection
League. The tasks addressed to all students are real-
ized according to a program which is correlated with
the upbringing program of the school and the con-
tents of interdisciplinary projects. They meet stu-
dents’ level of psycho-social development, their lim-
ited capabilities and specific needs. The teachers’
activities have long been supported by the Faculty of
Forest Protection of the State Forests Regional Hold-
ing in Szczecin, the Centre of Natural Forest Educa-
tion in Kliniska Forest Division and the Faculty
of Environment Protection of the Municipality in
Szczecin.

Our long-term experiences prove that the best
form of natural forest education is direct contact
with nature and personal involvement in regular,
practical, pro-environmental activities. Tutored ob-
servations and purposeful activities performed in
natural conditions allow not only to satisfy children’s
spontaneous interests, but also to enrich their knowl-
edge of the world. What is more, experiencing bond

with nature together with emotions it evokes, shape
children’s attitudes towards it. Also, direct contact
with nature and sense of involvement in its protec-
tion make children very happy.

During everyday walks and planned observations
children can search for natural world and discover
it. By getting to know the nearest surroundings, they
learn to recognize the environmental elements in
natural conditions, and they learn about the impact
of their own actions on the environment. To achieve
this, they systematically clean up their surroundings
(such as school neighbourhood, Kasprowicz Park,
surroundings of Glebokie district), they take care of
a school garden, take part in campaigns and compe-
titions promoting the ideas of nature protection and
observe the profits resulting from their activities.

For many years our students have taken part in
a national campaign for Saving Polish Chestnut
Trees. We take care of sick trees which grow near the
school. To help the children understand how dan-
gerous a vermin affecting chestnut leaves is, we start
the annual campaign from multimedia presentation
showing information about the horse chestnut leaf
miner and its development. Equipped with knowl-
edge, we conduct reconnaissance around school and
for two months (October and November), all our
students systematically and carefully rake sick chest-
nut leaves. We also organize exhibitions of students’
works, raise money for the vaccines and try to popu-
larize knowledge of threats on brochures and board
displays.

In autumn for the first time we joined the action
of chestnut picking on the initiative of Nasza Zie-
mia (Our Land) Foundation. Due to an incredible
involvement of both children and parents we man-
aged to pick about 400 kilos of chestnuts. Money
obtained from the chestnut sale allowed us to buy
vaccines.

During autumn walks, students learn to recog-
nize types of trees and their characteristics, they
name trees after their leaves and fruit, and they also
learn about their inhabitants, both animals and
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plants. Afterwards they prepare boards with educa-
tional aids, on which they display tree outlines, its
proper names, outlines of leaves, fruits, and seeds.

In autumn we also prepare ourselves to be able to
help our little animal friends in wintertime as much
as we can, for example by picking acorns which we
pass to forest divisions to feed forest animals. Every
year our students organize the campaign called
Blanket for a Dog, during which they raise forage
and materials useful for warming kennels, which
they later donate to the animal shelter. This year we
started cooperation with the Animal Protection So-
ciety and we joined the action Medicine for Waste
Paper. Parents and children sell waste paper which
allows them to buy medicine for the animals in need.
During winter we regularly feed birds, encouraging
children’s spontaneous call to help the weak. Their
natural sensitivity over animals and willingness to
help them in difficult winter conditions help chil-
dren develop proper, humanitarian attitudes toward
all living creatures.

In developing responsibility for natural environ-
ment in children we have been supported by the Fac-
ulty of Forest Protection of the State Forests Region-
al Holding in Szczecin, which organizes periodical
meetings with foresters. In April we celebrate Tree
Festival as a part of Earth Day. The invited guests
outline the role and meaning of forests in human
life, showing its need for protection. They also de-
scribe proper behaviour during trips into the woods,
tell our students about forest’s growth and indicate
consequences of forest devastation and massive de-
forestation. In order to check our knowledge of na-
ture, they perform mini-contests. To conclude cele-
brations of Earth Day, foresters and children plant
tree and bush seedlings in the school garden, con-
solidating knowledge about plants’ structure and
their habitats. Although our school garden covers
a relatively small area, each year we enrich it with
new plant species. For the first time students planted
there pine seedlings six years ago. Since that time we
have planted twelve other plant species, such as Japa-
nese Cherry, European Rowan, Border Forsythia,
Tamarix Parviflora, Meadowsweet, Berberis and
Staghorn Sumac. In this way we are creating our
small natural shelter providing children with joy as
they can observe how plants grow and change in dif-
ferent seasons, and they can admire their beauty and
take care of them. Satisfaction coming from garden-
ing stimulates in students responsibility for nature,
teaches how to appreciate its beauty and how to pro-
tect it.

Another long-lasting tradition in our school is the
celebration of the Polish Forget-me-not Festival,

which helps children realize the necessity of envi-
ronment protection, strengthens their emotional
bond with nature and makes them sensitive to the
beauty of Polish natural environment. Each year is
devoted to a different issue. The motto for this year’s
celebrations was: “Stop burning meadows, save the
larks”. Multimedia presentation taught children
about meadow ecosystem, recognizing fauna and
flora specimen, irreversible natural damages caused
by thoughtless meadow burning and the threat the
fire poses for the neighbouring forest and its inhab-
itants. The students used this knowledge while per-
forming tasks on prepared worksheets. The meeting
concluded with planting forget-me-nots in the school
garden, as a symbol of Polish landscape. This year’s
celebrations were enriched with a First School Natu-
ral Contest Let’s Play Green organized for two age
groups. Children eagerly participate in competitions,
which are not only great fun but also provide an as-
sessment of the acquired knowledge and skills in
terms of natural education. Students take part in in-
tellectual and physical tasks, such as riddles, quizzes,
question and answer activities, picture matching,
animal sounds recognition and sports activities.
This year our students competed with public school
students in a contest which concluded the educa-
tional project entitled We Get to Know Natural
Secrets of the Forest Promotional Complex of the
Szczecin Forest. We proudly received an award.
Particularly attractive forms providing natural
forest education, valuable in terms of revalidation,
are outdoor activities and sightseeing trips. They



allow for a direct contact with nature and an obser-
vation of various phenomena and processes exactly
where they occur. They not only enliven the lessons
but also broaden and consolidate knowledge, create
opportunity to acquire new skills and develop the
old ones. By participating in the activities, children
can learn the world in a multisensory way: by obser-
vation, investigation, experience and action, thus
satisfying their cognitive needs. Experiences and
emotions shape their attitudes and positively influ-
ence their behaviour. For many years we have been
able to get to know nature in this way thanks to
the Centre of Natural Forest Education in Kliniska
Forest Division. Each year we take part in the cycle
of educational activities called Four Seasons in the
Forest. They create such educational situations
which aim at satisfying children’s natural needs and
interests connected with the surrounding nature.
Students directed by the lecturers learn about pecu-
liarities of forest ecosystem, they gain knowledge
about forests’ varieties and their inhabitants, con-
solidate information about the layer structure of the
forest, develop the skill of recognizing ordinary de-
ciduous and conifer trees, they learn about the for-
est’s functions and the tasks of foresters. They also
regularly visit the Trzebiez Forest Division, the Glin-
na arboretum and the Swidwa Reservoir. During
educational activities held there, children can di-
rectly observe natural phenomena, appreciate the
beauty of the surrounding nature and learn about
the ways of protecting it. Teaching through fun and
non-verbal ways together with understanding and
kindness of teachers help children be active and in-
volved. Most importantly, it creates desirable atti-
tudes towards nature and cultural behaviour. Our

students are invited to take part in celebrations of
the Forest Days. Those meetings give them a lot of
joy and unforgettable impressions. Children have an
opportunity to present their own artistic program,
test what they can achieve, gain new experiences,
and also integrate with peers without disabilities.
Activation of disabled children in terms of envi-
ronment protection is possible only through regular
and purposeful actions. However, to stimulate their
natural interests and develop required attitudes, it is
not enough to provide them with theoretical knowl-
edge. They also need to acquire necessary skills and
habits. Children should be introduced into such situ-
ations which will build their bonds with nature and

give them satisfaction from taking responsibility
for the environment. Only then they will learn to re-
spect nature, understand and protect it. They will also
learn patience and perseverance in all areas of life.
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Tourism and Ecology
in Special School

Barbara Ogtozinska, Eliza Wisniewska

Julian Tuwim Special Education School Complex in Stargard Szczecinski

The activities of school circle of
Nature Protection League and the
Nieprzetarty Szlak Scout troop
(Unpaved Tract, Polish programme
of Extension Scouting) serve the
aims of stimulating self-upbringing,
self-government and independence
in youths, shaping their ecological
awareness and developing the skills
of cohabitation and cooperation

in team work. To make it short, they
should prepare children to live in the
society. One must bear in mind,
however, that working with children
with intellectual deficiencies
requires specific, individual attitude.
With no doubt the investment

in ecological education of every
child is worth its money.

Nature Protection League

Nature Protection League acts through school
circles, which provide an excellent means of working
with children and youths after regular classes.
Thanks to those activities students learn how to pro-
tect nature and its resources, they broaden their
knowledge of specific problems concerning environ-
mental protection, and they learn how to respect
natural resources. Participation in various forms
of activities performed by the school circle of Nature

Protection League is a great chance to learn and as-
similate the idea of environmental protection and
a way to spark children’s interest in ecology. Our
school circle of Nature Protection League has worked
for many years, becoming more and more popular
among the youths. The main idea of the programme
is to direct teacher’s actions whose aim is to stimu-
late children’s ecological interests, develop their
ecological awareness, make them realize the bond
between human and nature, improve knowledge of
fauna and flora as well as of protecting nature from
devastation.

Why do we need Nature Protection League
in school?

The main aim of school circles of Nature Protec-
tion League is to develop in students a friendly atti-
tude towards nature and make them sensitive to the
necessity of its protection. The assumption is that
everyone should feel responsible for the state of the
surrounding environment. The appropriate attitude
and respect towards all forms of life can be taught in
many ways, preferably by getting to know nature’s
beauty. Thus the young can develop their interests in
nature “live”, they learn about the ways of protecting
nature and about legal regulations concerning envi-
ronmental protection.

Ways of realizing aims

Undertaking actions in favour of nature and en-
vironmental protection is also a part of a broader
initiative of promoting active lifestyle. Students who
work together to protect natural environment learn
reliability, responsibility and team work. Their tasks
involve mostly: taking care of objects that are pro-
tected or demand protection; cleaning and nurtur-
ing forests, parks, green squares and lawns; gather-
ing forage and feeding animals in wintertime; pre-
paring talks and slogans to promote nature protec-



tion; preparing exhibitions and board bulletins; or-
ganizing competitions, trips and excursions; cooper-
ating with ecological organizations.

Methods and techniques of work

To conduct the programme of Nature Protection
League, active methods of teaching should be
applied. Such methods enable students to make de-
cisions, they also stimulate positive emotions and
form a habit of being responsible for the condition
of the environment. Methods and techniques should
be adjusted to the possibilities both of a student
and a school as well as to organization and time
conditions. Worth using are such methods as: trips,
outdoor activities, film shows, talks, lectures and
meetings.

Paving the way: the activities
of Nieprzetarty Szlak Scout troop

The school circle of Nature Protection League
cooperates with the Discoverers - Nieprzetarty
Szlak Scout troop, who has worked in our school
for several years. Nieprzetarty Szlak is a cryptonym
for the Scout movement of children and youths
of special care. It was established in 1958 during
the first training course for teachers and tutors
in medical institutions. The name stands for con-
tinuous and persistent overcoming obstacles and
difficulties in work with children who are socially
retarded and have lower capabilities.

Nieprzetarty Szlak Scout troop is a part of Polish
Scouting and Guiding Association (ZHP), which ca-
ters for young people who are disabled, chronically
ill, socially retarded and who require special care.
Among the organisation’s activities are: national
and local jamborees, Scouting rallies and festivals.
The aim of this group’s work is to support the reha-
bilitation and revalidation processes by using such
Scout forms of work as small groups, learning
through action, learning independence and gra-
dation of difficulty.

We cooperate with the Scouting team from the
Centre for Rehabilitation, Education and Upbring-
ing (OREW) in Nowielin. Together we organize
Scouting assemblies, bonfire gatherings, competi-
tions, trips and rallies at which we learn Scouting
customs. Meetings around the bonfire, playing and
acting together build a positive picture of children
who are intellectually retarded. All the time we find
out anew the value of true “meeting” with children.
The team does hard revalidation work essential for
disabled children. The most important actions in-
clude: development of cooperation and team work
skills, preparation to functioning in the society, de-
velopment of resourcefulness and the ability of prac-
tical application of knowledge, improvement of
manual skills, logical thinking, memory and imagi-
nation, as well as teaching to live according to norms
and rules.

From tradition to modernity

The history of ecology in Poland dates back to the
10" century, when the first decrees on protection of
certain species of fauna and flora were passed. In the
following centuries the understanding of nature,
ecology and ecological education evolved. Nowa-
days, environmental protection is not only a need
resulting from scientific progress but also a necessity
stemming from a simple reasoning. If we do not take
care of natural environment, we will soon have noth-
ing to take care of. A special role is ascribed to natu-
ral education as a foundation on which a new aware-
ness can be built. Global ecological balance depends
ultimately on whether we admit to destroying nature
and take responsibility for our actions. A change in
the way we treat our planet is the only way to estab-
lish foundations for a new relationship between civi-
lisation and nature, which must be formed already
at the level of school education.
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Emotional Competencies
of Children and Youths

Sylwia Seul, Institute of Psychology, the University of Szczecin

Emotional competencies are integrated processes
consisting of a few elements: recognition, evaluation
and expression of emotions, ability to access and
evoke feelings, using emotions in thinking processes,
and regulation of emotions. Those elements indicate
readiness to refer to feelings and use emotions for
task solving and cooperation. The abovementioned
abilities depend on cognitive and social develop-
ment. Interpersonal relationships and the develop-
ment of the “self” help to articulate emotional expe-
riences, react emphatically and teach emotional
scripts (repetitive and typical situations to which we
always react with the same emotions). Emotional
competencies which we acquire decide about how we
will use our feelings and moods in confrontation
with social expectations and tasks, or in the process
of formation of social bonds and satisfying our own
needs.

M. A. Leopold distinguishes three levels of emo-
tional competencies and their components (2006):

L. Basic skills of emotional competencies:

1) awareness of one’s own states, physical sensations,
acting tendencies, single emotions, several differ-
ent emotions, a combination of various emotions
of different symptoms and strength (the basis are
inborn patterns of expression and the develop-
ment of the “self” as the subject of feelings);

2) distinguishing other people’s emotions on the ba-
sis of expression and situation indexes, due to em-
pathy, reference to one’s own emotions, under-
standing the reasons and connecting them with
expression, learning scripts (i.e. situations which
are accompanied by certain emotions);

3) naming particular emotional states which allows
to communicate and recognize one’s own interpre-
tations due to reflective experience of emotions.
Basic skills are developed, among others, during

family conversations in which the feelings of a child

(or cartoon characters) are named. Those skills help

children order emotional experiences, combining

them into coherent narratives, which contribute to

accepting positive and negative emotions. The above-

mentioned components are the basis of the develop-
ment of other skills.

II. Knowledge and skills constructing the feeling
of emotional effectiveness

1) an adequate depth of experiencing expression and
emotional control; regulating emotions due to ad-
equate situation assessment resulting from the
openness to experience;

2) adaptive coping with emotions and applying
strategies that help realize the aims despite un-
pleasant emotions;

3) asense of emotional effectiveness, accepting one’s
own emotions; deciding about intensity, duration,
correcting and frequency of mood; working out
strategy allowing to change feelings into desirable
ones and functioning of problematic emotions.
The development of effectiveness is conditioned

by activity in the environment where the effects of

action can be predicted.
III. Knowledge and skills used in relationships

1) empathy, ability to feel what another person feels
and/or adopt their perspective;

2) understanding other people’s emotional experi-
ences in particular situations;

3) using information about other person to recog-
nize what they are feeling;

4) knowledge concerning the effect of emotional ex-
pression on other people’s behaviours, taking into
consideration expressing emotions in interactions,
the knowledge of the display and masquerading
rules, decoding emotions in the social context;

5) awareness of the impact of emotions on other
processes (emotionally loaded information influ-
ences thinking, evaluation and involvement,
which is known as affect infusion, understanding
relation between a given mood and predicting
emotions, such as satisfaction from facing chal-
lenges or pursuing goals (Lewis, 2005);



6) awareness of the nature of interpersonal relation-
ships which is determined by the level of emo-
tional directness.

A person can flexibly use skills from different lev-
els according to a given situation. The consequence
is promoting positive emotions in life. Promoting
ability strengthens emotions which have positive in-
fluence on personal development and relationships
with others.

Competencies in child development

Social context is a source of various emotional ex-
periences. It enables recognition, comprehension
and communication. It allows to apply knowledge
to entering relationships and decide about the depth
of the bonds, evaluate experiences, discern what
others feel in different circumstances.

In preschool period, family and peers demand ex-
pressing and regulating emotions in a socially con-
structive way. Children learn to control manifesta-
tions of emotions, to know the rules of their expres-
sion and to understand their situational determi-
nants. Children aged 5-7 experience stable emotions
of which they are conscious. They are also able to
regulate them. They expect support from adults but
they are more and more often trying to cope in vari-
ous situations on their own. They coordinate their
emotions with other people’s feelings. They involun-
tarily use emotional scripts. When they contact with
other children they show empathy and understand-
ing for feelings of others and their own. They also
learn emotional behaviours, the way to cope with
anger, compromising strategy, behaviours protecting
friendship. Behaviours of retaliation, aggression and
conflicts are less frequent. They understand that the
memory of a situation, in which a child felt for ex-
ample sadness, can evoke a similar emotional state
(the event is associated with sadness). Along the de-
velopment of memory, the child notices that emo-
tions become less intense after some time passes
from the experience.

Children aged 7-10 know that people express
emotions using verbal and non-verbal communica-
tion, namely sight, hearing, touch and proxemics.
Cultural and socialization experience allows to treat
reports about emotions as real, masked or false.
Children react empathically, they notice the differ-
ence between a sincere and forced smile, between
fright and surprise. They use expression of emotions
to shape interaction with the nearest people, they
react to the expression of other people’s emotions.
They learn the rules of emotion management, they
recognize situations in which unrestrained expres-
sion of emotions is banned and situations in which it

is accepted. They try to regulate them using cogni-
tive processes to decrease strength, intensity and du-
ration of experiencing negative emotions, and in-
crease the positive ones. They try to mask anger
more often than other emotions, although this one is
hard to control. When expressing anger or sadness,
they expect more negative reactions from peers rath-
er than parents. Peer norms order to avoid emotion-
ality and make impression of a calm person who is
in control of their emotions. Peer acceptance accom-
panies the ability to recognize, understand and han-
dle emotions. Accepted children are more likely to
adopt a calm way of solving conflicts than to use an-
ger, revenge or avoidance. They realize that they can
feel ambiguous emotions towards one person. Bigger
knowledge of emotions makes subtle behaviour in
interactions easier and allows to take higher socio-
metric position, which increases the possibility of
learning emotions. Friendship is based on common
participation in the same classes, close living, simi-
larity of expectations and respect for the same values
and norms. Making demands in a family, showing
the area of the nearest development, persuasion and
resignation from excessive control and punishment
support the development of empathy and sympathy.
Frequent expression of various positive emotions en-
courages children to experience emotions of other
people, to use information about themselves and the
situation, to break egocentrism, to provide help and
cooperation.

The 10-13 age group is characterized by a differ-
ent (authentic) expression of emotions regarding the
nearest people and by acting out emotions towards
strangers in a social environment. Mutual under-
standing increases, confessions, common interests
and mutual commitments appear. Social sensitivity
in creating relationships with others increases, there
is a bigger awareness of emotional scripts and social
roles. The child can more effectively adjust strategies
in a stressful situation due to a more correct evalua-
tion of the actual possibility of understanding and of
their own influence on situation. The insight allows
to regulate emotions and cope with them as well as
work out solutions and various strategies in stressful
situations.

From children over 13 the development in rela-
tion to social interactions is expected, and so is shap-
ing their own image with emotional expression
which purposefully directs the impression. Regulat-
ing emotions and coping with them improves due to
the cognitive processes and the awareness of one’s
own cycles, the insight into one’s own experiences
and awareness of one’s own emotions in particular
situations.
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Emotional competence displays in a positive atti-
tude towards independent task solving, emotional
resistance to intellectually difficult situations and
ability to direct one’s behaviour rationally despite
experienced tensions. Entering relationships, a child
is aware of the importance of common and mutual
expression of emotions for feeling the quality of
a relationship. For the lower level of the development
of the “self”, sadness and anger are typical emotions,
whereas for the upper one there is more enthusiasm,
impartiality and fear because the awareness of com-
plexity in perceiving relationships with the world is
greater. However, emotional functioning is bound
with handling emotional lability, increase of aggres-
sion and depression, overly strong emotional reac-
tions, ambivalent feelings towards oneself, affective
egocentrism, social fears (of failure, social exposi-
tion), negation, surrendering peer pressure and con-
tlict with parents. Those processes are the effect of
individuation and separation.

Feelings become stabilized and individualized,
complex emotions are developed, such as aesthetic,
moral and abstract. The adolescent has more mature
bonds with peers, tries to control expression of his
feelings, which depend on an emotional approval of
the environment. Too close distance from parents
retards emotional maturity and maintains social in-
fantilism, whereas too remote distance develops in-
security, timidity, oversensitivity and lack of self-es-
teem. The optimal distance between parents and
child increases autonomy, stimulates the process of
emotional leaving home without fear or guilt, with
sustaining bonds with parents, on condition that
parents accept aspirations. Parents transform rela-
tionship from authority, through advisor to partner.
Emotional maturity is characterized by passing from
emotional dependency to independency, from un-
controllable expression of feelings to postponing
reactions and controlling them, from unrestrained
yielding to feelings to overcoming or restraining
them (Bardziejewska, 2005; Bee, 2004; Obuchowska,
2000; Zidtkowska, 2005). The condition for the de-
velopment of emotional competencies in adolescent
phase, apart from an optimal social context, is the
development of cognitive processes and the ability
to plan and predict.

The image of emotional competence
of adolescents as presented in blogs

In Poland for about ten years blogs (web journals)
have been published in the Internet. It is estimated
that about 80% of pupils have permanent access to
the web. More than 60% of them sets up blogs, 10%
takes care of them for at least one year, whereas some

choose other forms of web participation (Huk, 2007;
Seul, 2008a). Teenagers write blogs in their free time.
They form narratives which help them understand
the world, they construct their own value system,
order the knowledge of people, develop motivations,
describe their personal identities, and formulate fu-
ture plans. The contents of posts can serve as an in-
dex of development in the fields of cognitive proc-
esses, emotions, communicative competence, needs
and activation of identity. Blogging means sharing
supplies and expressing one’s own emotions (Seul,
2008b). Among the most often expressed contents
occur: sadness, anger and satisfaction. The least often
are: disgust, compassion and tiredness. The youths
experience vast range of strongly negative emotions.
The most simple to express are extreme emotions,
which occur earlier in the development. The rarest
are signals of the development of complex emotions,
mainly with reference to the assessment of non-ethi-
cal behaviour. Ambiguous situations and ambivalent
emotions are typical for describing situations con-
cerning the nearest people, friends and parents.

Emotional context decides about formulated
opinions of the world and people, because cognitive
possibilities are insufficient. In the posts there are
descriptions of various states, symptoms of emotion-
al lability and high excitability, sadness and ground-
less joy. There are attempts at suppressing unpleas-
ant emotions but also at directing them, justifying
one’s mood in different situations. The context con-
nected with school and tests evokes negative emo-
tions among many pupils, especially fear for the fu-
ture. The child tries to articulate emotional states,
not always heading for change, as if they needed to
ascertain what they actually feel. Some posts indi-
cate the dependence of interpersonal relationships
on the experienced emotions.

The analysis of the blog contents allowed to dis-
tinguish levels I and II of emotional competencies,
but the lack of level III. Most posts present basic
abilities. From level I of competencies the most space
takes awareness of own states, such as anger, sadness
and hope. The least represented are disgust, compas-
sion and tiredness (1). The least noted is recognition
of other people’s emotions, more notes have anger
and sadness (2). Among more often named emotion-
al states are: love, boredom and sadness. Expressed
anger is not directly named, probably because of so-
cialization. A teenager has problem with differenti-
ating other people’s emotions (3). Level II, at which
a teenager can present knowledge and skills which
construct the sense of emotional effectiveness, man-
ifests in a small number of posts: sadness, anger and
satisfaction appear. It is apparent that the develop-



ment of competencies at level II has just begun, so
only those three emotional states have been ob-
served. This process requires gathering a lot of vari-
ous experiences as the development of recognition
of various emotional contents is, among others, the
result of cognitive processes.

Blog not so much inspires to express emotions as
it is a tool of expression. Sharing emotions supports
the development of emotional competencies through
learning to name one’s own experiences, but it also
points to interpersonal aspects and readiness to im-
prove bonds. Bond damages, due to high excitability,
lability and egocentrism, are typical for teenager’s
life. The posts are a symbolical (and effective, as it
seems from further posts) way of suggesting recon-
ciliation. Such expression of emotions brings about
consequences especially for peer contacts. People
mentioned in posts are usually pleased, which makes
them improve relationship. A teenager presents emo-
tions that directly accompanied situations. Describ-
ing them may promote positive states of hope and
ambition. Emotions also accompany the construc-
tion of realistic plans for the nearest future. Allow-
ing for unconstrained expression of emotional states,
blog helps in better understanding of own and other
people’s experiences. The expressed contents display
symbolical verbal expression (studied). The Inter-
naut, due to his age, experiences an intensive devel-
opment of cognitive processes (beginnings of ab-
stract thinking) and starts to use them. He defines
internal states which go beyond basic sensations.
The possibility to tolerate, remember and confront
various emotional experiences allows to realize them
more fully. They influence the following strategies of
information processing: reconstructive and of direct
access (when the evaluation is specified), motivated
(with a purpose), constructive, heuristic, simplified,
factual and particular. According to the thesis pre-
sented by the bloggers, the posts were supposed to
help with naming experiences, because the former
ways did not match the current states experienced
by a teenager. Naming and sharing one’s feelings on
a blog and an attempt to combine varieties stimulate
the development of emotional competencies.

Conclusion

The development of emotional competencies oc-
curs in social relationships from basic (such as rec-
ognizing emotions) to complex ones (regulating
emotions) which are characterized by integrating
emotions with social sphere. Accurate evaluation
and expression of emotions enables effective reac-
tion to social environment, self-presentation, mak-
ing friends, offering help, constructing supporting

webs, higher empathy and lower susceptibility to de-
pression. People with higher emotional competency
can treat their emotional reactions to traumatic ex-
periences as natural, they perceive emotions in life
context and make positive attributions concerning
traumatic experiences. Revealing emotional traumas
in writing brings positive effects. Recognizing one’s
emotions allows to understand their implications,
order thoughts and feelings, restructure and unify
experiences, support handling them. Clear insight
into one’s own feelings decreases the number of neg-
ative thoughts, helps overcome them and shortens
depression moods. Diligent continuation of a blog
helps widen emotional competencies and becomes
a form of promoting positive emotions.
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| Was at the

Gender Conference

Grazyna Osak

Public Kindergarten No 29 in Szczecin

The first Polish-German Conference
Gender Mainstreaming in Education:
Constructing Gender in the Process
of Education was held in Szczecin

in May 2010. It was organized

by the The West Pomeranian
In-Service Teacher Training Center
(Zachodniopomorskie Centrum
Doskonalenia Nauczyciel))
together with the Ministry of
Education, Science and Culture

of Mecklenburg-Vorpommern,

the Ernst Moritz Arndt University

of Greifswald and the University

of Szczecin. It was held under the
auspices of the Minister of Labour
and Social Policy, the Government
Plenipotentiary for Equal Treatment,
the President of Szczecin, the West
Pomeranian School Superintendent,
the Polish Women Congress

and the Feminoteka Foundation.

An extremely important feature of the conference
was its cross-border nature. The presence of German
guests allowed for looking at the equality problems
at both sides of the Odra River. The German side
was represented by: Andrea Bettels (scientific worker

in the Interdisciplinary Centre of Women Studies
and Gender Research at the Ernst Moritz Arndt Uni-
versity of Greifswald), Kirsten Lange (coach of live
teaching from the Association of Labour, Education
and Scientific Research), Gudrun Zonder and Ve-
ronika Becker from the Ministry of Education, Sci-
ence and Culture of Mecklenburg-Vorpommern, and
numerous students from the Ernst Moritz Arndt
University of Greifswald.

The conference was triggered by the 10" anniver-
sary of the Treaty of Amsterdam, which changed the
Treaties of the European Union, the Treaties Estab-
lishing European Communities and some Acts con-
nected with them. In Poland little has changed in
terms of equal treatment of women and men, regar-
diess of the Treaty of Amsterdam which has been in
force for eleven years, in spite of joining European
Union in 2004 and despite references to the idea of
gender mainstreaming in the Polish Constitution
(Article 33). The critical report published by the
Feminoteka Foundation showed how far the Polish
school is from a modern outlook on gender issues,
pointing that educational establishments reproduce
and deepen stereotypical patterns and roles of wom-
en and men in the society.

The conference was divided into three thematic
units. The first one, Gender versus Pedagogy, in-
cluded papers on gender issues in upbringing and
analyses of gender identities of teachers established
from the perspective of their professional activity.
Papers presented in the second part of the confer-
ence, called Gender as a Methodology of Teaching
Humanities, concerned specific practices, clues and
suggestions of methodological solutions which could
be applied in school teaching. The new core curricu-
lum of general education in almost all humanities
obliges teachers to provide their students with infor-
mation about the latest trends in a given field.
Among such trends in Poland there is a gender stud-



ies postdependency discourse. The third conference
unit was focused on the issues concerning function-
ing in a society, in terms of law and various problems
connected with social aspects of life. The aim of the
speeches was to define the foundation and role of
women activity in social life.

Papers presented on the conference outlined
a broad spectrum of problems concerning equality
of women and men, especially at Polish schools.
They unequivocally drew to the conclusion that edu-
cational institutions are immersed in stereotypical
image of a girl and a boy, and consequently a woman
and a man. In the official discourse teachers do not
differentiate children in terms of gender. However,
it looks different in practice. The lectures not only
revealed the areas in which the present social reality
is continuously reproduced, but also suggested some
changes which could transform Polish school into
a modern institution free from archaic roles of men
and women in social, political and economic life.

Of great interest was a paper by Urszula Orlinska-
-Frymus The Gender of Israel, enriched with an
exhibition of photos from Israel, which concluded
the first day of the conference.

The second day involved lectures given by men.
Masculinity as a Relict and a Trap was interest-
ingly presented by Michat Sokotowski, who analysed
the term masculinity crisis from the perspective of
Zbyszko Melosik’s theory. On the other hand, the
paper by Stawomir Osinski called Man in Polish
School evoked distaste and embarrassment. The au-
thor presented a vast range of stereotypical and pe-
jorative epithets concerning women teachers, such as
“quarrelsome” and “sloppy”, prophesying short ca-
reer to genderism. He began his part in the plenary
discussion from describing himself as a “male chau-
vinistic pig”. I am curious whether an anti-Semite
would start his discussion with Jews as openly pre-
senting himself as a confirmed anti-Semite. It is in-

teresting that in Polish reality a man not only does
not feel perplexed while presenting in women’s com-
pany abusive remarks toward them, but even prides
himself on this.

Afterwards, Dr. Gudrun Zonder paid attention to
the fact that similar discussions took place in Ger-
many about twenty or thirty years ago. I hope that,
since our neighbours managed to change mentality
of an average citizen, we also have a chance to make
it. However, for the expected changes to take place,
teachers must raise their consciousness in terms of
unequal treatment of students because of their gen-
der. Teachers still conform to a stereotype of a polite,
pretty though not necessarily clever girl and a rude

yet bright boy, which was highlighted by Professor
Maria Czerepaniak-Walczak from the University of
Szczecin.

Gender conferences are one of major initiatives
that can raise teachers’ consciousness concerning
equal treatment of girls and boys. I am looking for-
ward to another one, due next year, recommending
it to all teachers.

Some speeches
generated
fervent
discussions
among

the audience
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Szczecin:

A Retrospective Journey

Ewelina Tota

5th year student of Polish Philology at the University of Szczecin

Szczecin unceasingly surprises with its turbulent
history and urban changes connected with it. This
city offers a journey into the past different than in
the case of Krakow or Poznan because it abounds
with cultural traces of many nations: Swedes, Prus-
sians, the people of Brandenburg or Frenchmen. The
evidence is for example a stone by the Sanctuary of
the Holy Heart of Jesus which is founded on the
place of a former military cemetery, a burial place
for French captives in the Polish-French war of
1870-1871, or a house at Farna Street where Cather-
ine II, the future Empress of Russia, was born.

The German period was for the city a time of de-
velopment. Leopold’s Fort was destroyed and mag-
nificent Chrobry Ramparts were built instead. The
same happened to Fort Prussia. “In 1843 the defen-
sive system of the city was broken to make room for
the first railway trail.” In 1873 Bismarck signed the
act liquidating the fortress, which was substituted
with Victoria Barracks named to commemorate the
visit of the Swedish Queen on the Krzekow Proving
Ground photographed by Max Dreblow. The Queen
visited Szczecin several times (also in the company
of Augusta Victoria and Wilhelm II), for example in
June 1909 and August 1911. The Proving Ground
was named after her as she was the Chief of the 34"
Pomeranian Regiment of Riflemen. “Of course her
supervision was purely symbolic [...], allowing for
political shifts and elegant, celebrated visits.” Today
in this place there is the Faculty of Philology of the
University of Szczecin.

German traces, however, are blurring now. Few
people nowadays know that at the Port Gate there
was no busy street but the monument of Amphitrite,
and in the Arkonski Forest the Germans climbed the
Quistorp Tower which for contemporary citizens is
known as the palace or “our castle”. As not all monu-
ments physically exist now, it is important to re-
member about them, as for example about once
beautiful buildings of Rathausmarkt Square, today’s

Tobrucki Square. In its centre there was a Sedin-
Brunner Fountain, unveiled on 23" September 1898
to commemorate the opening of a duty-free port and
new port basins. The designer of the monument was
Ludwig Manzel. The bronze statue was placed on
a red sandstone pedestal.

A German clerk, Hermann Stolp, in his impres-
sions from a stay in Szczecin in April 1913, remem-
bered to mention the monumental statue: “Nearby
the Town Hall there is an amazing statue - Sedina,
a symbol of Port Szczecin. It is the only statue
marked in the guidebook with two stars and a note:
a great, wonderful masterpiece.”

The fountain was formed by a group of figures.
Sedina, the central one, was situated on a galleon
with a griffin-shaped bow. Next to her was Mercury,
a Roman god of trade and travel, who showed the
way. Left and right sides were occupied by sea gods:
Poseidon, the god of the sea and Nereid, the water
nymph.

Sedina, as Stolp mentions, is a symbol of the city.
According to the legend she was the founder of
Szczecin, a woman who united nearby settlements,
rooted out the forest and put a founding stone for
the city. She taught the citizens how to build and
steer ships, so on her left arm there is a yard and an
anchor symbolizing the port city. Legend describes
her as a “beautiful yet awkward woman: tall as a
poplar tree, strong as an oak, dressed as a foreigner
and with a big pole on a shoulder.” The citizens
called their city Sedina but “years passed, the city
grew until it became as huge as the ones admired by
the first local sailors. They named it Szczecin and
Sedina sank into oblivion...”.

Unfortunately, there is no Sedina monument any
more, just an ordinary anchor in its place. The foun-
tain’s history is not fully known. According to one
theory, during World War II Sedina was melted
down. “The information comes from Kriegschronik
No. 63, the chronicle of war,” comments Andrzej



Krasnicki. “The note from 29" July 1942 states that
specified statues, meaning Sedina, Kaiser Friedrich
and the figures surrounding Lewe monument, were
to supply metal stocks for the arms industry. The
statues were then transported to the city magazines
and workshops at Am Lenzlager Street.”

Tobruck Square is also traced with Jewish culture,
as there was a synagogue described later by Her-
mann Stolp: “As I left the library I passed a neigh-
bouring synagogue. It was opened and consecrated
in 1875 and its organs probably sound the most
beautiful in the entire Germany.”

Next to traditional synagogues, in the 19 centu-
ry appear reform or progressive synagogues, so
called “Tempels”, built by the Maskilims, deriving
from the Jewish Enlightenment Movement in Ger-
many. Maskilims were the advocates of reforms, they
demanded “sermons and prayers in the local lan-
guage, organs and choirs as well as introducing
women into congregation. The more radical ones
wanted to abandon the custom of circumcision and
to move Shabbat from Saturday to Sunday.” Their
postulates contributed to the change of the architec-
ture of synagogues. Bimah in the Tempel synagogue
is now situated in the eastern part, just in front of
the Torah ark (Aron Kodesh) and along the side
walls there are open galleries for women. The halls
were usually one-way and rectangular, modeled after
Protestant churches.

The synagogue in Szczecin is also of a Tempel
type, according to information given by Hermann

that it was equipped with organs, which for the or-
thodox Jews equaled law-breaking. The synagogue’s
facade represents Moorish-Gothic style. Pinnacles,
Gothic windows, rose windows, oriental decorative-
ness and dwarf arcades enroll the building into the
architecture of modernity, promoted mainly by Ger-
man Jews. The synagogue was designed by Konrad
Kriihl. Unfortunately, the building was set on fire in
the night from 9" to 10 November 1938 together
with twelve other synagogues on the German terri-
tory during The Night of Broken Glass. It is com-
memorated by a memorial plate.

Unfortunate was also the fate of the statue of Am-
phitrite, situated in the niche of Berliner Tor (Port
Gate). The statue and fountain combined, it referred
to the Trevi Fountain in Rome, Italy. Just as its pro-
totype, it consisted of a deity and galloping horses
emerging from the water with the “Amphitrite’s
shell” in the background, sculpted in the gate. The
fountain, designed by Reinhold Felderhoff, was
erected in the years 1902-1903.

“Poseidon was once at the Naxos Island, where he
met Oceanus’s daughter, the most beautiful one with
fair plaits.” Amphitrite, however, rejected Poseidon.
Only after the dolphin sent by the god of the sea told
her about the treasures of the “blue palace”, she
agreed to become a queen.

Amphitrite, a naked woman with a trident, is
standing on the shell that emerges from water and
is steering the horses with an outstretched hand.
“The group is accompanied by two cranes standing
on a small island. The basin with the statues covered
several square metres of space in front of the gate.”

Nevertheless, the citizens did not like Felderhoff’s
monument, especially the woman’s nudity. “More
puritan women forbade their offspring to go near or
made them close their eyes in the vicinity of Am-
phitrite.” Newspapers wrote against the statue’s “im-
morality” and in 1936 the fountain was dismantled.

The Arkonski Forest has also changed. The pos-
sessive greenery and wild bushes have crept into the
formerly crowded alleys. The greatest highlight of
the forest, the Quistorp Tower, can now be admired
only at photographs, just as the nearby restaurants,
unusual with their tables set among the trees.

The most popular restaurant was Forsthaus
Eckerberg where, according to Hermann Stolp,
you could “order asparaguses with extras and eat
haunch.” The Eckerberg building has lasted and
serves today as the Saint Albert’s House - a care cen-
tre for the children from the poorest families.

The Quistorp Tower was erected in 1903 at the
order of Martin Quistorp, who thus wanted to cele-
brate the memory of his father, Johannes, a rich

The monument
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trader, financial tycoon and industrialist of a West-
end Constructional Company. Johannes donated to
the city a part of his private lands for the establish-
ment of a park.

The tower was designed by Franz Schwechten.
On the ground level there was a restaurant and exhi-
bition halls (with brick foundations, modeled after
the antique Cyclop’s walls). Next floor was a pseu-
do-classicist terrace with allegorical sculptures.
Above, there was an upper terrace with a wonderful
view over Szczecin. The tower, 48 metres high, was
crowned with a Moorish top.

The tower has also not lasted to our times, leaving
only the brick foundations and a destroyed lower
terrace, where a devastated woman statue can be no-
ticed. The tower’s fate is not fully known. Andrzej
Babinski writes that the view tower was destroyed by
the Germans so that it did not become a point of
orientation for the Red Army. Encyklopedia Szcze-
cina edited by Biatecki states that ,In 1942 radars
were installed at the tower and the anti-aircraft unit
was created. It was, however, destroyed by several
bombers in 1942.”

1914 was also an unfortunate year: lighting struck
the tower destroying a part of the walls and an upper
balcony. It was rebuilt quite soon.

The Goctawska Tower, another representative
tower of the old Szczecin, is also falling into ruin. It
is also called the Bismarck Tower as Bismarck united
Germany and his pro-German activity earned him
political promotion: he became a chancellor. “To
honour him about 240 Bismarck Towers were raised
in the years 1869-1934 all over the world, e.g. in Ber-
lin, Brandenburg, Rubland, Elblag and Torun. Some
of them have survived until now, e.g. in Szczecin,
Zielona Gora, Lebork, Szczecinek and Dzierzon (!).”

The tower was designed by Professor Wilhelm
Kreis from Diisseldorf. Kreis’s inspiration was the
tombstone of the king of the Ostrogoths, Theodoric
the Great, in Ravenna. Theodoric’s actions were par-
allel to those of the chancellor, because under his
rule the German tribe of the Ostrogoths conquered
Italy and established their own country there. The
tower was built from concrete and sandstone. The
main hall housed Bismarck’s bust and Wieinberg
Café. The first floor contained the gallery with
a magnificent view to the Dabie Lake. Buttresses
were crowned with imperial eagles.

The tower was erected in two stages: the works
started in 1914 but the outbreak of World War I
stopped the actions. It was finished in 1921. Situated
on the Green Hill in Goctaw, the tower was a magnet
for crowds of tourists. The Weinberg Hill was known
for the landscape park, vineyards and numerous
wineries. The tower was not destroyed by World War
IT but by the looters who damaged it after the libera-
tion: they stole marble floors and almost all cast iron
barriers protecting the terrace from the precipice.
Nowadays, the tower is a private property.

Another tower known only from photographs is
the Baresel Tower situated in today’s the Bukowa
Forest on the Mt Skorcza. It was named after its
builder from the town of Zdroje. Erected in 1904,
it was destroyed in 1945 by the retreating German
army. It was dismantled, like many historic monu-
ments, to gain materials for the reconstruction of
Warsaw. This happened also to the Toepffer Palace,
built on the initiative of Helmut Toepffer in 1906.
The palace consisted of 25 rooms, a billiard hall, a
library with 5000 books and a famous Renaissance
Hall with a copy of Moses statue by Michalangelo
Buonarotti - today held in the Fine Arts Academy in
Warsaw. The Toepffers owned the Portland Zement
Fabrik Stern Company established in 1862, which
mined chalk and brown coal. Their activity led to
the origin of Szmaragdowe Lake. On 16 July 1925
the subterranean waters flooded one of the quarries,
hence the bridge across the lake, which transported
the winnings to the factory, and the turquoise colour
of the water resulting from its calcium deposits.

Szczecin, a famous port city, not only uses its
architectural advantages. Despite many running
works, still a lot of buildings are waiting for their
renovation, such as the reconstructed market at
Sienna Street, the restored Palace of Pomeranian
Princes or the Loitz Estate... The wall of a 13" cen-
tury granary at the back of 64 Podgérna Street, the
old transformation house at Swietego Ducha Street
or the Flora monument are waiting to regain at least
part of their former glory.
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